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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Ces. król. centralna komisya dla zabyt­

ków sztuki i pamiątek historycznych uchwa­
łą z dnia 29 sierpnia bież. r. zamianowała 
swymi korespondentami W ładysława Z a- 
w a d z k ie g o  i Edwarda P a w ło w ic z a ,  ku­
stosza Zakładu naukowego imienia Osso­
lińskich.

Z c. k. Prezydyum Namiestnictwa.
We Lwowie, 2 września 1879.

CZĘŚĆ I1EURZĘD0WA
L ujów, 4 września.

Broszura pułkownika br. Hay- 
inerlego p. n. Italicae res, o której 
pisaliśmy przed kilku dniami, przestała 
już być nowością bibliograficzną, ale 
dyskusya nad nią toczy się we Wło­
szech. dalej i to w tonie, który zdzi­
wić musi każdego. Chyba za pomocą 
złośliwego zestawienia, luźnych uryw­
ków dałaby się wykazać tendencya 
nieprzychylna Włochom, całość zaś 
świadczy, że br. Haymerle wcale nie 
powodował się niechęcią, ale nie był 
także pocłr.obeą do tego stopnia, żeby 
miał ukrywać rzeczy jawne i zasłu­
gujące na skarcenie. Dla szowinistów 
wystarcza jednak już i to, żeby potę­
pić br. Haymerlego i w dalszej kon­
sekwencji wysnuć ztąd wniosek, że 
monarchia austryacko-węgierska żywi 
nieprzychylne dla Wioch usposobienie. 
Nie potrzeba zdaje się nam wykazy­
wać, że między polityką zewnętrzną 
monarchii a pracą literacką pułkownika 
Haymerlego nie istnieje żaden zwią­
zek. Dla Wiednia praca ta była taką 
samą niespodzianką jak dla Rzymu, 
gdzie autor był dłuższy czas wojsko-
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MISY A P A U L U  NA
O P O W IA D A N IE

przeć
A u t o r a  „ K t o p a t ó w  s t a r e g o  K o m e n d a i t a " .

(Ciąg dalszy.)

Wszedłszy do pokoju, zamknęła drzwi 
za so b ą , a wyjąwszy kluczyki z kieszeni, 
otworzyła wielką szatę na suknie.... Co ona 
będzie robić ? — pomyślałem, patrząc, jak się 
wspina na palce i coś zdejmuje z wieszaka.

— No, masz Grzesiu, rzecze, podając 
mi odwieczny granatowy L'ak ze złoconemi 
guzikami, jeszcze po nieboszczyku mężu adwo­
kacie. — Nie żenuj się, weź chłopcze, po­
winien dobrze leżyć na tobie, bo mój tego 
samego był wzrostu.... Widzisz, prawdziwa 
atlasowa podszewka, bę... Weź w palce... 
Parę razy już chciałam ją wyprać na misy 
do sukni, albo na kapelusz, ale pomyślałam, 
że to szkoda psuć.... Zobaczysz, jak się ubie­
rzesz w niego, fco wszystkie panny będą za 
tobą strzelać oczkami , a ją ci napiszę list 
do Horci , mojej koleżanki z pensyi... Co to 
za ładna była dziewczyna, nie uwierzysz?... 
Mówię ci, cera krew z mlekiem. .. Pewnie 
dotąd nie poszła za mąż.... No weźże, czegóż 
ja będę trzym ać!...

Przyznam  się państw u, żem zgłupiał 
kompletnie, a takem był zirytowany, że o mało 
mię apopleksja nie uderzyła. Nie wiem, kie­
dy i ja k , ale przypominam sobie, żem ciotkę 
jeszcze pocałował w rękę, i czerwony jak

wym attache. Pocieszającym jest fakt, 
że poważniejsze dzienniki włoskie jak 
n. p. Italie nie wysnuwają powyższe­
go wniosku i co najwięcej podnoszą tyl­
ko zarzut, że autor korzystał z aktów, 
które dla każdego funkcyonaryusza 
ambasady powinny być tajemnicą urzę­
dową. Jestto zarzut nieuzasadniony, 
bo broszura Italicae res jest więcej 
dziełem samodzielnej obserwacji zna­
wcy stosunków aniżeli studyum, opar- 
tem na tajnikach archiwalnych.

Drażliwośó włoska tym razem tak 
się przedstawia, jak gdyby była tylko 
źle zamaskowana złością za to, że ob- 
cy badacz stosunków pozwolił sobie 
zrobić niejedno trafne a niepochlebne 
spostrzeżenie. Zamiast odpierać fakta, 
prasa wioska wybucha inwektywami, 
zamiast wyjaśnić to, co może w grun­
cie nie jest tak złem, jak się obcym 
oczom przedstawiało, dziennikarze wło­
scy odgrażają się, jak gdyby naślado­
wać chcieli rolę kolegów swoich z Pe­
tersburga i Moskwy wobec Niemiec. 
Grdyby dziennikarze austryaccy byli 
tak samo popędliwi jak ich koledzy 
włoscy, mielibyśmy w małych rozmia­
rach kampanię papierową podobną do 
rossyjsko-niemieckiej. Kto jednak ma 
przewagę moralną, ten drażliwości nie 
powinien folgować nie chcąc osłabić 
swojego stanowiska. Prasa austryaeka 
zna dobrze swoją przewagę i dlatego 
na wybuchy szowinizmu włoskiego 
odpowiada takiemi promieniami zimnej 
wody, jak to w swoim czasie ks. Bis­
marck wobec Francyi uczynił. Że 
przewaga jest po stronie przeciwnej, 
to zawdzięczają Włosi wrażeniom, ja ­
kie dotąd utrzymały się w świeeie po 
zeszłorocznych excesach stowarzysze­
nia Italia irredenta. Krzykacze z tego 
obozu propagowali całkiem otwarcie 
krueyatę przeciw A ustryi, anektowali 
najpierw jej prowineye, a gdy to nie 
wróżyło dobrego końca, skierowali

upiór wyszedł niby człowiek pijany gniewem 
i żółcią. Na nieszczęście nawinął mi się we 
drzwiach jadalnego pokoju szanowny kot Wier- 
n uś, który nie zważając na moje usposobie­
nie, stąpał poważnie zmierzając ku mieszka­
niu ciotki. Przytrzymać go we drzw iach, i 
wygrzmocić z całej siły owym frakiem, było 
dziełem jednej chwili. Wzięty w kleszcze tłu- 
ścioch, zaczął krzyczeć przeraźliwie, a na 
ten krzyk wybiegła ciotka i zobaczyła ten 
niefortunny objaw mej zemsty....

— Zbójco!... co robisz! — krzyknęła 
nademną. A ja puściwszy klamkę drzw i, dra 
pnąłem co sił z owym frakiem do mego po­
koju....

Pierwrza rzecz była rzucić tę starą tan­
detę na ziemię i podeptać nogami ze złości, 
nie zważając, że w całym dworze zrobił się 
niesłychany rejwach. Sły-zę przez ścianę, 
kot ciągle jeszcze miauczy, a do pokoju przy­
biega matka , potem K asia, potem Piecho­
cińska. a ciotka krzyczy.... Słyszę, przynieśli 
mosiężną miednicę i leją nań wodę, gdy za­
gniewany ojciec wpada do mego pokoju.

— Grzesiu , co ty zrobiłeś ?
— Nieehno tatko zobaczy, co ona mi 

dała — mówię, pokazując leżący frak na 
ziemi.

— Ja  ci się pytam, co ty zrobiłeś temu 
kotowi?

— Nic proszę tatki, wlazł mi pod nogi.... 
we drzwiach....

— To takie ty masz serce, mścić się 
nad ko tem , dlatego że ciotka stary frak ci 
dała!... Poczekajże, ja ci to przypom nę... Idź 
natychmiast przeprosić !...

Stałem milcząco zakłopotany.
— Natychmiast mi przeprosić ciotkę! —. 

krzyknął głośniej, pokazując ręką na drzwi....
Ja jeszcze stałem.

swoje zachcianki aneksyjne ku Alba 
nil także z tendencją dla Austryi nie- 
przyjażną. Mimo to wszystko z Wie­
dnia nie wyszła żadna reklamacja, 
chociaż w końcu nawet za granicą 
gorszono się pobłażliwością rządu 'wło­
skiego wobec takiej zaciekłej agitacji. 
Co w dzisiejszej broszurze br. Hay­
merlego wydaje się nieprzychylną dla 
Włoch opinią, to odnosi się do tych 
krzykaczy i dlatego nikt autora o na­
paść posądzać nie może. Dziś I ta lia  
irredenta  ucichła, ale za to od czasu 
do czasu spostrzegać się dają we Wło­
szech inne objawy, podobne dachem 

em do upfynionyoh czasów. Gari-i ce
baldi stał się bardzo skorym do pisa­
nia listów, które potem zapewne za 
wiedzą i wolą autora obiegają łamy 
całej prasy. Na dziesięć listów Gari- 
baldego siedm przynajmniej zawiera 
zazwyczaj jakąś napaść na Austryę.

Rozdrażnienia prasy włoskiej nie 
podzielają koła rządowe, o czem świad­
czy umiarkowany ton organów inspi­
rowanych. Broszura pułkownika br. 
Haymerlego nie wywołała i nie wy­
woła żadnej reklamacji dyplomatycz­
nej z Rzymu. Włoski ambasador w 
Wiedniu właśnie w ostatnich czasach 
często podnosił życzenie Włoch, aby 
zawsze połączone były z Austryą wę­
złami przyjaźni. Przypuszczając, że 
oświadczenia te były szczeremu męż­
na spokojnie patrzeć na wrzawę szo­
winistów' włoskich, którzy zawsze chcą 
mieć nowy materyał agitacyjny i dla­
tego tak chciwie rzucili się na bro­
szurę pułkownika Haymerlego.

SPRAWY U M k JK Z m
(K s ią ż ę  «?*aru«»g<Vrsk4 w W ie d n ie  ,

Korespondent eetyński Polit. Corresp. 
podaje następującą charakterystykę księcia 
N ikity: „Nim list obecny dojdzie swego

; — N atychm iast! — zawoła jeszcze gło-
j śn iej, przyskoczywszy do mnie.

Ojciec był pasjonatem, niebyło przeto 
I innej rady, tylko iść do pokoju ciotki.

Staję przed uehylonemi drzwiami, i wsu­
wam się cichuteńko, a tu stara z Kasią na­
chylone nad sofą, opatrują kota niby małe 
dz ecko. Kasia ma łzy w oczach, a ciotka 

! tylko się trzęsie, rozwodząc ża!e nad Wier- 
nusiem , który z calem poddaniem się swo- 

' jemu losowi, leżał rozciągnięty jak bar&n i 
pozwalał wszystko ze sobą r bić.... Raptem,

; spojrzawszy w moją stronę, zaczął się gwał­
townie wyrywać z rąk trzymających go ko- 

j b ie t, a ja się odezwałem z pokorą:
— Daruje ukochana ciocia ...
— Precz, pr c z , precz! —  krzyknęła 

przytrzymując jedną ręką wyrywającego się 
faworyta, a na mnie rzucając wzrok bazy­
liszka.,..

— Przepraszam najmocniej....
— Precz, p recz, precz! — powtarza 

' swoje — ty  rozbójniku jakiś!
Skoro precz, to się wynoszę, Res tuż 

; z \  drzwiami spotykam piorunujący wzrok ojca.
—- Nie da się przeprosić — mówię.

. — Idź mi natychmiast!
Więc wchodzę już żywiej, a kot jak 

skoczy z sofy, to o mało ciotka przy cofaniu 
; się nie upadła.

— Precz! —- krzyknie jeszcze głośniej, 
tupiąc n o g ą ..

— Filusiu daruj mu.... głupstwo,... dzie­
ciństwo.... — mówi ojciec.

—  Niech idzie, bo Wiernuś się go boi! — 
woła już trzęsąc się od. gniewu ciotka....

— No, cóż wielkiego kot....
— Ja nie chcę, nie potrzebuję żadnych 

przeprosin. — To chłopiec bez czci i wiary!... 
Nic nie chcę, niech on tylko ztąd idzie....

miejsca przeznaczenia, wyjedzie już książę 
Mikołaj I do pięknej stolicy nad Dunajem. 
Nie po raz pierwszy bawić będzie książę 
czarnogórski w morach wiedeńskich. Już 
dwa razy przy innych okazjach — ostatni 
raz podczas wystawy wiedeńskiej — korzy­
stał z gościnności Najj. Cesarza Franciszka 
Józefa. Tym jednak razem należy całkiem 
słusznie przypisać odwiedzinom księcia nie­
równie większe znaczenie. Od chwili podpi­
sania traktatu berlińskiego, który zorganizo­
wał Wschód europejski na zasadniczo od­
miennej podstawie i stworzył nowe polity­
czne organizmy, teraz właśnie przybierające 
pewne wyraźniejsze kształty, wyjeżdża ks. 
Mikołaj po raz pierwszy po za granice 
swego kraju, a wyjeżdża nie do .Peters­
burga, do stolicy tej Eossyi, za której ule­
głego wazala uważany bywa mylnie przez 
Europę, lecz wprost do Wiednia. Tym ra ­
zem nie będzie ks. Mikołaj tylko gościem w 
prząjeździe, starożytna bowiem rezydencja 
Habsburgów jest bezpośrednim i jedynym 
celem jego podróży. Już dłuższy czas nosił 
się ks. Mikołaj z tym zamiarem i niejedno­
krotnie wypowiedział życzenie, że chciałby 
w sposób najformalniejszy dać ponownie 
wyraz owym uczuciom głębokiej czci i szcze­
rej uległości ku Najdostojniejszej osobie ce­
sarza Austryi, które już objawił przy nie­
jednej sposobności. Równocześnie chciałby 
ks. Mikołaj złożyć osobiście Jego ces. Mości 
dzięki za rozliczne objawy przychylnego po­
parcia, jakiego doznał tak on, jak naród je ­
go od Austryi, tak podczas ostatniej wojny, 
jak od początku Dowej ery na Wschodzie. 
Tym sposobem dojrzał u księcia zamiar po­
dróży do M itdaia, który teraz się spełnił. 
W sferach tutejszych oddają się miłej na- 
dzieji, że przyjęcie księcia w Wiedniu bę­
dzie serdecznemu Czarnogóra nie dała po­
tężnemu swojemu sąsiadowi żadnych powo­
dów do skargi, przeciwnie starała się zawsze 
udowodnić, że przykłada wielką wagę do 
lojalnych i sympatycznych stosunków z pań­
stwem austryacko - węgierskiem. Osobliwie 
stanowisko, jakie zajęła Czarnogóra od cza­
su okupacji Bośnii i Hercegowiny, uprawnia 
ją  do ożywienia takich nadzięji Można 
twierdzić, że małe wprawdzie, ale niemniej 
przeto nie bez znaczenia księstwo zachowało 
się lojalnie i starało się wszelkiemi sposobami, 
nawet czynną akcją, spełnić obowiązki przy­
jaznego sąsiedztwa. Działało ono lojalnie mi­
mo rozmaitych podburzań i namów z roz­
maitych stron, a to wierne neutralne zacho­
wanie się księcia i jego ludu znalazło w o-

— Eh do licha, bo też i ty fiksujesz! — 
mówi już żywiej ojciec, dając mi znak abym 
poszedł...

— Ot widzisz to twoje zasady.... filo­
zofia....

— Oóż tu ma filozofia do tego?
— Hm, ja znam waszą naturę... wszyst­

ko na rozum, bez serca i sumienia.... Tak 
wy się tylko podchlebiać umiecie, jak ciotki 
potrzeba.. . Dałam mu frak po nieboszczyku.... 
całował rękę ten Judasz.... Ho ho! nic z niego 
dobrego nie będzie.... zobaczysz!

Ojciec na to coś przyciął, ciotka wy­
buchła jeszcze lepiej, przyszła na stół po­
życzka- owych tysiąca rubli i od słowa do 
słowa zaczęła się taka kłótnia w pokoju, że 
ciotka zemdlała, upadając na sofę, musieliśmy 
lać wodą i dopiero gdy przybiegła matka,
< wyprowadziła nas gwałtem z pokoju—uspo­
koiło się trochę.

Musiałem bez pożegnania wyjechać, bo 
nie chciała mię w żaden sposób widzieć, a 
że i ojciec był rozdrażniony, więc chociaż 
ochłonął, to pożegnał mię zimno, wręczając 
kilka listów do znajomych w Warszawie i 
pięćset złotych gotówką z zapowiedzią, że to 
ma wystarczyć na pół roku. Poczciwe tylko 
matczysko, co nie straciło do mnie serca; 
żegnając się, upominała, abym pracował i na 
swoje siły liczył w przyszłości. bo wszelka 
nawet nadzieja ła sk i, jak w idzisz, za wiek 
kosztuje upokorzenia.

Przy wsiadaniu, kiedy cała rodzina wy­
prowadziła mię do ganku, potrafiła mi wci­
snąć do ręki jakiś węzełek, a. Kasia szepnęła 
m iłosiernie:

— Grzesiu, daj pokój Wacławowi, jak mi 
przeznaczone, to bez wszelkich zachodów się 
obejdzie.



ezaeh każdego sprawiedliwego obserwatora 
szczere uznanie. Ks. Mikołaj nie jest dla 
Wiedeńczyków osobistością, nieznaną. Jest to 
postać bardzo sympatyczna i interesująca. 
Dzielnie wygląda na koniu i jest prawdzi­
wym typem wodza i księcia • Czarnogóry. 
Wszystko, co szczep czarnogórski zdziałał 
świetnego w ciągu ostatniej wojny wśród 
ciężkich trudów i wobec nierównie silniej­
szego i lepiej uzbrojonego nieprzyjaciela, 
zawdzięcza przedewszystkiem swemu rycer­
skiemu księciu. Ani na chwilę nie opuścił 
książę swoich żołnierzy. Prowadził zawsze 
osobiście swoje zastępy do boju i dowodził 
bezpośrednio w bitwie pod Wuczydołem, 
gdzie rozbił korpus Muktara baszy. Ks. Mi­
kołaj jest bożyszczem swojego narodu, który 
otacza go miłością i bezwzględnem zau­
faniem. Na uwagę zasługuje powaga jego 
wobec poddanych. Bez użycia przymusowych 
środków, jedynie dobrocią swoją i łagodno­
ścią rządzi swoim narodem i stara się wszel- 
kiemi siłami wprowadzić go na drogę cywi- 
lizacyi. Książę odznacza się niezwykłą tole- 
rancyą wobec wszystkich wyznań i stara się
0 podniesienie oświaty ludowej i dobrobytu; 
jednem słowem: jest dobrodziejem swojego 
narodu Że nie zapomina także o sąsiadach, 
dowiódł już niejednokrotnie wobec Austryi i 
nie należy wątpić, że także na przyszłość 
złoży podobne dowody. Tak więc mają 
odwiedziny księcia Mikołaja w Wiedniu nie­
małe znaczenie nietylko dla Czarnogóry ale
1 dla Austryi. “

(B o s s y a  i  N iem cy .)
Z powodu naprężenia stosunków mię­

dzy Niemcami i Rossyą piszą Times w ob­
szernym artykule pomiędzy innem i: „Z ja- 
kiegoż właściwie powodu głoszą prawie 
wszystkie dzienniki rossyjskie krucyatę prze­
ciw księciu Bismarckowi i przeciw wszystkie­
mu co niemieckie? Obydwa kraje są od wie­
ków z sobą sprzymierzone; obaj cesarze ży­
ją  z sobą w największej przyjaźni. Tera bar­
dziej musi dziwić nienawiść, jaką żywią ku 
sobie dzienniki obydwóch stolic. Zagadka ta 
jest tern trudniejszą do rozwiązania, gdy się 
ma na uwadze dziwne uroszczenia. Niektóre 
z nich są zbyt nierozumne, aby mogły gnie­
wać. Prawdopodobnie nader trudną byłoby 
rzeczą dla dzienników najbardziej oburzo­
nych na Niemcy umotywować gniew swój 
należycie. Gdyby były nieco otwartszemi, to 
musiałyby przyznać, że dają wyraz nieokre­
ślonemu, ogólnemu uczuciu niezadowolenia 
z starego sprzymierzeńca. Takie kaprysy na­
padają i mijają szybko; a jednak nie zawsze 
są one zupełnie nieuzasadnione; rzadko zaś 
wynikają z tak błahych powodów, jak te, 
które dzisiaj wymieniają niektóre dzienniki 
rossyjskie. Od czasów Piotra W. obydwa do­
my panujące żyły z soba w najserdeczniej­
szej przyjaźni, przedewszystkiem jednak w 
ostatnim czasie. Przyjaźń obu monarchów 
zapuściła głębokie korzenie i jak sądzimy, 
skończy się dopiero z ich śmiercią. Tymcza­
sem narody idą za własnym popędem, nie­
zależnie od woli i usposobienia monarchów. 
Rząd rossyjski starał się zawsze utrzymać 
dobra stosunki z Niemcami i korzystać 
z uzdolnienia swoich sąsiadów, którzy od 
niepamiętnych czasów przybywali w granice

Przyznaję, że z godzinę jeszcze jecha­
łem w smutnem usposobieniu; raz że przy­
kro mi było wyjeżdżać z rodzinnego gniazda, 
a powtóre, że ostatnie zajście z ciotką leżało 
mi nieprzyjemnie na sercu. Wyrzucałem sobie 
tę niewczesną zemstę, która wyglądała na 
figiel studencki, lecz jak to zwykle bywa, 
miłość własna wzięła górę, oburzenie na 
skąpstwo i despotyzm ciotki zwiększało się 
tak , że gdybym ją w tej chwili zobaczył 
przed sobą, to powiedziałbym jej takie sło­
wa prawdy, jakich dotąd pewnie od nikogo 
nie słyszała.

Ta irytaeya moja musiała manifestować 
się dość żywo na zewnątrz, skoro imiennik 
mój Grzegorz, powożący parą fornalskich koni, 
oglądał się co chwila na mnie i patrzył dzi­
wnym wzrokiem na moje ruchy i oderwane 
słowa pogróżek.

Dziwny jest fenomen następstwa myśli 
ludzkich, a jeszcze dziwniejsza łączność zni­
kających z nowo powstającemi Na przed­
miocie niemającym najmniejszej styczności 
z bieżącem myśleniem, pokaże się jakaś szcze­
lina, w którą zaczepia się coś niby haczyk, 
a na tym haczyku zaczną się wieszać myśli 
niemające żadnego związku z poprzednięmi, 
a tym sposobem coraz dalej snuie się ta cu­
downa mozaika fantazyi ludzkiego umysłu,- 
czerpiąca materyały w przeszłości. Z irytacyi 
na ciotkę, wpadłem na dobroć matki, z tego 
na obejrzenie sepcika z pieniędzmi, z tego 
na przyszłe urządzenie się moje w Warsza­
wie, dalej na karyerę, jaką mogę zrobić, i 
jak wtedy zaimponuję ciotce, a rodzinie ca­
łej pomyślność zapewnię. Naturalnie, że tu 
zamięszało się widzenie niezwykłego wypad­
ku , który mię od razu zrobi bogaczem, 
znalezienie jakiej sumy, wygranie na loteryi 
lub bogate ożenienie się....

Przy ostatniej fazie stanęła przedemną

państwa rossyjskiego, Okoliczność ta jest do 
pewnego stopnia przyczyną zawiści, jaką ży­
wią Rossyanie ku Niemcom. Od czasu, gdy 
Piotr W. wprowadził swoje reformy, stała 
się Rossya otwartem polem dla przedsiębior­
czego ducha cudzoziemców. Był czas, kiedy 
słusznie rząd rossyjski można było nazywać 
„nierniecKim despotyzmem w Petersburgu," 
Niemiecka szlachta zajmowała najwyższe 
urzędy cywilne i wojskowe w państwie, nie­
mieckich kolonistów zachęcano do emigracyi; 
szlachta niemieckich prowineyj wschodnich 
zdawała się od czasu do czasu posiadać mo­
nopol najwyższych stanowisk w państwie; 
byli oni najwierniejszymi i najuleglejszymi 
zwolennikami cara. Posiadali wszystkie przy­
mioty, których brakło prawdziwym Rossma­
nom: zegarkową punktualność, bezwarunko­
we posłuszeństwo, znajomość biurokratycz­
nego systemu adrr,ilustracyjnego. Od czasu 
do czasu redukowano ten żywioł obcy. Ksią­
żę Gorczaków obejmując ster państwa, chciał 
podobno usunąć „intruzów®, ale nie było to 
łatwem zadaniem. Wypróbowane uzdolnienie 
tryumfuje nad narodowemi przesądam i; licz­
ba urzędników niemieckiego pochodzenia jest 
dzisiaj jeszcze dość wielką, aby drażnić mo­
gła próżność prawdziwych Rossyan. Jeszcze 
z innych powodów zwiększa się nienawiść 
ku Niemcom z dniem każdym. Niemcy 
wciskają się wszędzie, aby kupować i 
sprzedawać. Daje się to uczuwać w Anglii, 
w Ameryce a nawet we Praneyi. Ale 
długie czasy przedtem , zanim Niemiec 
myślał o emigracyi do A m eryki, uważał 
Rossyę za naturalne pole do wzbogacenia się. 
Niemcy zajmowali katedry uniwersyteckie, 
zakładali bogate firmy handlowe, zakupowali 
grunta i nabywali tytuły szlacheckie. Niemcy 
przewyższali krajowców pod względem zręcz­
ności; „niemiecka robota® znaczyła w Rossyi 
tyle co „dobra robota;® Niemiec przychodził 
do dobrobytu tam, gdzie Rossyanin nie mógł 
się nawet wyżywić. To wszystko robi go 
znienawidzonym. Od czasu do czasu niena­
wiść ta wybucha gwałtownym płomieniem. 
Trudno wierzyć w to, aby prasa niemiecka 
zechciała obojętnie przyjmować podnoszone 
zarzuty. Przeciwnie, Niemey uznają, iż trze­
ba już pomówić ze sobą otwarcie. Od cza­
sów Aleksandra I  wywierała Rossya wielki i, 
jak niejednokrotnie twierdzono, zgubny wpływ 
na niemiecką politykę. Cesarz Aleksander 1 
uwziął się na to, aby, że się tak wyrazimy, 
zrobić z Rossyi państwo zachodnie. Stał on 
na czele świętego przymierza i rodzinę swoją 
połączył węzłami pokrewieństwa z wszyst­
kiemu panuiąeemi domami w Niemczech.
0  nim w wyższym stopniu aniżeli o Miko­
łaju I  można powiedzieć, że wola jego była 
ustawą w Berlinie. Metternich miał ponie­
kąd słuszność, gdy powiedział, że polityka 
pruska nie zasługuje na nazwę polityki. Ta 
przewaga przetrwała nawet wojnę krymską, 
która rozwiała niejedną illuzyę o rzeczywi­
stej potędzy Rossyi. Ale obecnie przewaga 
ta ustała zupełnie. Na losy zjednoczonych 
Niemiec utraciła Rossya zupełnie dawny 
wpływ swój. Dawne przymierze istnieje je ­
szcze wprawdzie. Armie rossyjskie zachowały 
się w roku 1866 i 1870 neutralnie a Niemcy 
wywdzięczyły się za to, pozostając neutral­
nymi widzami ostatniej walki między Rossyą
1 Turcją. Dopóki obaj cesarze będą żyli, do-

urocza postać dziewczęcia o fiołkowych oczach, 
które tak głęboko zapuszczała w moją duszę, 
że jakoś serce zaczęło mi bić żywiej, rumie­
niec na twarz występował, a jestem przeko­
nany, że i_ moje oczy musiały mieć blask 
szczególniejszy, bo ezułem, że rzucam z nich 
iskry, od których przyszła moja owinięta w 
mgły bogdanka kraśnieje jak róża.... W tym 
kierunku szły coraz bardziej moje dumania, 
i coraz to przyjemniejszej tendeńeyi tak, że 
wkrótce przykre wrażenia z odjazdu uleciały 
gdzieś daleko wstecz, jak piękne krajobrazy, 
znikające przed podróżnym z okien wagonu. 
Naturalnie, że nie żałowałem sobio wszelkich 
szczęśliwości, które mię tak mało kosztowa­
ły ; pałace, dobra, ekwipaże, galerye, podró­
że, wszelki komfort życia, ton osobistej dy- 
s tynkcy i, wspaniałomyślność pańska, czasem 
szydercze lekceważenie — wszystko to wy­
snuwało się dość zgrabnie jedno z drugiego, 
choć na końcu zawsze zastępowała mi drogę 
czerwona postać ciotki Filomeny, którą na 
każdym kroku karciłem za jej wyniosłą do- 
kuczliwość, i sprowadzałem jej majątek w po­
równaniu z moim do zera....

Ale tych wszystkich myśli ledwie wy­
starczyło na dwie mile ujechanej d ro g i; że 
zaś przedemną leżało jeszcze pięć do najbliż­
szego miasteczka, zkąd już kursowały dyli- 

! żanse do Warszawy, zatem po takiem wysi­
leniu się nastąpić musiało zmęczenie i nuda. 
Zabranie się do koszyka z prowiantem urwa­
ło trochę czasu, potem papieros, potem śpie­
wy, potem gra na harmonijce, a gdy to wszy­
stko do pierwszego popasu już się wyczer­
pało, zacząłem drzemać, bryczka albowiem 
posuwała się wolno wśród grzęzkich piaskow­
ców, w jakie okolica ta obfituje....

(Ciąg dalszy nastąpi).

tąd nic nie zmieni się w tradyeyach obu do­
mów, o przyszłości zaś dzisiaj nie można nic 
pewnego powiedzieć. Przymierze rossyjskie 
jest dla Niemiec cennem, ale nie jest nie­
zbędnemu Ostatnia wojna okryła Rossyę 
sławą, ale osłabiła ją pod względem finanso­
wym ; zadała bolesny cios ambieyi rossyj- 
skiej. Rossya czuje, że chcąc uniknąć ban­
kructwa, musi się nauczyć oszczędzać i przez 
długi czas unikać wszelkich kosztownych 
awantur. Naród rossyjski wie o tern i dlatego 
też stał się jeszcze drażliwszym. Ale niemiecki 
naród wie o tern także i dlatego nie stara 
się tak bardzo o przychylność starego sprzy­
mierzeńca. Chwilowa przyjaźń monarchów 
jest gwarancyą, że na razie skończy się na 
wzajemnych dziennikarskich rekry minaeyaeh “.

(D o lin a  L im u .)
Austryacka komisya wojskowa, która 

miała zbadać stosunki na granicy sandżaka- 
tu nowobazarskiego i zdać sprawę z swoich 
spostrzeżeń, jak wiadomo, już pized kilku 
dniami rozpoczęła swą czynność. Od orze 
czenia tej komisyi, złożonej z oficerów szta­
bu generalnego, z reprezentantów inżynie- 
ryi, artyleryi, i intendantury i t. p. zawisły 
bliższe warunki okupacyi, jej rozmiary i spo­
sób wykonania. Nie będzie zatem rzeczą 
niestosowną, jeśli podamy za Augsburger 
AUg. Ztg. kilka słów o widowni okupacyi. 
Przy zajęciu Nowego Bazaru chodziłoby, jak 
wiadomo, o mniej więcej jedną trzecią część 
sandżakatu, t. j . głównie o okręg Taszlidza, 
który leży pomiędzy granicą bośniacko-ras- 
cyjsirą, doliną Tary i Limem. Mały ten 
szmat ziemi zajmuje około 25 mil kw adrato­
wych a liczy około 40.000 mieszkańców. 
Jest dość dostępny, ma wcale dobrą drogę 
komunikacyjną od dotychczasowej granicy 
bośniackiej pod Ozainicą w prostym kierun­
ku do średniego biegu Limu, i kilka lichych 
drożyn ubocznych w kierunku górnego i dol­
nego biegu tej rzeki, a średniego prądu Ta­
ry. Sam kraj dzieli się pod względem pla­
stycznym na dwie grupy górsk ie; jedna z 
nich leży między Ozehotyną a Limem, d ru­
ga między Ozehotyną a Tarą. Cecha górzy­
sta, która już w południowo-wschodniej Bo- 
śnii jest przeważną formą terenu, staje się 
tu jeszcze wybitniejszą a to wskutek licznych 
kotłowatych zagłębień górskich, przez które 
prowadzą drogi. Jeżeli najwyższy punkt Ta- 
szlidzy (1442 stóp) weźmiemy za średnią 
wysokość dolin}, to pasma gór położone mię­
dzy Tarą a Limem, jak n. p. Pobjeniea, i 
Ba lina- Pianina (4600 stóp) .przewyższają 
Liubieznę i Kraljew-Pianinę o 2500, 3000 i 
4500 stóp. Dopiero w dalekim południowym 
zachodzie, już na obszarze czarnogórskim, 
po tamtej stronie Tary, wznosi się olbrzym 
wszystkich gór bośniackich, t. z. Durmitor, 
liczący przeszło 7000 stóp wysokości. Cały 
ten opisany obszar jest tylko miejscami po- 
kryty gęstym lasem, wogóle zaś spotyka się 
tu albo tyl«o małe zarośla albo całkiem na­
gie skały i szczyty. Cały teren mało jest 
artykułowany, chociaż tak Czehofcynajak Lim 
biorą z gór liczne dopływy. Źródła Limu 
leżą w Czarnogórze i to w pustyni górskiej 
9000 stóp nad poziomem morza. W górnym 
swym biegu przecina Lira obszary czarnogór­
skie a to z zabawnego powodu. Gdy przed 20 
laty, przy ostatniej rek ty fi kacy i granic między 
Czarnogórą a Bośnią, przybyła do Czarnogó­
ry międzynarodowa komisja, ażeby pociągnąć 
tam stanowczą granicę, wybrano .sobie po po­
przedniej umowie Tarę jako rzekę graniczną. 
Ponieważ Tara w górnym swym biegu nazywa 
się także Weruszą, więc delegaci czarnogórscy 
nazwali ją Weruszą. Komisya poszła dalej i 
natrafiła nagle na rzekę Lim. „Co to za rze­
ka?® zapytał jeden z konaisarzów tureckich. 
„Tara® odpowiedział delegat czarnogórski. 
Tym sposobem, w skutek niedostatecznych 
wiadomości geograficznych ze strony człon­
ków komisyi, posunięto granicę księstwa o 
8— 4 mile naprzód na wschód, oczywiście 
bez złego zamiaru, i zamiast połowy okręgu 
Wassowicz-Goraje, otrzymała Czarnogóra ca­
ły ten okręg. Lim ma bieg badzo wężyko­
waty i to pomiędzy dość wysokiemi górami. 
W górnym swym biegu, między Bardere- 
wem a BieJopoljem pędzi po stromych ska­
łach, w dolnym zaś biegu ma dość szerokie 
łożysko. Tylko ostatnia część doliny, już na 
bośniackim obszarze, jest całkiem niedostęp­
na Jest to brama skalista między miejscem 
ujścia Limu pod Medżidie a Stergaezyną. 
Około 3000 stóp wznoszą się tu nagie ska­
ły pionowo w górę. Wody Limu spadają z 
olbrzymiej_ wysokości po skałach, urwiskach, 
i przepaściach i uchodzą do Dry ny. Ta bra­
ma wodna ciągnie się blisko milę niemie­
cką. Oczywiście nie ma tu żadnej,komunikacyi, 
a mieszkańcy unikają tego miejsca, utrzy­
mując, że nawet ptak przelatujący tędy pa­
da nieżywy do kipiącej wody. Odliczywszy 
wszystkie kolana, jakie tworzy Lim, przeko­
namy się, że cała dolina od czarnogórskiej 
granicy aż do ujścia Limu do Dryny ma 16 
mil długości. Z tych przypada 11 mil na 
obszar rascyjski a 5 na bośniacki. Linia, 
która ma być zajęta, wynosi tedy 11 mil 
niemieckich. Najskrajniejszemi punktami są 
Rriboj na północy, Bielopole na połudcim

W pośrodku doliny a zarazem w pośrodku
starego stambulskiego szlaku wojennego mię­
dzy Sienicą a Taszlidza ieży miasto Prie- 
poie„ które liczbą mieszkańców i domów prze­
wyższa wszystkie inne miejscowości. Śieni- 
ca liczy tylko .1000, Taszlidza 2000, Bielo­
pole 5Ó0 — a Priepole 25.000 mieszkańców. 
Pryboj, które w ostatnich latach miało 50 
domów i 250 mieszkańców, leży w gruzach. 
Miejscowość ta leży tuż na granicy bośnia­
ckiej i jest oddaloną od Wiszegradu tylko o 
7 godzin jazdy konnej. Centralne położenie 
Priepola czyni tę miejscowość najważniej­
szym punktem na całej linii Limu. Ponie­
waż leży przy starym stambulskim szlaku 
wojennym i w ogóie przy jedynej drodze, 
jaka prowadzi między Limem a Dryną, prze­
to ważność jej jest przeważnie tylko komu­
nikacyjna. Dolina sama jest prawie bezludną. 
Tylko pojedyncze wsie leżą w dolnej części 
a małe mieściny Barderewo i Bielopole w 
górnej.

K R O I I K A

(m) T r u c f c i e l l s a  O n y s z l t l e w i *
cssow a, która uciekła wczoraj rano z więzie­
nia u św. Maryi Magdaleny, jest wielce nie­
bezpieczną zbrodniarką, i ma za sobą przeszłość 
pełną potwornych i najzuchwalszych występ­
ków. Właściwe nazwisko tej kobiety nie jest 
znane nikomu, równie jak miejsce pochodzenia. 
W ciągu swoich popisów zbrodniczych wystę­
powała pod nazwiskami : Katarzyny Onyszkie- 
wiczowej, Katarzyny Kiekierczuk, Klotyldy Ko- 
czerezuk, Leonardy Skurczak, Rozalii Czerkiew- 
skiej, Joanny Topolnickiej, Topolińskiej, Popa- 
dychy, Dumańskiej, Julii Czerwińskiej, Rozalii 
Zabilskiej, Emilii Rodowskiej. Według podania 
Onyszkiewiczowa, bo pod tern nazwiskiem figu­
ruje w spisie więźniów, pochodzić ma z Ban- 
durowa i liczy obecnie około 39 lat. Dnia 19 
grudnia 1866 r. została wypuszczoną na wol­
ność po odsiedzeniu 5-letniego więzienia, na 
które była skazana przez stanisławowski sąd 
obwodowy za liczne kradzieże. W niespełna 
trzy lata później stawała znowu przed kratkami 
tego samego sądu, oskarżona o popełnienie no­
wych 20 rozmaitych zbrodni kradzieży, dokona­
nych z niezwykłą zuchwałością i przebiegłością. 
Skazana na 1 0 -letnie ciężkie więzienie, odby­
wała karę w lwowskim zakładzie więziennym 
dla kobiet. Mimo kajdan i najczujniejszej s tra ­
ży zbiegła ta chytra zbrodniarka z więzienia d. 9 
lipoa 187.0 a więc w  n ie s p e łn a  ro k  po w y ro k u . 
Zarządzono wszystkie możliwe środki celem jej 
schwytania, ale zabiegi nie odniosły dodatniego 
rezultatu. Tymczasem Onyszkiewiczowa nowemi 
zbrodniami znaczyła ślady swoje w Stanisła­
wo wskiem, Kołomyjskiem, Tłumackiem,Brzeżań- 
skiem, Kałuskiem, w Lwo wskiem i innych po­
wiatach. Od czasu do czasu pojawiała się w 
rozmaitych wsiach wyliczonych obwodów jakaś 
kobieta, która truła całe rodziny i okradała ich 
domy. I tak n. p. dnia 19 września 1870 r. 
przyszła jakaś kobieta do Zofii Krzemińskiej, 
wdowy w Jezierzanach, na nocleg. Za gościn­
ność i serdeczne przyjęcie odwdzięczyła się w 
ten sposób, że otruła wdowę i jej syna Stani­
sława, który właśnie tego samego dnia przy­
szedł do matki po długoletniej wędrówce po 
świecie. Zofię Krzemińską przywrócono na 
krótki czas do życia, syn jej zaś Stanisław, umarł 
natychmiast wskutek sparaliżowania mózgu, Przy 
obdnkcyi zwłok pokazało się, że został otruty 
bieluniem (datura stramonium). Po dokona­
niu tego czynu obrabowała nieznajoma rodzinę 
Krzemińskich i znikła bez śladu. Podobny wy­
padek miał miejsce dnia 27 września 1870 r. 
w Czerniowcach, w domu Ewy Hermann, gdzie 
zostały otrute i zrabowane 3 osoby. Następnie 
wydarzył się podobny wypadek w Starym Kos- 
sowie dnia. 25 października t. r. Otruto tu 
dwie kobiety. Najjaskrawszy zaś wypadek miał 
miejce w Żółkwi, dnia 3 listopada 1870, gdzie 
nieznajoma jakaś kobieta otruła woźnego, Woj­
ciecha Turkiewicza, i obrabowała kilka osób w 
jego domu mieszkających. We wszystkich tych 
wypadkach odgrywał bieluń główną rolę. Na­
zajutrz po wypadku w Żółkwi wysłano ze 
Lwowa komisarza polioyi p. Meidingera i a- 
genta p. Milleta za tropem tajemniczej zbro- 
dniarki. Po pewnych wskazówkach wpadł p. 
Meidin.ger na domysł, że sprawczynią wszyst­
kich powyższych zbrodni jest osławiona Ony- 
szkiewiezowa, która zbiegła w łipcu 1870 
z więzienia i nie mogła być odszukaną. Z nie­
pospolitą energią wziął się do dzieła, i iuż 
dnia 4 listopada t. r. przytrzymał Onys-zkiewi- 
czową w Krakowie, w domu szewca Zuchow- 
skiego. Blisko dwa lata trwało śledztwo w 
lwowskim sądzie kryminalnym. Zbrodniarka 
nie chciała przyznać się do wspomnionych 
czynów, ale przekonana świadkami, musiała 
nareszcie bodaj część winy przyjąć na siebie. 
W dwóch najjaskrawszych wypadkach, a mia­
nowicie w Jezierzanach i Żółkwi, gdzie w sku­
tek zadania trucizny padły ofiarą dwie osoby, 
zasłaniała się trucieielka jakimś nieznajomym 
żydem, Seligiem, rzekomym jej protektorem, 
kierownikiem i wybawcą z więzienia. Tajemni­
czego tego Seliga niepodobna było odszukać do 
tej chwili. Dnia 1, 2, 3 i 5 lipca 1872 roku 
odbyła się ostateczna rozprawa w sprawie Ony-
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szkiewiczowej. Była to jedna z najciekawszych 
rozpraw. Kierował nią radca Lidl, obecnie wi­
ceprezes sądu karnego we Lwowie. Dnia51ipca 
zapadł wyrok skazujący Onyszkiewieżową na  
k a r ę  ś m i e r c i  p r zez  p o w i e s z e n i e  a to 
za zbrodnię rozbójniczego zabójstwa, popełnio­
nego na Krzemińskim i Turkiewiczu, i za zbro­
dnię rabunku dokonanego na 7 osobach. Sąd 
wyższy zmienił ten wyrok, uznał Onyszkiewi- 
czową winną tylko zbrodni pospolitego zabój­
stwa i rabunku i skazał ją na 10 lat ciężkiego 
więzienia, stanowiąc, że Kara zacznie się liczyć 
dopiero po odsiedzeniu 9 letniego więzienia, któ­
re skazana miała odbyć jeszcze zawyrokiem sądu 
stanisławowskiego —t Otrzymujemy następujący 
iist gończy do umieszczenia: Głośna zbrodniar- 
ka Katarzyna Koczerczu czyli Onyszkiewicz, 
nader niebezpieczna złodziejka i. trucicielka, 
zbiegła z.zakładu karnego dla kobiet u świętej 
Maryi Magdaleny dnia 3 września 1879 roku 
około 5 godziny rano. Ubranie miała letnie 
więzienne, niebieskiego koloru w kratki, liczy 
lat 39; gr. rei. stanu wolnego; mówi po pol­
sku, po rusku, po niemiecku żydowskim żargo­
nem i po raołdawsku. Jest wzrostu średniego, 
twarzy owalnęj, włosy ma ciemne, oczy ciemne, 
na prawym policzku brodawka, cierpi na rup- 
turę. W razie przydybania uprasza się ją przy­
trzymać i władzy bezpieczeństwa odstawić.

* ¥ v x y  ts s a d o w ię  gmachu sejmowego 
zdarzył się wczoraj nieszczęśliwy wypadek. Cie­
śle pracujący na górze spuszczali ze szczytu 
murów ciężki belek, przy czem urwała się z 
muru cegła 1 spadła z wysokości 11 metrów 
na głowę murarza, Jana Planety, pracującego 
na dole. Ugodzony stracił przytomność i mu­
siano go oddać do szpitala, gdzie zostaje w 
niebezpieczeństwie życia. Zarządzono śledztwo 
karne.

(P ) W  d y e e e z y i  l w o w s k i e j  ob-
rządKu gr. kat. iastytuował się k's. Bazyli. Kop- 
ciuch, administrator probostwa w Libochorze, 
na probostwo w Ławrocznem. — Zmarli: ks. 
Józef Turczyński, pleban w Berlinie, admini- 
nistraoyę objął ks Julian Mandyczewski, ad­
ministrator probostwa w Bielawcach; ks. File- 
mon Kotowicz, pleban w Chmielówce, admini- 
stracyę powierzono ks. Konstantemu Manaster- 
skiemu, wikaremu wNastasowie; ks. Eustachy 
Halicki’ pleban w Truchanowie, administraeyę 
tfbjął ks,'Michał Łopatyński, plebau w Pobu- 
ku; ks. Teodor Huszczak, kapelan w Sicho-, 
wie, administraeyę objął miejscowy wikary ks. 
Dymitr Bnbczak; ks. Józef Kuncewicz, kapelan 
w Podmanasterzu., administraeyę poruczouo ks. 
Konstantemu Jarymowiezowi, kapelanowi w 
Sucliodole; ks, Bazyli Jaworowski, plebau w 
Hrynioweach, administraeyę objął ks. Jan So- 
senko, kapelan w Korolówce. — Ks. Włodzimierz 
Galikowski, były administrator probostwa w 
Ławrocznem, objął administrację probostwa w 
Libochorze ; ks. Teodor Strocki, zawiadowca 
probostwa w Turskiem., administraeyę probo­
stwa w Issypowcaoh. Konsystorz metropolitalny 
przeniósł wikarych: ks. .Romana Lewickiego z 
Białych Osław do Turki; ks. Ignacego Lewi­
ckiego, byłego administratora probostwa w Is- 
sypowcach, do Tarnopola; ks. Emiliana Lewi­
ckiego z Pasiecznej do Białych Osław'; ks. Mi­
chała Tyndiuka z Hołowczyniec ad  Tłuste do 
Przewłoki; przeznaczył zaś nowowyświęeonych 
kapłanów jako wikarych: ks. Jana Horodzie 
jowskiego do Jagielnicy; ks. Juliana Zielskiego 
do Glinian; ks. Aleksandra Balickiego do Za- 
zuliniec; ks, Emiliana Balickiego do Pasiecznej; 
mianował ks Ignacego Lewickiego, wikarego 
w Tarnopolu, prowizorycznym kapelanem przy 
tamtejszem więzieniu, nakoniec przyjął do wyż­
szego zakładu naukowego w Wiedniu ks. Jana 
Czerepaszyńskiego, wikarego w Gródku.

—  W ę g i e r s k a  k a w a .  W dobrach 
Gyongyes na Węgrzech przed trzema laty zało­
żono na próbę małą plantację kawy. Pierwszy 
zbiór, zwłaszcza pod względem gatunku plonu, 
wypadł niebardzo zadowalniająco, już wtedy 
jednak okoliczna ludność wiejska dla niższej 
ceny przenosiła tę krajową kawę nad importo­
wana. W tym roku zaś, jak zapewniają dzien­
niki węgierskie, kawa z Gyongyes ma być tak 
dobra, że już we wszystkich stanach znajduje
konsumentów.

— l a s ó w  sroży się od kilku 
dni w okolicy Sarajewa, mianowicie o dwie 
mile od tego miasta na najskrajniejszych wy­
skokach gór Trebowickich. Zarządzono środki 
ograniczenia pożaru.

  K o n g r e s  s s s t r o i s o r a ó w  odbę­
dzie się w foniach 5 do 8 b m, w Berlinie. 
Przy tej sposobności odsłoniony będzie biust 
marmurowy zmarłego astronoma niemieckiego 
Enckego.

—  P o d c z a s  z j a z d n  lekarzy i chi­
rurgów, który w tym miesiącu odbyć się ma 
w Amsterdamie, urządzona będzie wystawa 
-w sze lk ich  instrumentów, przy borów, książek 
i t. P-i mai%°yeh związek z medycyną i chi­
rurgią-

—• l» r a t  p a p i e ż a  Leona
XIII, hrabia Pecci, umarł dnia 29 sierpnia w 
Rzymie nagłą śmiercią w skutek ataku apople- 
ktycznego Zmarły liczył lat 83.

—  T e s f a m e z s t  k r ó l o w e j  Krysty­
ny. zmarłej niedawno babki panującego króla 
hiszpańskiego Alfonsa, otwarty został w tych 
dniach urzędownie w Londynie. Testament ten
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jest z daty 81 grudnia 1874, a załączony doń 
kodycyl z 8 września 1875. Donna Mąrya Kry­
styna de Borbon y Borbon przeznaczyła zna­
czne sumy na ubogich w Hiszpanii i we Fran- 
cyi, jak niemniej na kościół, zastrzegając 30- 
bie odprawienie 5000 mszy św. za jej duszę, 
5000 za dusze zmarłych jej małżonków. 1000 

, za dusze zmarłych jej dzieci, a 500 za dusze 
zmarłych jej wnuków. Pozostałe papiery ma 
sekretarz królowej, don Antonio Maria Rubio u- 
łożyó według ich treści w cztery kategorye, a na­
stępnie całą korespondencję w interesach ro­
dziny, polityczną i poufną, oddać opieczętowaną 
synowi nieboszczki, don Ferdynandowi., zaś 
listy czwartej kategoryi, prywatne, córce tejże, 
księżniczce Krystynie. Ze względu na różne 0- 
soby jeszcze żyjące, opieczętowane listy mają 
być otwarte dopiero za lat 40. Dokumenta, od­
noszące się do rządów hiszpańskich, mają być 
wydane królowi Alfonsowi. Znaczny majątek 
przekazała zmarła wszystkim członkom rodziny.

— l i e z n a n e  f f r a g m e m ta  utwo­
rów Euripidesa, Eschyla i jak się zdaje Pauzy- 
lipa, znalezione przypadkowo przez p. Henryka 
Weil, Alzatczyka, przedłożone zostały paryskiej 
Akademii napisów na ostatniem posiedzeniu 
tejże dnia 17 sierpnia. Sprawdzono, że odpisy 
te pochodzą z drugiego wieku przed Chrystu­
sem, a zwłaszcza ustęp z poematu Euripidesa, 
liczący 44 wierszy, ma być niezrównanej pięk­
ności poetyckiej. Inne znalezione fragmenta, są 
krótsze, aie niemniej zajmujące. Znajdują się 
pomiędzy niemi dwa epigrammy.

— W i e l k ą  k ra < l% ie £  popełniono w 
tych dniach u handlarza ryb Schmidta w Ber­
linie. Złodzieje, włamawszy się w nocy do sklepu, 
zrabowali w samej gotówce sumę 81.000 mark. 
Podejrzenie padło na jednego z krewnych po­
szkodowanego.

— TL s u m  s k r a d a l o r a y e l i  wcher- 
sońskiej kasie państwowej znowu w dziedzińcu 
kolonii Czernobajewskiej znaleziono 15.188 ru­
bli.; brakuje więc jeszcze tylko 17.000 rubli.

— S k a r b .  W Blaudzie na Morawie 
wykopano cały garnek tak zwanych groszy 
praskich, srebrnej monety, która przez długi 
szereg lat, mianowicie w epoce Zygmuntowskiej, 
była i w Polsce w obiegu. Znalezione grosze 
praskie są z lat 1300 do 1306, wybite więc 
zostały za panowania Wacława II i III.

— W  s k u t e k  n i e u r o d z a j u  te­
gorocznego w Anglii wzmogło się znowu nad­
zwyczajnie wychodźtwo ztamtąd do Ameryki 
W tych dniach parowiec Helvetia zabrał na 
swój pokład 80 gospodarzy folwarcznych z 
hrabstw północnych z rodzinami, którzy osie­
dlić się mają w krainie Texas.

— F o r m a l n ą  b i t w ę  stoczyli w 
tych dniach wyborcy w miasteczku Kaal na 
Węgrzech przy sposobności wyboru notaryusza. 
Otoczywszy dom poczmistrza miejscowego, u 
którego odbywało się zebranie przeciwnego 
stronnictwa, zburzyli go prawie do szczętu, a 
domownicy ledwie zdołali ujść z życiem. Przy 
pomocy zarekwirowauogo wojska przywrócono 
porządek po przyaresztowaniu 90 osób.

— P r z e s t r o g ą  dla krających chleb 
w bochenku może byó smutny fakt, który przed 
kilkoma dniami zdarzył się w Berliuie. Dzie 
więtnastoletnia córka adwokata H., przy kra­
janiu bochenka, który przyciskała do piersi, 
skaleczyła się w pierś tak okropnie, że le­
karze nie robią nadziei utrzymania jej przy 
życiu

— l a  s a c * y « ie  E t n y  z polecenia 
rządu włoskiego, już rozpoczęto budowę obser 
watoryum meteorologicznego, które będzie urzą­
dzone na wzór słynnego obser watoryum profe­
sora Palmieriego na Wezuwiuszu.

— Wj I m l y j  z a c h o d u i c h  ostatnia 
poczta przywiozła następujące wiadomości: Na 
wyspie Haiti po ucieczce prezydenta Canal, do 
wódzca rokoszan generał Bazelais dotarł do 
Gonaives, gdzie obwołany został prezydentem 
rzeczypospolitąj haityóskiej Jednocześnie drugie 
stronnictwo, tak zwanych narodowców, powo­
łało na tę godność niebardzo pozazdroszczenia 
godną, byłego ministra finansów za cesarza 
Sonlouęue, p . Salomona, który od lat 20 żył 
na wygnaniu Tak więc republika będzie miała 
dw.óeh prezydentów naraz, a wojna domowa 
zaciągnąć się może na lata. Jednocześnie w 
rzeczypospolitej San Domingo zaniosło się na 
gwałtowny przewrót polityczny. Rząd tamtejszy 
zniósł istniejącą konstytucję, a proklamował 
konstytucję z roku 1854, która wieiu ma prze­
ciwników w kraju.

— D ż u m a .  Z miejscowości Kerman- 
szach w Persyi, położonej pod granicą turecką 
przy wielkim gościńcu do Bagdaadu, gdzie od 
kilku tygodni sroży się dżuma, otrzymała augs­
burska Allg. Ztg. ua Konstantynopol telegram 
z następującemu szczegółami: Dżuma zabiera 
tu liczne ofiary, ale nierównie groźniejsze je­
szcze są doniesienia z Jemenu, według których 
okropna zaraza sroży się tam od marca, zwła­
szcza pomiędzy górskiemi plemionami w Assy- 
rze, krainie położonej pomiędzy właściwym Je­
menem a świętemi dla mahometan miastami 
Mekką i Medyną. Tamtejsze władze usiłowały 
smutny ten fakt utrzymać w tajemnicy, w sku­
tek czego tutejsza stała międzynarodowa komi- 
sya sanitarna dopiero teraz dowiedziała się o 
nim. Bezzwłocznie też rząd wyprawił w zadżu-
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mione okolice komisarza, który opatrzony jest 
w pełnomocnictwo do zarządzenia wszelkich 
środków ochronnych. Natomiast pogłoski, o po­
jawieniu się cholery w jednym z wojskowych 
szpitali w Stambule, oraz w jednej z wiosek 
nad Bosforem, jak się pokazało, nie mają naj­
mniejszej podstawy. Choroba, która się tam po­
jawiła nie jest nawet choieryną czyli takzwaną 
cholera nostras ale najpospolitszą słabością, 
jaka o tej porze zwykle wszędzie się pojawia, 
w skutek nadmiernego używania owoców, często 
niedojrzałych.

Stan kopalni Wielickiej,

Wtargnięcie namułu do poprzeczni Goi­
ło redo w kopalniach wielickich i pojawienie 
się szpar na powierzchni ziemi dały powód 
do alarmujących pogłosek i przesadnych, tu­
czem nieusprawiedliwionych obaw tak o lo­
sy kopalni jak i miasta Wieliczki. Mniema­
my, że do usunięcia zaniepokojenia, o ile 0- 
no jeszcze istnieje, przyczynić się może naj­
lepiej zdanie komi-yi rzeczoznawców, którzy 
powołani byli do Wieliczki, aby zbadać stan 
rzeczy. Dokument ten opiewa w przekładzie 
polskim, jak następuje:

„Wezwani rzeczoznawcy, zbadawszy na 
powierzchni miejsce obniżonego terenu a w 
kopalni potok w targniętego namułu, dali na­
stępujące orzeczenie:

Obniżenie terenu z 12 b. m. rozpoczy­
na się w ogrodzie domu nr. 187, dotyka je ­
go wschodniego naroża, przecina w poprzek 
drogę niepołoraicką i przenosi się w płaskim 
łuku na parcelę nr. 464. Całe to obniżenie 
stanowią trzy rysy w ziemi, 3—8 cm. g ru ­
be, 1 nieoznaczoną głębokością. Dom zaś nr. 
187 popękany jest rysami 1—2 cm. grube- 
rai, które jednak nie oznaczają, groźnego 
uszkodzenia. Także na sąsiednich dwóch 
drewnianych zabudowaniach pod nr. 186 
spostrzeżono rysy a właściwie opadnięcie 
tynku; co wszakże podrzędnej jest wagi, ile. 
że w tern miejscu nie znaehodza sio rys? w 
ziemi.

O przyczynach całego zjawiska d a l 
rzeczoznawcy następujące objaśnienie:

Od roku 186H, kiedy pierwsza woda 
w Kioskach wytrysła, niosła ze sobą piase1 
i namnł, który po osadzeniu w skrzynkach 
na,mułowych uprzątnięty być musiał. Wypły­
wające zatem od lat masy piasku i namułu, 
pozostawiły w łożysku swojem próżnie, któ­
re coraz więcej w górę rosły, aż nareszcie 
zbliżyły się do pewnej warstwy górotworu 
Warstwa ta, która ostatecznie nie mogła wy­
trzymać swego własnego ciśnienia, zaklęsła 
się o tyle, o ile przesilił się stawiany jej po 
stronnie opór. Że zaklęśnięcia takie nie na­
gle lecz powolnie postępują, dowodzą fokta 
w kopalniach węgla, nad któremi znajdują 
się trzeciorzędne warstwy w znacznej miąż­
szości.

Szpary i rysy przy domach nr. 187, 
186, 163, które pojawiły się dnia 12 b. m. 
stoją zatem bezwarunkowo w najściślejszym 
związku z wtargnięciem namułu do kopalm 
na dniu rzeczonym.

Objaśnienie <0 uzasadniają następujące 
spostrzeżenia: 1. Że powstałe szpary na po 
wierzchni pojawiły się prawie nad tero 
miejscem kopalni, gdzie masy namufowe do 
niej wtargnęły, a w przy] głej okolicy nie 
znaehodza się żadne dawne zroby. 2. Że za­
klęśnięcie terenu uwydatnia się w formie 
koła, którą to formę zapadliska tylko wten 
czas przybierają, jeżeli jaka podziemna pró­
żnia podda się zawaleniu Nie może w:ęc 
zachodzić żadna inna przyczyna zaklęśnięcie 

^terenu.
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wynikających na powierzchni, twierdzą rze­
czoznawcy: że domy nr. 187, 186, 163 są 
obecnie o tyle zagrożone, o ile z pewnością 
twierdzić, można, że w miarę przypływu na 
mułu i piasku do kopalni, zniżać się będzie 
poziom terenu. Ta zmiana poziomu nie bę 
dzie jednak groźną, ponieważ odbywać się 
będzie nadzwyczaj pomału, prawie nawet 
nieznacznie. Domy zostaną porysowane, je ­
dnak nie ma obawy, sby się zapadły, o na­
rażeniu zaś życia ludzkiego nie ma tu ani 
mowy. Spodziewać się nawet można, że czy 
pierwej czy później ustaną te zniżenia po - 
wierzchni, skoro zawały zapełnią całą pró­
żnię podziemną.

Ponieważ miejsce wtargnięcia wody 
znajduje się na ostatecznym końcu poprze­
czni Kioski i Colloredo a oddzielone jest od 
szybu Franciszka Józefa 230 m. długą, nie­
naruszoną calizną, a zatem w obecnym -sta­
nie rzeczy nie ma obawy dla właściwego 
miasta Wieliczki. Ogrody i pola na zapadli­
sku lub około niego nie doznają najmniej­
szego szwanku, ponieważ nawet podczas po­
wolnego zniżania się terenu mogą być upra­
wiane bez wszelkiej przeszkody. Nie przeczą 
wprawdzie rzeczoznawcy, że i inne budynki, 
które z zapadliskiem graniczą, zarysują się 
także, jednak rysy będą tem mniejsze, czem 
więlej oddalone będą od punktu środkowego 
zapadliska, który w obecnym przypadku 
znajduje się w narożu wschodniem domu

ńr. 186. Utrzymują zatem, że te zapadania 
terenu będą tem mniej znaczne, czem więk­
sze zarysują koło, a przeto na większą pła­
szczyznę powierzchni rozdzielone zostaną. 
Że zaś obniżenie terenu postępuje, dowodzą 
dwa rysy, które w dniu 14go b. m, na mu­
rowanym domu nr. 486 spostrzeżone zosta­
ły. Rysy te bardzo nieznaczne, ledwie 1 mm. 
grube, znacbodzą się tylko na wschodniej 
ścianie budynku, położonego około 60 m. za 
obrębem skonstatowanego zapadliska.

W końcu orzekli rzeczoznawcy, że po­
dobne zniżenia- terenu z największą pewnoś­
cią jeszcze powtarzać się będą, ponieważ po­
dług ich przekonania nie ma środków, któ­
remi wstrzymać by można przypływ piasku 
i namułu do kopalni i przeszkodzić tworze­
niu się próżni podziemnych, a w dalszem 
następstwie zawałów wznoszących się ku po­
wierzchni. Jakkolwiek zdarzają się wypadki, 
że opadnięcie wielkich mas ziemi powoduje 
czasem zatkanie podziemnej próżni, przez co 
przepływ wody i dalsze tworzenie wypłu- 
czysk drogą naturalną zostają usunięte, jed­
nak drogą sztuczną w niniejszym przypadku 
niepodobna zatamować przypływu do kopalni, 
ponieważ wezbrana, pod wysoJriem ciśnieniem 
nagromadzona woda rozpuści ił solonośny, 
ogryzie tamę i całkiem inną drogą wtargnie 
do kopalni.

Środki bezpieczeństwa, które obecnie w 
kopalni przeciw nagłemu zalaniu jako też 
przeciw zamuleniu pomp są używane, uznali 
rzeczoznawcy jako zupełnie odpowiednie ce­
lowi a nadto zalecili:

1) Wpoprzeezni Kioski uprzątnąć na­
niesiony piasek i zabezpieczyć w niej* zała­
mane miejsca, celem dotarcia do miejsca wy­
pływu i ujęcia wody w lutnie, aby w biegu 
swoim do szybu r.ie wyrządzały szkody.

2) Tę samą robotę przedsięwziąć i w 
poprzeczni Colloredo, celem otrzymania wo­
dociągu rezerwowego i dwóch dróg odpły­
wowych.

3) Jeżeli robota pod 2) skreślona uda 
się szczęśliwie, przedłużyć poprzecznię Al­
brechta w wyższym poziomie położoną, tak­
że w celu ujęcia wody w lutnie i sprowa­
dzenia jej do szybu. Robotę tę należy pro­
wadzić z największą ostrożnością i przedtem 
wiercić dziury na wszystkie strony.

Rzeczoznawcy są przekonani, że po 
szczęśliwem uchwyceniu wody w lutnie w 
poprzeczni Colloreda i Albrechta, dolna część 
dzisiejszych pustek wskutek zawałów pomału, 
się zrośnie i przez to utworzy się w niższych 
poziomach tama naturalna przeciw przypły­
wom piasków. To naturalne zasadzenie się 
poprzeczni Kioski i Colloredo uważają rze­
czoznawcy za rzecz wielkiej wagi i zalecają 
przeprowadzić na każdy sposób to doświad­
czenie. skoro się tylko uda uchwycić wodę 
w wyższym poziomie.

Stanowczo zaś oświadczają rzeczoznawcy, 
że pędzenie nowych chodników w nietknię­
tej caliźnie uważają za nader niebezpieczne, 
ponieważ można niemi natrafić na miejsca, 
któreby spowodowały nowe otwory dla wtar­
gnięcia wody do kopalni.

Dla bezpieczeństwa robotników i dozo­
rujących zalecili rzeczoznawcy użycie furtek 
bezpieczeństwa we wszystkich trzech pozio­
mach jsk to w Kioskach dotychczas było u- 
żywane, i ustawiczny dozór jako też zaznajo­
mienie robotn ków z sposobem zachowania 
się w możliwych wypadkach.

Ponieważ rzeczoznawcy tw ierdzą, że 
zapadnięcie terenu może przybrać jeszcze 
większe rozmiary, orzekli zatem , aby dom 
nr.* 187. który najwięcej doznał uszkodzenia, 
pozostał niezamieszkany przez czas dłuższy’ 
i aby obserwować na nim wsz lkio zwiększa­
nie się rysów. Jeżeli po upływie roku budowa 
tego domu nie okaże większego uszkodzenia, 
natenczas może być odnowionym i napo wrót 
zamieszkanym.

Obydwa drewniane domy pod nr. 186 
mogą wkrótce być zamieszkane, gdyż u- 
szkodzenie ich jest bardzo nieznaczne a na- 
wet w razie większego zniżenia terenu nie 
ma obawy, aby dom drewniany się zawalił, 
a do wyprowadzenia się z niego pozostałoby 
jeszcze dosyć czasu.

Dorn murowany pod nr. 163 wykazał 
przy oględzinach tak nieznaczne rysy, że na­
wet trudno skonstatować, czyli powstały 
wskutek zniżenia terenu, czy też już istniały 
pierwej. Pomimo tego zaproponowano, aby 
dom ten, jako też obydwa domy pod nr. 186 
przez cztery tygodnie pozostały niezamiesz- 
kaDe. Jeżeli wśród tego czasu nic nadzwy­
czajnego nie zajdzie, natenczas po upływie 
czterech tygodni dom może być zamieszkany.

Pola przyległe jako też droga niepoło- 
mieka nie potrzebują żadnego zabezpieczenia, 
bo zaklęśnięcie nie jest tego rozmiaru, aby 
ludzi narażało na niebezpieczeństwo lub 
wstrzymywało ruch publiczny.

Aby mieć wyobrażenie o możliwem dal­
szem. zniżaniu terenu, uznali rzeczoznawcy 
za stosowne: wykołkować obecnie zniżoną 
płaszczyznę na powierzchni i przynajmniej 
raz na miesiąc niwelować położenie tych 
kołków odnośnie do pewnego stałego punktu.

Celem zbadania rodzaju warstw i ich 
miąższości, w jakiej pozostają od spodu t. j.



od miejsca wtargnięcia aż do powierzchni 
uznali rzeczoznawcy za stosowne w obrębie 
zniżonego terenu wywiercić otwór świdro­
wy aż do solonośnej glinki. Otwór ten nie 
powinien jednak przebić kanału, komunikują- 
cego z kopalnią..

Z końcem wypowiedzieli rzeczoznawcy 
przekonanie, że nikomu nie można uczynić 
zarzutu za ostatnie wtargnięcie wody i na- 
mułu do kopalni, ponieważ wszelkich środ­
ków ostrężności, jakie tylko w celu zapobie­
żenia wtargnięciu i dla zabezpieczenia kopalni 
zastosowane być mogły, c. k. Zarząd salinarny 
przestrzegał jak najsumienniej. Na dokumen­
cie powyższym, datowanym dnia 14 sierpnia
b. r., podpisani są pp. Wilhelm Jiezinsky, 
dyrektor górniczy, i Rudolf Grundig, dyrek­
tor górniczy.

GOSPODARSTWO I BAIDEL
Stan urodzajów.

□  Deszcze od 8 p. m,, prawie bez u- 
ustanku przez dwa tygodnie aż do 21 trwa­
jące, znacznie opóźniły roboty w polu. Szczę­
ściem jeszcze dla gospodarzy, od 22 sierp­
nia prawie w całym kraju ustaliła się pogo­
da, która trwa dotychczas i pozwala dopę- 
dzać bardzo opóźnione zbiory. Na podgórzu 
tylko deszcze przerywały pogodę, a na Po­
kuciu 24 i 2-5 spadły grady z wichrem wiel­
kim, i potem dopiero nastąpiły upały. W iatr 
przeważnie południowy lub południowo-za­
chodni; 1 września w wielu miejscach sło­
ta, a nawet burza, po której wróciła piękna 
pogoda.

W skutek deszczów -.ziminy dopiero w 
ostatnich tygodniach zostały uprzątnięte z 
pola, mianowicie zaś w górach teraz zale­
dwie ukończono żniwa. Z okolic Baligrodu 
donoszą nam też o dobrych urodzajach na 
żyto, którego wydatek podają na 4 ziarn z 
korca wysiewu. Za to jęczmiona chybiły, a 
ziemniaki i psują się i nie obrodziły na ilość. 
Jednakże skargi na psucie się ziemniaków 
znacznie przycichły, zdaje się, że pogoda 
powstrzymała gnicie, zewsząd tylko donoszą, 
że nać na ziemniakach zupełnie szczerniała 
i uschła. Owsy w górach dopiero rozpoczęto 
zbierać, a zbiór obiecuje być na słomy obfi­
ty, ale ziarno nikłe i szczupłe. Ozęść zboża 
niesprzątnięta dość szybko z pola porosła 
w kopach lub na pokosach, n. p. w okoli­
cach Podhajee, a na taką ciągłą słotę, jaką 
mieliśmy prawie przez dwa miesiące, dziwić 
się prawie trzeba, że stosunkowo nie tak 
liczne są skargi na przerośnięcie lub prze­
gnicie.

Jarzyny i rośliny pastewne przeważnie 
zbierane dopiero w ostatnim tygodniu, wy­
kazały plon wcale dobry, o ih  już zdołano 
sprawdzić wydatek, co jednak nie wszędzie 
dało się przeprowadzić.

W y k a .  Z pod Jarosławia i Kałusza 
donoszą o spóźnieniu zbioru, tak, iż wyka 
dopiero się kosi. W innych okolicach zacho­
dnich i północnych wydatek wynosi 4 do 5 
kop z morga. Natomiast dalej ku południo­
wi w okolicach Brodów zebrano po 6 kop 
z morga, około Tarnopola 8 kóp, a zresztą 
w całej południowej Galieyi aż powyżej 
Lwowa po Żółkiew zbiór wynosi 9 do 10 
kóp z morga, lub jak donoszą z okolic Bir­
czy do 20 centnarów.

G r o c h  w niektórych okolicach dopie­
ro zbiera się, jak np. pode Lwowem, kiedy 
w innych już nawet poczyniono próby omło- 
tu. 1 grochy wypadły nieco lepiej, niż się 
spodziewano. Około Niżankowiee tylko gro­
chy zbierają przeważnie na paszę, gdyż wy­
dają 2 kopy na morgu, a pod Starem Mia­
stem 2 korce z morga. Tyle prawie zebrano 
w okolicach Sieniawy, bo 2 do 3 korcy, a 
koło Sądowej Wiszni i Birczy około 4 kor­
cy. Koło Brodów i Złoczowa zbiór podają 
na 5 do 6 kóp, a zresztą od Kawy aż do 
Ottyni wszędzie 8 do 9 kóp, i w okolicach 
Horodenki nawet 10 do 12 kóp z morga. 
Przeważnie zatem grochy wypadły wcale 
nieźle.

Podobnież b ó b ,  o ile został zebrany, 
przeważnie wykazuje 6 do 8 kóp z morga, 
a na wydatek około 6 korcy. Z okolic J a ­
rosławia i Birczy donoszą o tem, że boby 
jeszcze niezebrane — pod Horodenką do­
tychczas zielone.

H r e c z k a  wykazuje zbiór dobry i bar­
dzo dobry. Od zachodniej granicy i ku pół­
nocy, to jest powyżej linii Brody-Lwów- 
Jarosław, hrec-zki zebrano od 5 do 7 kóp 
z morga, kiedy na południe tej linii widzi­
my zbiór 7 do 8 kóp, a nawet w Kniażem
1 Ottyni po 10 kóp z morga. Jakoż także 
z okolic Złoczowa donoszą o zbiorze 7 do 
10 korcy z morga. Taki sam wydatek jak 
hreczki spotykamy dla prosa 7—10 korcy, 
ale opieramy go na szczupłej liczbie do­
niesień.

C h m i e l  w ogóle wydał p!on_ dobry od
2 do 4 cetnarów z morga, zdaje się, że ku 
zachodowi zebrano chmielu nieco obficiej niż

w chmielarniach wschodnio-galicyjskich n. 
p. około Kamionki strumiłowej.

K u k u r u d z a  przeważnie dobrze się 
trzyma, chociaż ją deszcze miejscami uszko­
dziły; spóźnione zbiory wpłynęły na nieja­
kie opóźnienie w zasiewach. Siew żyta i 
i pszenicy nigdzie jeszcze nie ukończony, a 
bardzo wielu donosi, że nawet nie zaczęty, 
sieją też dotychczas prawie wyłącznie dwory 
a chłopi jeszcze o zasiewach nie myślą. 
Rzepak wszędzie zasiany i już powschodził — 
wygląda dobrze a nawet bardzo dobrze. Tyl­
ko z pod Kulikowa donoszą, że jeszcze nie po­
wschodził, z pod Horodenki i Tarnopola 
skarżą się, że go muszka zjadła.

Robotnik mimo ukończonych żniw tru­
dny do dostania, z powodu, że roboty w po­
lu bardzo opóźniły się wskutek słoty. Najczęst­
sza cena — rzec można powszechna wynosi 30 
do 40 ct. za dzień męzki, 20—30 za kobiecy 
a 80 et. do 1 zł. za ciągły. Drożej płacą w 
okolicach Brodów i Podhajee gdzie dzień 
męski dochodzi do 50 et., a kobiecy do 35 
ct., ciągły zaś 150 ct. do 2 zł. W okolicach 
Horodenki bywa nieco taniej, gdyż dzień 
roboczy liczy się od 20—40 ct. Z Pokucia 
donoszą, że cep kosztuje 35 ct. a lekka ro­
bota 25 ct.; pług 1 zł. 30 ct. W Turzem je ­
szcze trwają żniwa, ztąd robotnik bardzo 
trudny i stosunkowo d ro g i: żeńcy 35 — 40 
ct. a kosarz 40 — 50 ct. W okolicach Sądo- 
wej-Wiszni rozróżniają dnie ciągłe na zwóz­
kę 80 et., wożenie gnoju 1 zł. 40 ct. i 
orkę 2 zł.

* S z k o ł a  la s o w s s .  Otwarcie nowe­
go kursu w galicyjskiej krajowej szkole gospo­
darstwa lasowego nastąpi w pierwszych dniach 
października 1879. Warunki przyjęcia uczniów 
są następujące: a) ukończenie roku 17go;
b) przynajmniej jednoletnie zajęcie praktyczne 
w leśnictwie; c) wykazanie się przy egzaminie 
wstępnym tak ustnym jak piśmiennym z po­
siadania wiadomości przygotowawczych, odpo­
wiadających przynajmniej ukończonej niższej 
szkole średniej. Kto ukończył z dobrym postę­
pem wyższę szkołę realną, gimnazyalną lub 
szkołę gospodarstwa wiejskiego w Dublanach, 
przyjęty być może z uwolnieniem od egzaminu 
wstępnego. Wyjątkowo zaś może być przez ku 
ratoryę na wniosek dyrekcyi także od jedno­
rocznej praktyki uwolnionym, kto ukończył z 
dobrym postępem szkołę gospodarstwa wiejskie­
go w Dublanach. Nie posiadający kwalifikacji 
określonej powyższemi warunkami, lub zamie­
rzający uczęszczać tylko na niektóre przedmioty, 
przyjęty być może jedynie jako uczeń nadzwy­
czajny. Woino także uczęszczać na wykłady o- 
sobom dojrzalszym, jako gościom. Każdy uczeń 
płaci wpisowego 2 zł. w. a.; oprócz tego 
czesne wynoszące na półrocze jedno od ucznia 
zwyczajnego 5 zł. w. a., od ucznia zaś nad­
zwyczajnego tyle razy po 50 ct, w. a , na ile 
godzin tygodniowo będzie zapisany; przyczem 
dwie godziny rysunków liczyć się będą za jedną 
godzinę wykładu. Gość nie uiszcza żadnej o- 
płaty. Za egzamin wstępny opłaca się taksę w 
kwocie 2. zł- w. a., która jest oraz wpisowem 
ucznia, przyjętego do szkoły na podstawie po­
myślnych wyników egzaminu. Ponieważ stypen- 
dya udzielają się dopiero po odbytym egzami­
nie z półrocza pierwszego, przeto każdy uczeń 
nowo przyjęty, zapewnić sobie musi utrzymanie 
przynajmniej na pół roku. Wpisy uczniów roz­
poczną się na podstawie piśmiennego podania 
od 1 października. Dzień otwarcia kursu poda­
ny zostanie wcześnie do publicznej wiadomości.

H ó b r l c a ,  4 września, (lelegram). O- 
twareie wystawy nastąpi dnia 6 września w 
sobotę o 9 godzinie rano. Zamknięcie 8 b. 
m. wieczór. Panowie wystawcy zechcą po- 
nadsyłać swe okazy w piątek.

|  T a r g  l w o w s k i .  (Sprawozdanie 
tygodniowe Izby handlowej za czas od 23 sierp, 
do 30 sierpnia.) Wszystkie ceny za 100 kilo­
gramów. Pszenica 9.40 do 10*50 złr. Żyto 6.30 
do 7.— złr. Jęczmień 5*25 do7 '10 złr. Owies 
5*80 do 6.60 złr. Hreczka 5.50 do 6*— złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 5*60 do 6*50 złr. 
Kukurudza nowa 5*20 do 5*50 złr. Proso 
— •—  do — ’— zł. Groch do gotowania 7.— 
do 7'80 złr. Groch pastewny 5.25 do 5-75 
złr. Soczewica — *— do — •— złr. Fasola
8.— do 9.— złr. Bobik — •—  do 5*50
złr. Wyka 5 '— do 5-50 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 38*— do 40*—  złr., przednia 
— •— do — *—  złr., średnia — •— do — ■— 
złr., poślednia — *— do — •— złr. Tymotka 
— •— do — *— złr. Anyż rossyjski — •— do 
— •— złr. Anyż płaski 36*— do 38-— złr. 
Kminek 30*— do 32*—  złr. Rzepak zimowy 
9.50 do 10.75 złr. Rzepak letni 9 80 do
10’— złr. Rzepik zimowy — *— d o — •— złr. 
Rzepik letni — .—• do — •— złr. Lnianka 
7*75 do 8*50 złr. Nasienie lniane 10.— do 
10*50 złr. Nasienie konopne — *— do 8*25 złr. 
Chmiel — do —*— złr. Spirytus gotowy 
32*50 do 33.— złr.

OSTATKA POCZTA
W skład wysłanej do o k r ę g u  n o wo -  

b a z a r s k i e g o  komisyi, która w dwóch 
partyach wyruszyła 19 sierpnia z Serajewa, 
wchodzą podług Pressy następujący człon­
kowie:, major sztabu generalnego Millinko- 
wicz, nadporueznik Gerba, kapitan inżynie- 
ryi Priraayesi i intendant Babel. Panowie 
ci stanowią pierwszą partyę. Drugą partyę 
stanowią kapitan sztabu generalnego Konrad, 
nadporueznik inżynieryi Stepanowicz i in­
tendant Mandicz. Wyjechawszy różnemi dro­
gami, obie partye te połączą się w okolicy 
Nowego Bazaru i będą wspólnie pracowały. 
Wybór osobistości jest powszechnie uważa­
ny za szczęśliwy, wszyscy ci panowie są 
znani z swej zręczności i energii. Przede- 
wszyskiem znany jest zaszczytnie nadporu- 
cznik Stepanowicz, którego trasa komunika - 
cyi na Turecki-Brod-Nowesioło i wogóle zna­
komite prace znalazły powszechne uzna­
nie. O przygotowaniach do wkroczenia 
w granice sandżakatu nowobazarskiego pisze 
Pester Lloyd: Stambulskie koła rządowe są 
na to przygotowane, że wojska austryacko- 
węgierskie w najbliższym czasie wkroczą do 
okręgu nowobazarskiego. W edług wiado­
mości nadesłanych wprost z stolicy tu­
reckiej okupacya ma się rozpocząć z dniem 
8 września. Liczba żołnierzy przeznaczonych 
na ten cel według tych doniesień nie ma 
wynosić więcej jak 5.000 a więc właśnie 
tyle, ile przepisuje konweneya z 21 kwietnia. 
Pochód wojsk rozpocznie się równocześnie z 
dwóch punktów, z Wyszegradu i Ozajnicy, 
a okupacya nie ograniczy się na oznaczonych 
pierwotnie trzech punktach, ale rozciągnie 
się na miejscowości Pryboj, Prijepole i Ta- 
szlidżę. Z togo widać, że zamiast nieprzy­
stępnego Bielopolja obrano Taszlidżę, którsto 
miejscowość leży nieco powyżej Limu.

Z F i 1 i p o p o 1 a otrzymała Pol. Corr. 
następującą korespondencję: Od kilku tygo­
dni panuje w konaku generalnego guberna­
tora zaniepokojenie z powodu p o s t a w y  l u ­
d n o ś c i  m uz  u ł m  a ń s  jci e j a a  p r o w i n -  
cyi .  Z okręgów Tatar-Bazardźyk, Kazaniik, 
Eski-Zagra i Hasskioi nadeszły różne niepo­
myślne wiadomości. Organa policyjne mnie­
mają, że są na tropie szeroko rozgałęzionego 
spisku. Mówiono nawet o skonstatowaniu, 
że istnieje już 6 komitetów rewolucyjnych. 
Z Eski Zagry i Hasskioi nadesłano do Fiłi- 
popola egzem plarze odezwy wzywającej do 
broni. Oto dosłowny przekład tej odezwy: 

„Bracia i wyznawcy jednej wiary! My 
wszyscy, którzy w Rumelii chronić i strzedz 
mamy naszych siedzib i świętych prochów 
zmarłych ojców, uczuliśmy w ostatnich cza­
sach ciężkie ciosy losów. Po wielkości nie­
szczęścia, po upadku naszego panowania, 
nastąpił straszliwy ucisk, który na nas wy­
wierają śmiertelni nasi wrogowie. Ozy jest 
jakie bezprawie, którego nie wyrządzonoby 
nam w ostatnim roku? Tylko dwuna­
sta część wiernych powróciła w posiadanie 
dóbr im zrabowanych. Ozy Bułgarzy nie 
przywłaszczyli sobie naszych domów, w któ­
rych posiadaniu pozostali do dnia dzisiejsze­
go? Jaką nasza ludność może jeszcze swo­
bodnie religię wyznawać? Bułgarzy, którzy 
Rossyan powołali do zniszczenia panowania 
tureckiego, przysięgli każdemu z nas zem­
stę i zagładę. Liczcie waszych, czy nie znaj­
dziecie wszędzie luki? Ilu z was musiało 
uciec, ilu zginęło w nędzy, ilu uległo gwał­
tom _ i chytrośei Bułgarów, którzy niena­
wiści swej ku nam najzupełniej wodze 
popuścili? A jaki los czeka żyjących, 
tych, którzy w wierze wytrwali i znieśli 
wszystkie gwałty ? Patrzcie co się dzieje: 
was muzułmanów traktują jak trędowatych. 
Utworzono milicyę dla zabezpieczenia życia 
i mienia. Kto stoi w jej szeregach? Nasi 
wrogowie, Bułgarzy, którzy swojej władzy 
na to używają, aby nam życie do reszty 
sprzykrzyć  ̂a, nasz majątek oddać na pastwę 
kaprysów i niegodziwości. Sułtan, mianował 
komendanta, ale ten nie ma ani władzy ani 
znaczenia; nie może nam pomódz. U rządu 
nie można znaleźć opieki. Wielcy panowie 
albo są Bułgarami albo zostają pod wpływem 
bułgarskim. Urzędy w całym kraju należą pra­
wie wyłącznie do Bułgarów, którzy, wytępiać 
mają żywioł muzułmański w.kraju. Żaden Tu­
rek nie może się pojawić na drodze; pierwsi 
dwaj Bułgarzy, którzy go spotkają, ubiją go. 
Hu spokojnych ludzi zginęło w ten sposób 
w ostatnich miesiącach? Ale nawet w domu 
nikt nie jest pewny życia i sławy. Bułgarzy 
w targają nawet do haremów, aby, jak mó­
wią, szukać broni, a w rzeczywistości na to 
tylko, aby dopuszczać się gwałtów i krzywd. 
Dlaczegóż pozostawiono Bułgarom wszystkie 
gatunki broni, gdy tymczasem nam odbiera­
ją  nawet nóż domowy ? Odebrano nam zu ­
pełnie starą broń, uświęconą przywiązanemi 
do niej wspomnieniami. Rozbrojono nas i 
wydziedziczono. Czyż możemy znosić spo­
kojnie tę hańbę i poddać się bez o- 
poru i woli wojnie ezterminacyjnej ? Nie.

I Nie mamy po za sobą żadnych obrońców
ale ramię nasze jest silne. Kto umiał poko- 

: nywać ludy, zdobywać kraje i podbijać całe 
części świata, ten poskromi zuchwałego ra- 

, jasa, skarci ludek, który żyć mógł tak dłu- 
■ go tylko dzięki naszej wspaniałomyślności.
! Wzywamy wszystkich braci, aby broń wyo­

strzyli i oczekiwali bliskiej chwili, w której 
dla własnej obrony jako muzułmanie, ludzie 
i naród, podejmiemy walkę z naszymi cie­
mięzcami. A łłah jest z nami, dobra sprawa 
odniesie zwycięstwo 1 Bądźcie gotowi; liczy­
my na pomoc wszystkich współwyznawców 
naszych!“

Odezwa ta spotęgowała obawy w ko­
łach rządowych. Aleko basza żąda postawie- 
nienia 12 batalionów' milieyi na stopie wo­
jennej. Wątpić jednak można, czy mało wy­
ćwiczona milieya zdołałaby oprzeć się rucho­
wi, jeżeliby rzeczywiście zanosiło się na to 
w ludności muzułmańskiej.

Z Rzymu piszą do Pol. Corr.: Od kil­
ku dni w tutejszych kołach politycznych i 
towarzyskich nie mówią prawie o niczem 
innem, jak tylko o broszurze Italicae res, 
której autorem jest były austryacko-węgier- 
ski attache wojskowy w Rzymie pułkownik 
Haymerle. Dotąd obiegają tylko wyciągi z 
tej publikacyi. Niektóre dzienniki zastrzegły 
sobie głos dopiero po ogłoszeniu całego ar­
tykułu. Dotychczasowe artykuły dziennikar* 
skie prawie bez wyjątku podnoszą wartość, 
jaką Włosi przypisują przyjaznym stosun­
kom z Austro-Węgrami Jak mówią, rząd 
włoski zarządził zupełny przekład całego ar­
tykułu i zamierza zawarte w nim oskarżenia 
odeprzeć w piśmie fachowem Ita lia  militare. 
Na razie panuje w kołach rządowych pewna 
konsternacya z powodu pojawienia się arty­
kułu i sposobu, w jaki to nastąpiło. Przed­
wczoraj przybył tu z wycieczki urlopowej 
minister-prezydent Oairoli i zaraz objął kie­
rownictwo urzędu. W kilka godzin po jego 
przybyciu odbyło się posiedzenie rady mini­
strów, na którem rozprawiać miano o wspo- 
mnionej broszurze i sposobie zachowania się 
wobec tego faktu. Także z królem miał Oai­
roli rozmawiać w tej sprawie w przejeździe 
przez Monzę.

Według niezupełnie jeszcze dokładnej 
statystyki oświadczyło się dotychczas 38 rad 
generalnych franeuzkieh. za ustawami F e r -  
r y e g o  a 29 przeciw. Jedna rada generalna, 
a mianowicie ardeńska, podzieliła się na dwie 
równe części, a 11 rad wstrzymało się od 
dania opinii. Sukces franeuzkieh przyjaciół 
Kulturkampfu  nie jest wiec wcale świetny i 
trudno się nim chwalić, a^eżeli senat uchyli 
§. _7, to może także śmiało powołać się na 
opinię publiczną. Republigue Franęaiw  ma­
skuje, swoje rozczarowanie wybuchami gnie­
wu i pogróżkami. Zdaniem tego szanownego 
monitora teraz właśnie nadeszła dla stronni­
ctwa republikańskiego konieczność zagłady 
wszystkiego, co nie należy do t. z. radicaille. 
„W parlamencieji po za mm — powiada or­
gan Gambetty — zbierają się teraz najroz­
maitsze przeszkody; usuńmy je silną ręką. 
Sprzysiężeniu reakeyi należy ze strony par­
ty^ republikańskiej przeciwstawić silną kar­
ność sztandaru porządku moralnego (!). M u­
simy pokazać naszym przeciwnikom, że je ­
steśmy w większości i domagać się spełnie­
niu naszej woli. Czas położyć kres waha­
niu, przedewszystkiem w kwestyach oświaty. 
Tu bowiem oszańcował się wróg nasz i tu 
musimy stoczyć z nim stanowczą walkę. 
Popełniliśmy wielki błąd, że nie uporaliśmy 
się natychm iast z ustawami Ferry’ego. Nasi 
przyjaciele w senacie muszą naprawić ten 
błąd natychmiast po wakacyach !“

W kwestyi rokowań między N i e m c a ­
mi  a s t o l i c ą  a p o s t o l s k ą  otrzymała De- 
fense % Wiednia następujący telegram z dnia 
30 sierpnia: Donoszą nam z najlepszego 
źródła, że w ostatnich dniach odbyła się 
konferencja między ks. Bismarckiem a nun­
cjuszem papieskim Jacobinim, i to w Ga- 
stein. Jscobini przybył umyślnie w tym ce­
lu do Gastein i odjechał natychmiast w naj- 
ściślejszem incognito. Bezpośrednio potem 
wysłał do Rzymu długą szyfrowaną de­
peszę.

Z Azyi centralnej nadeszła wiadomość 
że dowódzca ekspedycji na Merw, generał 
Ł i z a r e w ,  umarł na dysenteryę. Z wyprawą 
tą łączyli Rossyanie nadzieję przywrócenia 
powagi imienia rossyjskiego w Azyi central­
nej. tak mocno osłabionej ostatnią wojną an­
gielską w Afganistanie; łatwo też pojąć, jak 
boleśnie musiała ich dotknąć śmierć wspo- 
mnionego generała. Łazarew był jednym z 
najzdolniejszych oficerów rossyjskich; dał te­
go dowody podczas ostatniej wojny w Małej 
Azyi. Niełatwo go też będzie zastąpić odpo­
wiednią osobistością.
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T E L E G M T  GAZETY LWOWSKIEJ
W ie d e f i ,  3 września. K s i ą ż ę  

C z a r n o g ó r s k i  przybył do obozu 
W’ Brucku. Na dworcu przywitał go 
pierwszy adjutant cesarski z władza­
mi cywilnemi i wojskowemi. Książe 
zajechał do zamku, gdzie go Najjaśn. 
Pan powitał.

Paryż, 3 września. Dziś rano 
przybyli do Paryża u ł a s k a w i e n i  
k o m u n i ś c i .  Nie zaszedł żaden wy­
padek.

P e t e r s b u r g ,  3 września. Agen- 
ce russe odpiera twierdzenie dzienników, 
jakoby o d w i e d z i n y  c a r e w i c z a  
w Sztokholmie zostawały w związku 
z utworzeniem antiniemieckiego aliansu.

Według Journ. de St. Petersb. na­
stępcą Łazarewa mianowany generał 
T e r g u k a s o w .

A Ie x a n .d r© w © , 3 września. 
C a r  p r z y b y ł  osobnym pociągiem o 
godzinie V /2 po południu z wielką 
świtą. Cesarz Wilhelm przybył po go­
dzinie 8. Grdy cesarz Wilhelm wjeż­
dżał na dworzec ustrojony w chorą­
gwie i girlandy, ustawiona tam ros- 
syjska kompania honorowa zaintono­
wała hymn pruski. P o w i t a n i e  obu  
m o n a r c h ó w  b y ł o  n a d z w y c z a j  
s e r d e c z n e .  W  pobliżu dworca stały 
tłumy, które monarchów witały entu- 
zyastycznemi okrzykami. Po przeglą­
dzie kompanii honorowej monarchowie 
udali się na obiad. Cesarz Wilhelm 
zamieszkał na dworcu. Manteuffel wy­
jechał do Bydgoszczy naprzeciw cesa­
rza i przyjechał z nim do Alezandrowa.

A l e k s a m l r o i i e , 8 września. 
C e s a r z  W i l h e l m  złożył carowi o 
godzinie 5tej wizytę, która trwała pół 
godziny. Car rewizytował cesarza Wil­
helma.

JLiOSMłyn., 3 w rześnia. Office 
Reuter donosi z Oapetown 29 sierpnia: 
Nowy k r a a l C e t e w a y a  w Aman- 
zekanze z b u r z o n y  został 13 sierpnia. 
KaAvalerya ścigała dalej nieprzyjaciela. 
C . e t e w a y o  u c i e k ł  w lasy. Jego 
trzej synowie poddali się z kilku n a­
czelnikami i oddali 650 sztuk bydła.

r e s a t ,  4 września. (Tel. pry w.) 
Dotychczasowy poseł z okręgu Tjere- 
b e s  złożył mandat, który ofiarowano 
h r. A n d r a s s e m u .  Hr. Andrassy nie 
przyjął propozycyi, bo zamierza zająć 
swe krzesło w Izbie wyższej i wstąpić 
do delegacyj. ________

! S e r a je w © , 4 września. (Tel.pr.)
Wczoraj wybuchł znowu p o ż a r  w 
tureckiej dzielnicy, lecz przy szybkiej 
pomocy wojska i ludności został zlo­
kalizowany, tak iż tylko cztery domy 
spłonęły.

Obie części k o m i s y i  r e k o n e ­
s a n s o w e j  połączyły się pozawczoraj 
w Taszlidży. Kornisya przyjęta została 
w Pryboju i Prepolu przez ludność i 
wojska z honorami i życzliwie. W Ta­
szlidży ludność zachowała rezerwę. 
Po dwudniowym pobycie w Taszlidży 
powraca kornisya do Ozajnicy. Wej­
ście wojsk do sandżakatu nastąpi za­
pewne z początkiem przyszłego tygo­
dnia.

H e r l i m ,  4 września. (Tel. pr.) 
Zjazd c a r a  r o s s y j s k i e g o  z c e ­
s a r z e m.  n i e m i e c k i m  nastąpił za 
bezpośrednią inicyatywą osobistą obu 
monarchów. Wszystkie dzienniki upa­
trują w tern symptom pomyślny i po­
kojowy.

IPswryż, 4 września. Republiąue 
donosi, że b i s k u p  z G r e n o b l e  za­
cytowany został przed Radę stanu za 
nadużycie władzy, ponieważ podniósł 
kościół w Salette do stopnia bazyliki, 
nie czekając rządowego potwierdzenia 
bulli papiezkiej.

K o n s t a n t y n o p o l ,  4 wrze­
śnia. (Tel. pryw.) Sułtan kazał wysłać 
telegraficzne rozkazy do generalnego 
gubernatora w Prysztynie i do gu­
bernatora w Pryzrend, aby w razie 
potrzeby użyli wszelkich środków, ce­
lem powstrzymania Albańezyków od 
z b r o j n e g o  o p o r u  przeciw austrya- 
ckim wojskom.

• J o k o h a m a ,  4 września. Wy­
słany do zbadania sybirskich wybrze­
ży północnych statek Vega przybył tu 
szczęśliwie.

Telegrafowany kyrs wiedeński.

W i e d e ń ,  8 września 1879, godzina t  
. min. 20. Losy kredytowe 170’— Węg. akcye 
kredyt. 24-8'25. Akeye anglo-austr. 128-50. 
Akcye banku Union 86-20, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 2S3'75, Akcye kolei północnej 
200-— , Akcye kolei południowej 87*50, Akcye 
kolei Ałfold .134-— , Akcye kolei Elżbiety 
176'— , Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 135*25 
Akcye kolei wyg. północno-wschodniej 125 50, 
Akeye kolei Rudolfa — *—, Akcye kolei Al­
brechta —*—, Węg. oblig. państw, w złocie 
73 75, Galie, oblig. indemn. 92-— , Losy 
z r. 1864 156'— . Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej —•— , Akcye banku obrotowego — •— , 
Losy tureckie 20 90, Akcye kolei węg.-gaiie.
—.— , Akcye kolei państwowej — •— , Ak- 
cye banku związkowego 132*70, Rubel papie-

! rowy 1*23, Wiedeńskie losy 113-25. W ę­
gierskie losy 98*50, Mark. niemiecki — *•—. 
Węgierska renta 91-90. Usposobienie silne.

W ie d e a k , dnia 3 września, godzina 4 
minut 38, Akeye kredytowe — *—, An- 
gio-Austr. — *--. Unioasbank — *— , Kolej 
Karola Ludwika —•—. południowa —*—, 
Eents pap. — .— , Rubel papierowy — *—, 
Gal listy zastawne 97.— Gal. listy inde- 
mnizacyjne — *— , Mark niem. — Gai.  
bank rustykalny 99-25, Losy z r. 1860 —*—, 
Napoieonsdor — *— . Usposob. —

W S ed eS I, dnia 4 września, godz, 10 
minut 40. Akcye kredytowe 257’60, Anglo- 
austr. 128-80, Akcye banku Union 86*80, Ko­
lej Kar. Ludw. 234 40, Południowa —*— , 
Napoleonsdor 9*327*, Rubel papier. 1*23, 
Renta pap. — *—, Galie, bank hip. — .— 
Gal. oblig. indemn. —.— , Gal. listy zastaw, 
banku włość. — ■, Losy % r. 1860 —*— . 
Usposobienie pomyślne.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z dnia 3 wrze 
śnia. W i e d e ń :  pszenica zł. 12 — , d o — ■—, 
żyto zł. 8 50 do — , okowita pr. 10 000 liter- 
procent zł. 32'— do —*— ; B u d a - P e s z t :  
pszenica 75 klgr. (na jesień) zł. 11 90 do — , 
Rzepak (sierp.-wrześ.) zł. 11 s/8 ; B e r l i n :  
pszenica żółta (wrześ.-paźdz.) 197*ł/2; żyto

Spirytus loco zł. 51.—; Olej rzepako­
wy 54-60; S z c z e c i n :  pszenica — •—, rze­
pik (jesień) — ; P a r y ż :  mąki 159 klgr. 
61*7*; Olej rzepakowy 78-7*, S p iry tu s—.—; 
W r o c ł a w :  Pszenica — , żyto —.—, o- 
wies —.—, sp iry tus—.—, Kukurudza — ; 
Ko l o n i a :  Pszenica —.—.

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łaifcaki.
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z dnia 4 września 1879 o godzinie 7 rano 
Barometr zredukowany do (P 741.09mm. Psy­

chrometr suchy 12.9"0. Psychrometr wilgotny U  4°C. 
Prężność pary 9 lmm. Wilgoć 830/„ Zachmurzenie 0, 
Wiatr SWl Ózon 8.

Temperatura powietrza i0.3°R.
Barometr nad poziom morza 766.19mm. 

Barometr opada ciągle.

«iw iw o w st,
dnia 4 września 1879.

Hotel Langa.
Pp. A. Dziewulski z Warszawy J. Herschl 

z Sathmar J. Bondy z Pragi.
H otel A ngielsk i,

Pp. O. Gfeyer ze Stanisławowa. A Gfolies- 
ko z Hucisk. A. Zadurowicz z Demyeze. M. 
Kulikowski z Podola rossyjskiego.

Hotel Warszawski,

Pp. Dr. L. Klonowski z Bessarabii Dr. 
I. Rager z Załośca.

Hotsi Europejski.
Pp. Ł. hr. Morikoni z Rossyi.A. hr. Stecki 

z Rossyi.
Hotel 6eorge‘a 

Pp. M. hr. Borkowski z Mielnicy. S. hr. 
Dzieduszycki z Niesłuchowa. W. Grelber z 
Wiednia. L. Sokołowski z Rossyi. L. Szawłow- 
ski z Przewłoki. K. Szeliski z Chodaczkowa. 
B. Ujejski ze Strzelisk.

Lwowa.
Pp. A, Delinowski do Tarnopola. M. 

Bardecki do Krakowa. J. Bocheński do Muży- 
łowa. J. Podoski do Tarnopola. M. Sadowski 
na Wołyń. W. Stojowski do Rossyi. S. Suf- 
ezyński do Stanisławowa.

F v » © ls g i  k o l e j o w e .

ul© L w o w a .
Według południka Peszteńskiego. 

M r a i k o w a ; o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 

południem pociąg mięszany).
’Ł  I*©6lw©i®eaijsslE : (na dworzec w Podzam­

czu) : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg mięszany) ;

Wi P o s H w o lo c z y s k  'i (na dworzec lwowski 
główny): o godz, 10 min. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 30 rano 
(pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 52 po­
południu (pociąg mięszany).

iYt C & e n t io w a e c : o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 8 minut 82 po południu (pociąg 
mięszany).

H e  : (na Stryj) do Lwowa
o godz. 8 min. 24 wieczór.

€f*«Selio«l:są a© L w o w ie .
Według południka Peszteńskiegoj

D o  C a© n a S o w ie © ; o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godzinie 11 min 
50 w południ- (pociąg mięszany) ; o godz 
10 min, 50 w nocy (pociąg mięszany).

B o  K r a k o w a  s o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 38 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany).

D© jP o s iw o io e z sy s te  s z dworca lwow­
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po­
ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w nocy), pociąg osobowy)

J > «  I P o d w o l o r a y s f e : (z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

D o  S t a n is ła w o w a  :(na Stryj) : o godzi­
nie 6 minut 87 rano.

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od­
powiada godz. 1.2 m. 20 we Lwowie.

Q«nnlk lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej. 
Lwów, dal* 3 września 1879.

1. AStcy© za sztukę. §
Kol. g. Kar. Ludw, po 200 zł. m k. §j 
Koi. Iwo w. czor.-jas „200 zł.®, k.-™ 
Banku hip. galie. 200 zł: w. a. § 
Bse 1* kredyt, gal. pc 200 zł. w. a.-°

2 ,  M st.y  sss&sk za 100 zł.

IW . kredyt g&ha 5°/0 w. a. .8
r * P r - ,»  IB a pr. okresowej 

Banku hip. galie. 6 pr. w. a. 13 
Listy dłużne g, Z. kr vre. 6 pr. w. a. <g

8 . .L is ty  d J -aż n ©  za 100 z ł .^ 1

Ogóln. role. kred. Zakład dla G&l.J? 
i  Buków. Spor. los. w 15 lat ’

4 .  O M ig l aa 100 zł.
indemniz. galie. 5 pros. m. k. . 
Oblig. Komunalne g»L Zakł. kr«d.

włościańskiego 8 proc. w. % 
Pożyczki kr. a r. 187.3 j»o 6 pra. w. a.

5» L o s y  Miasta Krakowa . ,
» * Stanisławowa .

M o n e ty ,

Dukat holendenM . .
Dukat ossarsM
Napoleondor . .
Półimperysł
Rubel rossyjski srebrny .

płacą “ ądają
walutą austr.

złr. et. złr. ct.

233 _ 236 _
133 - 135 50
260 ■- —
226 230

91 20 92 10
84 40 85 40
91 20 92 10
96 40 97 20
98 50 100 50

66.30
66.40

ż ąd a ją

66.45
66.55

S‘l  -  92 —

91 25 92 25

94 -
95 —

95 50 
97 —

M « s  g i e ł d j  w i e d e t l s l t f e j
dnia 1 września 1879.

1. D t n g  p a ń s t w a
Jednolity dług Państwa w banknot, 

maj-listopad . . .
lu ty-sierp ień ..............................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec.........................
kwieeiań-paździeraik

Losy z roku 1854 po 250 zł. . . .
B „ 1860 po 500 złr. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr.
„ „ i.864 (z premią) po 100 zł.
" ” 186.4a » Ps 5°."Benty Como po 42, lir. aasfer. .

Listy zastaw, domen państw, po 120
zł. 5 proc.......................................

Austr. asyg. skarb, zwrotne 18815 pr,
Awfcr. rents, zł. woisa od. podatku 4pr.

68.-- 68.15 
68.05 68.20

114.75 115.25
123.50 1 2 4 -
125.50 1 2 6 .-  
1 5 7 -  15/50  
i*.)-:) 157.— 
27,— .28.—

145.50 146.— 
101 —

79.20 79.35

18 50 20 -  
23 -  25 -

papierowy . 
100 marek nienueekicA . .

5 44 
5 49 
9 30 
9 56 
1 62

5 54
5 60 
9 40 
9 68 
1.72

Srebro . 
Kupony w

1 227* 1 24A  
57 40 88 20
99 50 100 50 

) 25 100 25

3., © M j g a c y e  indemn. 5 pr. za —

Czeeh , . . .  102.50 —.—
Bukowiny - , . 88.50 89.50
Gaiicyi . . . .  . 91.25 91.75
Niższej Austryi , 104.75 105.25
Siedmiogrodu 86 — 86.50
Węgier 88.— 88.75

X  A lscy® .
BankAngio-atwł. 200 zł. emit zł. "120 126 25 126.50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 255.80 256.—
Kiżnw-austr. tow. eskamt po 500 zł. 795.— 802.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —.—
Gal. bank d, han. i orz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— — 
Gal. zakł. kred. zieiaski a 200 zł. —.— ——
Banku narodowego a 600 zł. . . —.— —.—
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze 
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mb. 578— 579.—
Kol. Oesarzow. JSRfciety po 200 zł. mir. 175.50 176.50
Kol. Preszów-Tarn.(w.e.)a200 zł. . . — — .—
Północna kolej po 1090 zł. . i .  2200.— 2210.— 
KiŁ  Kar. po 800 si. m. sr. 232 25 232.75

płacą żądają
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 133.50 134.—
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 272.— 272 50
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 87 — 87.50 
I. Kol, węg. gal. a 200 zł. w srebrze 103.25 103.75

łS. L i s t y  s a s t a w ii ie  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 151. 6pr. 100.25 —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 108.50 104.50
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr. 99.50 100.—

w 20 L 7 pr. 9 7 .-
n » n w 361.5!/* pr. 94.— —

Gai. Tow. kred w. a. po 4 proof . 82.—
„ „ „ po 5 proet. 91.50 92 —
„ „ „ po 5 yrost w

37 latach zwrotne . . . 91.50 92 —
Gal. banku hipot. no 6 proei- . 96.80 97.30
Gal. zakł. kred. włość, po 6 proet. 99.25 99.75
Banku narodowego po 5 preet. —.............•-
Węg. Tow. ziem. pe 5*/m proet 99.50 100.50

n „ po 5 proct. . 94.—

Keglericha po 10 zł. m. k. .
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a 
Palfiego po 40 zł. m. k* . . .  
Pundaeya szpitala Areyks. Rudolfa
Salina po 40 zł. m. k.....................

j St. Geneis po 40 zł. m. k..................
Pożyczka m. Stanisławowa po20 zł. wa, 
P oi Tryesta po 100 zł. na. k.

„ „ 50 zł. m. k.
Waldstein.a po 20 zł. m. k. . , 
WindiEchgraśa po 20 zł. is, k. ,

płacą 
1 6 .-  
1 9 .-  
34. -  
3 6 .-  
1 8 .-  
4 6 .-  
86.50 
2 3 .-  

1 1 9 .-  
6 1 .-  
3 0 .-  
8 8 -

© i»Iiga,cy®  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

77.50 78.50Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc. w. a.
Tow. kol. żel. Preazów-Tarnów (w aa.) 

a 300 zł. 5 prac. w srebrze . .
Koi. pół. po 100 zł. m. k.

po 100 zł. w. & . . . . .
Kol. gal. Kar. Lud. oo 800 zł. 5 pr.
„ r. „ H saisyi .

„ m  „
w n r, I  f  .

Sol. Lwow -Ozer.-Jzg. Iii. egtit. 1 300 
zł. 5 prac. w srebrz® z r. 186-5 

z r. 1867
z r. 1868
z r. 1372

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pras. wzr.

77.75 
104.75 105.25 
99.50 100.50 

103,— 103.50 
101 50 102.— 
100.25 100.75

W e is s ie  (aa 3 miesiące)
Augsburg za 100 z t  w. p. n. . —
Berlin aa 100 mark w. p. n. . . . —
Frankfurt za 100 mark p................. —
Hamburg za 100 mark w. p. n. .
Londyn 10 fi. w   117.95 118.20
Paryż e s , 100 b. . . . • 46.55 46.60

l£ n .r s  z ło ta .
Duk&t cesarski men...................  S.57.—

„ pełnej wagi . • 5.57.—
Korona . . . . .  . . .  —
20-frankówka . .
Sossyjski imperystł . 8-65.—
Talar związkowy . : . . .
srebro . • * — -

5 .5 8 .-
5 .5 9 .-

9,36.50 
9.67. -

82.75 
8 5 .-  
78.—
73.75

83.25 
85 25 
78.75
74.50
73.50

y . L o sy .
inst. kr. dla han. i prz. po 100 zł. w. u. 168.25 169.75
Olarego po 40 zł. m. b. . . 36.— 37 —
Tow. źegl. par.na Dunaju po 100 złw. a. 102 -  103.—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej."
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dni* 3 września 1879.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze
Kenta w z ło c ie ...............................
Losy pożyczki z roku 1860 . . .
Akcye bank® austro-w _  

n „ kredytowego 
Londyn .
Srebro . . .  . . .
Napoleondor . . . .
Dukat cesarski men. , .
100 marek niemieckich „

zł. CS.
66 65*”
68 15
79 70

124 25
822 _
258 40
117 65

9 32
5 56

57 65



e

(5922) Obwieszczenie.
L. 572./K. g- Komisyi hipoteczna dla 

powiatu sąaowego Żółkiewskiego urzędująca 
zawiadamia, że od d. 2 września 1879 aż dc d. 
16 września 1879 w goaz. urzędowych złożone 
bęaą w biurze hipotecznem przy Prezydyum 
c. k. sądu krajowego we Lwowie do pow­
szechnego przejrzenia arkusze posiadania, 
wraz z prostowanemi spisam i, z kopiami 
map katastralnych i protokołami parcelowe- 
mi, tudzież protokoły dochodzeń dotyczących 
posiadłości w obrębie gminy Glińsko leżących.

Równocześnie wyznacza się term in na 
dzień 16 września 1879 o godzinie 9 przed 
południem do zgłoszenia zarzutów mniema­
nych przeeiw prawdziwości arkuszów posia­
dania.

0  tern zawiadamia się strony intereso­
wane z tem, że każdy, kto ma interes praw 
ny w zbadaniu stosunków posiadania, może 
się zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla 
wyjaśnienia lub ochrony swych praw zastó* 

* sowne uzna.
Lwów dnia 27 sierpnia 1879.

(5905 1— S) K  i y k i
L. 4278, 0. k. Sąd obwodowy rzeszo­

wski wiadomo czyni, że na zaspokoienie^wie­
rzytelności kasy oszczędności rzeszowskiej w 
resztującej kwocie 2293 złr. 68 ct. w. a. pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. 214/219 w 
Rzeszowie położonej do Leji Trink należącej 
dozwoloną została i takowa w tutejszym są­
dzie obwodowym w trzech terminach t. j. 
23 października, 27 listopada i 19 grudnia 
1879 każdym razem o godzinie 10 rano pod 
następującemi warunkami przedsięwziętą bę­
dzie.

1. Jako cenę wywołania stanowi war­
tość realności przy udzieleniu pożyczki przy­
jęta w sumie 5.900 złr. w. a.

W pierwszym i drugim terminie real­
ność ta niżej ceny wywołania sprzedaną nie 
będzie.

2. Realność ta sprzedaną będzie ryczał­
towo i bez wszelkiej ewikcyi.

3. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacji 1/10 część ceny wy­
wołania mianowicie sumę 590 złr. w. a. 
bądź w gotowiżuie, bądź w książeczkach 
kasy oszczędności miasta Rzeszowa, bądź w 
listach zastawnych galicyjskiego towarzystwa 
kredytowego lub austryackiego banku naro­
dowego albo też w galicyjskich obligacyacU 
mdemnizacyjayeh wedle ostatniego tychże 
kursu, nigdy jednak nad .wartość nominalną 
tychże, do rąk komisyi licytacyjnej jakowa- 
dyum złożyć.

Wadyum najwięcej ofiarującego zatrzy- 
manem i jeżeli w gotowiżuie złożonem było 
w cenę kupna wliczonetn innym zaś licytu­
jącym po ukończeniu lieytacyi zwróeonem 
będzie.

4. Gdyby realność ta w pierwszym lub 
drugim terminie przynajmniej za cenę wy­
wołania sprzedaną nie była, w trzecim ter­
minie niżej ceny wywołania, jednak w każ­
dym razie za taką tylko cenę sprzedaną bę­
dzie, któraby na zaspokojenie wierzytelności 
kasy oszczędności miasta Rzeszowa z należy- 
tościami podrzędnemu wystarczała.

Gdyby zaś realność ta i w trzecim ter­
minie pod warunkiem wyżej wskazanym, 
sprzedaną nie była, natenczas w ceiu ułoże­
nia ułatwiających warunków wyznacza się 
term in sądowy na dzień 19 grudnia 1879 o 
godzinie 4 po południu w sądzie tutejszym 
z tem oznajmieniem, ii  niestawająey na ter­
minie wierzyciele hipoteczni jako do więk­
szości głosów stawających przystępujący u- 
ważani będą.

O rozpisaniu tej lieytacyi zawiadamia 
się strony i wierzycieli hipotecznych do rąk 
własnych, wierzycieli zaś z miejsca pobytu 
niewiadomych, lub tych, którzyb/ później 
z prawami swemi prawo zastawu na powyż­
szej realności uzyskali, lub też którymby u- 
chwała ta, albo późniejsze doręczone być nie 
mogły, do rąk ustanowionego kuratora p. 
adw. Wawrauscba, któremu za substytuta p. 
adw. Maiymiliana Kostheima dodaje się.

Rrzeszów duia 7 sierpnia 1879.
(5920 1— 8) W, d y k t

L. 11882. Sokalski c. k. Sąd powiato­
wy wyznacył w celu wydobycia kosztów c. 
k. notaryusza Ignacego Kraussa w ilości 21 
złr. a. w. z pa. przymusowy jawny przetarg 
należącej do dłużnika Józefa Kostiala, ciała 
hipotecznego nie stanowiącej,  ̂na 2265 złr. 
41 ct. a. w. ocenionej realności pod 1. spis. 
91 w Sokalu na dniu 20 października i 25 
listopada 1879 zawsze od godziny 10 przed 
południem w gmachu sądowym.

Poręczne 226 złr. 55 ct. w. a.̂
W obydwóeh terminach nabyć można 

połowę tej realności tylko za, lub wyższą 
cenę szacunkową.

Resztę warunków, tudzież protokoły o- 
cenienia i wyciąg tabularny połowy realnoś­
ci tej przejrzeć można w registraturze sądu 
tegoż.

Sokal dnia 25 sierpnia 1879.

(5923 1—3) " B d y k t "
L. 38968. 0. k. Sąd krajowy 

dlowy we Lwowie zawiadamia niniejszem 
Hersza Wolfa dw. im. (Johna z miejsca po­
bytu niewiadomego, iż na prośbę filii e. k. 
uprzyw. austr. zakładu kredytowego dla han­
dlu i przemysłu we Lwowie, przeciw niemu 
na podstawia weksla % daty Lwów duia 21 
maja 1879 na 400 złr. w. a. opiewającego, 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 400 złr. w. a. 
z pa. na dniu 26 lipea 1879 1. 35211 wy­
danym został, że dla niego kuratora w oso 
bie p. adw. .Dr. Berlinera z substytucją p. 
adw. Dra. Hersehmansa ustanowiono, że 
temuż kuratorowi powołany nakaz zapłaty 
doręczono, i że tedy jest rzeczą Herscha 
Wolfa dw. im. Oohaa temuż kurs-,torowi po­
trzebnej informacji udzielić iub też innego 
zastępcę sobie obrać i sądowi o tern. donieść, 
gdyż inaczej niepomyślne skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał,

Lwów dnia 28 sierpnia 1879.
(5919 1— 3)

L. 5197. O. k. sąd powiatowy w Rop­
czycach podaje do powszechnej wiadomości 
że na zaspokojenie wierzytelności Małgorzaty 
Dzśęgłów Wiercioehowej w kwotach 84 złr. 
75 ct. i 65 złr. 75 ct. w. a. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa publicz­
na sprzedaż realności gruntowej 1. 44/48 
w Wiercanaeh d a ła  tabularnego niemająt-oj 
a dłużnika Wojciecha Dzięgla własnej dnia 
18 października, dnia 14 listopada i dnia 15 
grudnia 1879 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Na pierwszych dwóch term inach real­
ność ta wyżej lub przynajmniej za cenę sza­
cunkową, na trzecim i poniżej takowej sprze­
daną będzie.

Za cenę wywołania ustanawia się kwo­
tę 900 złr. w. a.

Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

akt opisania wolno przejrzeć w tct. sąd. re­
gistraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli, którzy 
prawo zastawu na tej realności uzyskali u- 
stanowiono kuratora w osobie p. Karola 
Kesdera.

O. k. Sąd powiatowy 
Ropczyce 25 sierpnia 1879.

(5921 1— 8) ® M  !  t
2631. 25om t  i. SkjtrfggericBte ju 

Żółkiew toirb tjiemit funbgemad)t, baji itber 
Slnfudjett be$ Johan, Anton, Genowefa Kar- 
diaal u. TberesSa Moretti geBortte Kardinal 
bie freiwitttge offentlid)e geilfnetfjung beg bem 
Johan, Anton, Genowefa Kardinal, Theresia 
Moretti gcborene Kardinal uttb Louise Kar­
dinal gemeinfd)aflićB geljbrigen in ber lem* 
bergen ©eitengaffe ju  Żółkiew fub. ©SR. 160 
2/5 gelegettctt feinen ©abularforper bilbenben 
einftodigen (iM&erneit $aufeg fammt $ u g e p r , 
unb fur bett erften _ ©ermine ber 10 ©ep* 
tember fur ben jweiten ber 14 Dctober fur 
ben britten ber 10 SRooember 1879 jebeS= 
mai urn 10 Uf)t SSormittagS mit bem S3et* 
fa |e  beftimmt, bajj biefe SRealitat, weitn fie 
bet bem erften unb jwńten ©ermine nidjt 
wentgfieng urn ben ©d)a|ung§h)ertlj tierfauft 
Wiirbe, bei beru britten ©ermine and) unter 
bemfelben tiiniangcgeben wirb.

©er ©djajHtnggwertB betragt 600 fi 5Ba* 
brum 60 f i

©te ubrigen geilbietbunggbebinguugen 
fonnen in ber f)iergerid)tHd)en Sftegtfiratur 
eingefeben werben.

©en auf blefem §aufe oerfidjertcn ©ran* 
bigern bleibt iljt Sf5fanbredjt ofjtie 3łitdfid)t 
auf ben $Ber!auf8preiS norbeBalten.

Żółkiew ben 26 Suni 1879.
(5917 1— 3) i  & i l  t

31  5154. Sitom f. f. SJejirfggcricBte 
wirb befannt gegeben eg ^abe Juda Samson 
Kaunitz wiber bem Seben unb SBofjuorte nad) 
unbefante Hryc Popowicz, Pawła Pawsze- 
niuk, Mikołaj Powszeniuk u. Jtzig Ohaim 
Salzbauer eine ŚMage auf gatjtuug non 584 
fl. 87 fr. unb 584 fi. 87 fr. iiberreidjt, bajj 
ju r SSerbanbtung biefer ^Ingelegcnlyeit ber 
©ermin auf ben 10 ©eptember 1879 um 9 
Uf)r SBormittagg beftimmt, unb _ba£ enbttd} 
ju r Stertrettung ber SSelangten ein Kurator in 
ber S(5erfon beg Michał Popowicz beftefit 
Wiirbe.

©te SMangten werben bager aufgefor* 
bert ficB bem §. 512 ®. 0 . jnfitgen.

5f. f. S8ejirfggerid)t.
Peczeniżyn ben 12 Suli 1879.

(5914 1—3) E d y  k  t .
L, 5238. W dniu 6 października, 10 

listopada i 15 grudnia 1879 każdym razem 
o godzinie 10 rano odbędzie się w c. k. są­
dzie powiatowym w Krzeszowicach egzeku­
cyjna sprzedaż przez publiczną licytację % 
części, realności włościańskiej pod 1. wyk. 
hip. 42 w Zalasiu położonej ciało hipoteczne

stanowiących dłużnika Mikołaja Urbańczyka 
własnych.

Wadyum wynosi 39 złr. 50 et. zaś ce­
na wywołania 395 złr. w. a.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kuratorem 0. k. -notaryusz Rudolfi w 
Krzeszowicach.

0 . k. sąd  powiatowy 
Krzeszowice dnia 12 sierpnia 1879. 

(5910 1.— 3) W  <2 y  k  *•
L. 4545. 0. k. sąd powiatowy w Beł­

zie zawiadamia, iż Ssmko Szełemej z P rze­
wodowa uznany został za marnotrawcę. Ku­
ro tur tegoż Maksym Tarasiuk.

Bełz dnia 22 lipea 1879.
(5864) d rfem rtu tffe .

Sm SRamen ©r. SRajeftat be§ S atferg! 
©ag k. k, Sanbeg* alg ^Srefegeridyt in 

©traffadjen ju  SBieu B°t auf Slntrag ber f. 
t  ©taatganwalifi^aft erfannt, bafs ber Sn^alt 
ber 34 37nmmer ber pertobifdjen ©rudfdyrift 
(illufiritten bjurrtoriftifcfjen ^oc^cnblatteS) „©et 
gtof)“ Bom 24 Slugft 1879 in 9Infel)ung be.§ 
bartn entljaltenen bilbeB mit ber Sfuffdjrift: 
,,©ie iteucn SRinifter Sorb. B. SBeibertbtetm, 
5|5rażaf unb g a^ enl)at)n„ un§ be§ unten 
befinbltdjen ©epte§ ba§ SScrge^en gegeu 
bie offentlidje Śłufje unb ©rbnung naĄ §. 
300 ©t. ®. bcgrunbe, nub e§ wirb nad) § 
493 ©t. ip. D. has SŚerbot ber SBeiterBerbrei* 
tuug biefer ©rudfdjtift auSgefproi^cn 

SBien, am 26 Sluguft .1879.
©djwatger m. p. ^ ittinge t m. p.

neuu m it „ I teu ta tiy i d i d iso rd in 8 “ nad) § 
300  © i  ® . Betboten.

®a§ k. k. SanbeSgericbt at§ iprejjgmdjt 
tn ©rieft hut auf SCntrag ber k._k. ©taatsau* 
w altfdaft mit bem (Irfenntniffe Bom 30 
Soli 1879, 3  5286/686, bie SSSeiterBerbrei* 
tung ber 3ettfĄrtft „ Liberta e Lavoro“ 9Ir. 
3 Bom 26 Suli 1879 wegett be§ Slrt. „Oor- 
riere“ begimtenb mit „B li nella sempre me- 
morabile tomba“, banu wegen beg Art. „Pel 
monumento a Giacomo LeopardL“ beginnenb 
mit ,,0 va!.e nostro ehe al itbero ridi“ nad) 
§ .|65  ©t. ®. Betboten.

Sm Slamen ©r. SRajeftat be§ SłaiferS ! 
©ag f. f. Sanbcggeridjt ju 2Sieu al§ 

iPre§gend)t (jat auf Slntrag ber f. {. ©łaat§= 
antoaltfĄaft erfannt, bafj ber Sufjalt ber 87 
Scummer ber periobifĄen ©rucrfcbnft „2Btc= 
ner Sfraeltt" bbo. 1 2Iuguft 1879 in bem 
Sluffa^e: „9tadj ben UBafjlen1* ba§ S3ergcf)crt 
nad) §. 300 ©traf. ®ef. begrunbe unb eg 
wiró nad) §. 492 ©t. ijs. D. bag SSerbot ber 
SBeiteroerbreitung biefer ©rucffcĘjrift augge* 
fprod)en.

2!Bten, am 26 lu g u ft 1879.
© d)W aiger m , p. ip ittingcr m. p.

© ag  k. k. Sanbeg* alg @ trafgerid)t tn 
ip rag  fjai a u f Antrag ber f. f. © taatganw att*  
fd)aft m it bem © rfenntniffe Bom 19 Siu* 
Buft 1879 19258, bie SSeiterBerbreitung
ber fje.itfd)rift „ ip o litif‘; (SRorgenblatt) 9L 227 
oom 17 Śluguft 1879 wegett be§ geuilleton* 
a r t. „ ijk ag  16 ’3 luguft“ nad) §. 63 ©t. ®. 
Berboten.

Sm IRamen ©r. SD^ajcftat be§ SJaiferS.l 
®a§ f. !. Sanbeggeridjt in ©traffad)ctt 

ju  SBiett al§ iBre^getid)! t)at auf §lntrag ber 
f. f. ©taatganWaltjdjaft erfannt, ba^ ber Sn* 
Bałt ber jwcimal monatlid) erfd)einenben 
®rudfd)rtft „@d)uBmad)er*gaĄ61att‘< Bom 19 
Suli 1879 im Slrt. „Sług bem ©olbatenleben“ 
ben ©BatBefianb beg SSergeBeng ber ®l)renbe= 
leibigung begriinbe unb eg wirb nacB §. 493 
©t. ifj. 0 .  bag IBerbot ber SSeiterBerbreitung 
biefer ©rucffdirift au»geft)rod)en.

SBien, am 26 Slugufi 1879.
©d)W aiger m. p.

©et f. t  itatl)§facretdr: ^ittinger m. p.

©ag I. f. 2anbeggerid)t alg ©trafgeridit 
iit ip rag  £>at auf Slntrag ber f. f. ©taatgau* 
waltfcBaft mit bem Śrfenntniffe Bom 16 
Sluguft 1879, 31. 18982, bie SJeiterBerbrei* 
tung ber 3 e^ fĉ rift „Budouchost'- IRr. 15 
Bom 13 Slnguft 1879 wegen beg Strt. „Pra- 
cujH ja“ itftcB §. 305 @t. ®., baun  wegett beg 
© orregponben jart „Z okoli to»liekeb.o“ nad)
&. 802 © t. ® . Berboten.

© a s  k. k. S a n b e g g e ri^ t in SBriimt I)at 
auf Slntrag  ber k. k. © taatganW altfĄ aft m it 
bem ©rfenntniffe Bom 20ten Slugufi 1879, g l. 
11269, bie SGBeiterBerbreitung ber 3eitfd)ri.ft 
„©agegbote au8 SRaBren uttb ©d)lefteu“ IRr. 
188 Bom 17 Sluguft 1879 wegen beg Seit* 
artifelg „©ag neue 3Rhnfteri«m“ nad) §. 65 
a @ t. ® . Berboten.

© ag  t  !• Sanbeggerid)t alg @ trafgerid)t 
in  ip rag  Ba t a u f A n trag  ber f. f. © taatgan* 
waltfcBaft m it bem © rfenntruffe B. 16 Sluguft 
1879, 3- 18988, bie SBeiterBerbreitung ber 3<:itfd)nft „P rav d ,i“ 9 tr . 6 Bom 12 Ś u g u ft 
1879 wegen beg ®ebtd)teg „P o h ad k a  v yc.lke 
drzosti i id u “ ^nad) §. 302 © t. ©., bann  we* 
gen beg S lrtife ls „Siaro a nove yyznani in 
SBerbinbung m it ber 93eilage biefer 3 e3 f(h r ift  
ttadB § 303 © t. © . Berboten.

(5901.)
Sm IRamett ©etner SRajeftat beg Seiferg! 

©ag f. f. SanbeggeriĄt in ©ttaffadjen 
alg i|3ref,gfrtcBt jit SBten Bftt auf Slntrag ber 
f. f. @taatsanwaltfd)aft erfannt, bas ber Sn* 
Bałt beg fociaLbemofratifcBen 0rganeg „fytei* 
Beit“, unb jw ar: I ber SRummet 29, ddo. 
Śoubon, 19 Suli 1879 in ben Slrlifeltt mit 
ben Siuffdtyriftert: „2Ba.g Wir Wollen“ unb
„©ag SerbredBen unb feine Urfa<Ben“ unb 
..SBarum finb wirb fo a m “ ; II ber iRummcr 
30, ddo. Sonbon, 26 Suli 1879 in bett ?irti= 
feln: „®ie greiBeit eine ©rtnnemng '1 unb 
,,©ocial*politifcBe SRttnbfcBau"; III, ber IRum* 
mer 33, dd-u Sonbon, 16 ‘ŚSUtguft 1879 in ben 
Slrtifeln; „18erftanbegmotber“ unb „©octalpo* 
titifcf)? Słitnbfd)au“; IV, ber ©rudffdjrift „®ie 
3u fuuft“, ddo. Sonbon, 9 Sluauft 1879 (ijero* 
benummer) im §lrtifel: „3 ut ©ituation11 unb 
„©octalpoittifdje Jłunbid)a\t“; V, ber ©rud* 
fdjrift: „@taatg*Anjeiget“, ddo. Sonbon 23 
Slnauft 1879 (IfJrobenummer) in ben Slrttfeln: 
„©er ©‘gran nacB ber @d)abtone“, ban „3 nm 
lrbetter*3Ii,fico unb „©ociaLpplttifdje Olunb* 
fdBau" — baS iBergeBen ttacB ben §§ 300, 
302 unb 805 unb ba§ SBerbredjen natB § 
58 Id. b u. c unb nad) § 65 a @t. ©. be* 
gruttben — unb eg wtrb nad) § 493 ©t.
0  bag Serbot ber SBetteroerbmtung biefer 
©rudfcBriften auggefproóBen.

SBten, am 29 Sluguft 1879 
©Waiger m. p.

©er t. t. JtatBsfecretdi;: ipittinger m. p.

Sm IRamen ©einer SRajeftat beg Slatferg! 
®ag !. f. Sanbe8gerid)t in © traffa^en 

tn 2Bien alg i|Sre§gertcBt Bflt QUf Slutrag ber 
t. f. ©taatsanwaltfdjaft erfannt, bag ber Sn* 
Bałt beg in ber IRummer 5387 beg politifcBen 
©ageblatteg „IReue 'ftu it ipreffe" (Wbenbblatt) 
Bom 25 Stuguft 1879 auf ber jweiten ©eite 
entl)altenen Strtifrlg „®ag neue 3Rinifterium 
in §ottanb“, SBien, 25 ?lugitft 1879, bag 
i8erbred)ennacB § 65 & @t. ©. begrunbe, uttb 
eg wirb nadj § 493 ©t. 1(5. 0 .  bag SSerbot 
ber SSeiteroerbreitung biefer ©ritcffcBrtft aug* 
gefprocBen.

SBteu, am 29 Sluguft 1879.
©cBweiger m. p.
©er f. f. 3latl)gfecretdr: ipittiuger m. p.

©ag f. t. SanbeggericBt alg i(5rej3gertd)t 
tn ©rieft Bat auf Slntrag ber f. f. ©taatgau* 
waltfcBaft mit bem ©rfeuntniffe b . 12 Sluguft 
1879 Q l  5585j738 bie SBciterBerbreitung ber 
Seitfdjrift „L’Aurora“ Olr. 5 Bom 9 Sluguft 
1879 wegen ber Slrtifel „La Situaziotte 
in Italia" beginnenb mit „Traduciamo da un 
giornale francese" nacB § 65 ©t. @., bann 
wegen beg Slrt. „Amora i Facchini" begin*

Sm SRamen ©einer 3RajftSt beg SSatferg ! 
©aS f. 1  SanbeggericBt in ©traffadjen 

ju  SBtcn alg ifkefjgertdjt Bat auf Slntrag ber 
f. f. ©taat^anwaltfdsaft erfannt, bag ber Sn* 
Bałt ber 34 SRumntct ber prrtobifd;en leinmal 
wodjentlicB erfcBmtenben) © rudfrift „ipolitt* 
fcBe g ragmente“ Bont 25tett Aitguft 1879 
itt ben Artifeln „©aaffe unb AnbraffB" nnb 
„®ie Action beg SCRiniftcrimng ©aaffe" 
®a§ Sergeben gegen bie bffcntlidje JluBe uttb 
Orbnuug nacB §, 300 ©t ©. begrunbe, unb 
eg wtrb uacB §. 493 @t. 1(5. 0  bag SBerbot 
ber ©eiterBerbreitung biefer ®ruc£fd)tift au-3* 
ąefBrodjen.

SBieit, am 29 Sluguft 1879.
©cBwaiger m. p.

©er f. f. ?Ratl)gfecretdr: ipittinger m. p.

(5924) d r l e t t i t in i ^
®a§ k. k. ^reig* alg f(5reBgertd)t in 

©orj Bat auf §lntrag ber f. f. Staatganwatt* 
fdBaft mit bem Srfenntniffc Bom 19ten 
Auguft 1879, fjl. 4064, bie SSSeiterBerbrei* 
tung ber 1J 1 Giav»Io 7,0po" IRr. 4
Bom 15 Auguft 1879 Wegen beg Art. „I pezi 
grossi" nacB §• 300 ©t. @. Berboten.



(5822 3—8) Obwieszczenie.
L. 88128. 1. Istniejące na podstawie 

§, 14 ustawy a d. 14 maja 1874 szkoły dla 
aspirantów oficerskich mili yi krajowej w 
Wiedniu, Bernie, Graca, Pradze, Lwowie i 
Iasbruku, niemniej szkoły filialne w Lincu, 
Wiener-Neustadt, Opawie, Krakowie, Czer- 
niowcach i Boeea będą w miarę zgłoszeń na 
rok szkolny 1879/80, z dniem 1 szyna grudnia
1879 otwarte; podobnież mają być założone 
szkoły filialne na tenże rok szkolny i w in­
nych miastach głównych i większych, jako- 
to: w Salcburgu, Ceioweu, Gorycyi, Tryeście, 
Pilźnie etc. jeśli się zgłosi dostateczna licz­
ba aspirantów.

2. Głównym celem tych zakładów jest 
gruntowne wykształcenie aspirantów c. k. 
milieyi krajowej, tudzież innych do broni 
nieobowiązanych aspirantów na kadetów (o- 
fieerów) w nieczynnej służbie.

3. W tym celu odbywać się będą jak 
dotychczas kursy wieczorne, i w miarę zgło­
szeń także dzienne.

4. Zakres przedmiotów w tych kursach 
w y k ła d a ć  się mających, zasadza się na pla­
nie naukowym, ustanowionym dla szkół o- 
ehotników jednorocznych.

5. Nauki udziela się we wszystkich 
przedmiotach bezpłatnie: również dostarcza 
się bezpłatnie potrzebnych naukowych ksią­
żek, inap, niemniej przy borów do pisania i 
rysowania. *

6. Nauka w kursach wieczornych od­
bywać się będzie w dai powszednie od go- 
godzmy 7 do 9tej z wieczora i po części 
także przez kilka godzin w dnie niedzielne 
i świąteczne.

7. Wykłady teoretyczno-praktyczne u- 
koń-zą się wszędzie z dniem ostatnim lipea
1880 r. . . ,

8. Miesiąee: sierpień i wrzesień są 
przeznaczone aa praktyczne ćwiczenia.

9. W październiku odbędą się egzami­
nu ostateczne.

W a r u n k i  p r z y j ę c i a :
1. Aspiranci, pragnący osiągnąć wy­

kształcenie na kadetów (oficerów) nieczynnej 
służby, mają prawo wybrać Sabie miejscowość, 
w k tó re j obcą do szkoły uczęszczać, jeżeli 
nie chcą korzystać z dobrodziejstw etatu mi- 
lieyi krajowej innych nad te które przyznaje 
powyższy 5 uatęp.

2. Utrzymanie skarbowe podczas uczę­
szczania do szkoły oficerskich aspirantów, 
może być przyznaue w zasadzie tylko aspi­
rantom z żołnierstwa nieczynnej m ilicji kra­
jowej.

Reflektujący na to aspiranci tejże kate- 
goryi, którzy się tern samem zrzekają wol­
nego wyboru miejscowości szkolnej (punkt 1) 
będą powołani w razie ogólnego ich uzdol­
nienia wcześnie przez właściwe komendy ba­
talionów i przydzieleni dla utrzymania w ce­
lu ciągłego uczęszczania na kurs dzienny w 
szkole, od c. k. Ministerstwa obrony krajo­
wej oznaczonej dia oficerskich aspirantów, do 
kadru instrukcyjnego znajdującego się w do­
tyczącej miejscowości szkolnej.

Ewentualnie odesłanie do tej miejsco­
wości nastąpi na koszt rządowy.

Na czas wspomnianego wyżej przydzie­
lenia otrzymują aspiranci tacy, tak s ; mo jak 
ci, którzy ze systemizowanego stanu prewen­
cyjnego kadrów są wyjątkowo wydzieleni, na­
leży tości szarży odpowiedniej, prócz tego 
mieć będą korzyści, przyznane frekwentan- 
tom c. k. szkół Lądeckich i pobierać^ mie­
sięczny ryczałt 6 zł. w7, a. ca sprawienie pod­
ręczników do obszerniejszego wykształcenia, 
się przez własne studya.

Czas przepędzony od rozpoczęcia aż do 
ukończenia kursu naukowego będzie się im 
liczył wprawdz e tylko pojedynczo, jednak 
jako służba czyuna, równa jak onym aspiran­
tom z żołnierstwa nieczynnej miiicyi krajo­
wej, którzy pozostając w tym stanie zgłosili 
się do uczęszczania własnym kosztem na 
kurs, całkowity tak pod względem trwania 
jakoseż pod względem wszystkich przepisa­
nych przedmiotów naukowych (punkt 1).

3. Podania, najściślej według powyż­
szych wskazań ułożone, należy wnieść naj­
dalej do 25 października roku bieżącego do 
c. k. komendy miiicyi krajowej (obrony kra­
jowej) w okręgu której aspiranci mieszkają

Aspiranci ze stanu cy wilnego mają swe 
podania zaopatrzyć dokumentami, wykazują­
cymi daty urodzenia, przynależność do gmi­
ny, ogólne wykształcenie, środki utrzymania, 
stanowisko społeczne i nienaganne życie, 
które to dokumenty winny być potwierdzone 
od politycznych, lub policyjnych władz, miej­
sca ich zamieszkania, a jeśli są urzędnikami 
państwowymi lub urzędnikami im się równa­
jącymi, od naczelników urzędów dotyczących.

Aspiranci z żołnierstwa nieczynnej mi­
lic ji krajowej mają do podań przyłączyć do­
wód nabytego ogólnego i wojskowego wy­
kształcenia.

2 c. k. Ministerstwa obrony krajowej
Wiedeń dnia 24 lipca 1879.

1. ®te auf ©runbiage br§ §. 14 be§ 
©efefjeg nom 14 2Rai 1874 beftefienben 2anb* 

2t)4nranten=©c^«lcn in Wien, 
Braun, Graz, Prag, Lemberg unb Insbruck,

gazeta Lwowska Nr. 304; z

batut bie gtftaffćfjulen ttt Linz, SB. Neustadt, 
Troppau, Krakau, Ozersowitz unb Bożen 
werben nad) SRafjgabe ber erfofgettben SknmeU 
bungett fur baS ©djuljaljr 1879/80 am 1 ®e* 
jember i879 erfiffnet unb Wirb bie ©tabliruna 
toeiterer „giliaUSdjuten" in attberett Sattbeg* 
fjaupt* unb fonjtigen grojjeren ©tabten ettua 
in Salzburg, Klagenfurt, Gorz, Triest, Pilsen 
etc. im gafie fieg ettte geniigenbe SIttjaffi bon 
Wfpirantett meibef, cud) fur bieftg ©djuljafir 
tu SlusfidR genommen.

2. Ś e r  ljauptfadfiid)e g w e d  btefer l n =  
fta lten  beftetjt in  ber griinblid jen  § e ra n b it*  
bung bon Slfpirattten ber t. f. Sanbw eljr unb 
and) fonfitgen ber SBefjrpfiidjt niefit unterlie* 
genber S ew erber §u $ ab eten  (O ffijie ren ) im  
n id jt aftiben  SSerfjdUniffe.

8. fjieju werben wie bisfjer, 9Ibenb« unb 
uad) SRajjgabe ber bieźbejiigliĄen Sinmelbun* 
gen, aucf) $age§*$htrfe eroffnet.

4. 2)er Urnfang ber in biefett ®urfen 
junt SBortrage gefangenben ©egenftanbe griin* 
bet fidCj auf ben fiir bie ©d)ulen ber ©injfijj* 
rig*greiwifiigen nomirten Sefirplan.

5. Ser Unterridjt in fammtlidjen ©e* 
genfićraben wirb unentgeltfid) geboten, unb 
werben and) bie. erforbcrlidjert Selftbiidjet, 
^artenwerfc, ©djrttb* unb ,8eid)ttett*iftequifiten 
foftenfrei bcrabfolgt.

6. gu bem Unłerridjte in ben Wbenb* 
furfen werben an SBerftagen bie ifibenbftun* 
ben oon 7 bi§ 9 Ufjr unb tfieifweife auĄ ei* 
nige ©tunben an ben ©onn* unb geiertageit 
in SLtfprncI) genommen.

7. ®ie tfjeoretifdDpraftifdjen SBortrage 
Werben atteuttjalben mit lentem Suti 1880 
beenbet.

8. ®ie SRonate Stuguft unb ©eptember, 
finb gur SBornaijme praftifdjer Uebungen be* 
ftiramt

9. Sm fiftonate October finbett bie 
©djlufpjpriifungen ftatt.

21 u f u  a  1) m  §*2R o'b a  I i  t  a  t  e n.
1. 2lfpiranteu, weldje oljne Snanfprudjnal)* 

me einer anbern, als> ber im porftetjenben 21* 
linea 5 gewaf/rten SBegun.tigung feitenś be§ 
SanbwelpStatg, bie iftusbttbung gum ®abe* 
ten (Offtgiere) bed uidjt actioen ©tanbeSan-  
ftreben, bleibt bie SBaijt beSS ©<^alorte§ uber- 
iajfen.

2. ®ie iirarifĄe SBerpfliegung wafjrenb ber 
grequentirung etner 0ffijter§-Sljpiranten«@d)u» 
le, tanu grunbfafclid) nur Slfpiranten aul bem 
SIRannf^aftsSftanbe ber n i^ t attioen t f 
fiaubweljr jugeweubet Werben. SDie tjierauf 
refief.tirenben Siijptrattteu biefe§ SBerljatmifjeś, 
bex wclćtjen bie freie SBatyt be§ ©Ąulorteź
(Spunft i) entfalt, werben im gafie itjrer afi= 
gemetnen ©ignung, uon ben jujtanbigen S3a- 
iatfiong-Sommanben reĄtjeitig emberufen, unb 
beljufS ber ungefdjmalerten greąuentirung beg 
3iageź-lłurfe§ an einer bom Sfihnifterium fur 
2anóeS*S8ert^eibigung bejeidjnet werbenben
Dffijierg-Slfpiranten-6d)ule, bem im betreffen- 
ben ©d)nlorte etablirten Snftruftion§*®abre 
in S8erpfieg§jutbeilung iibergeben. ®te eoen- 
tuette ^ibfenbuug bafjin erfotgt auf ararifdje 
liloften.

Sluf bte 3)autr ber oorgebadjteu Butljei* 
lung, er^alten biefe Slfpiranten gleid) ben, 
bem fifiemifirten ^rafenj-@tanbe ber ©abreś 
entnommeuen, bie f^argenmdffigen ©ebiiljren; 
augerbem werben benfedbeu bie ben grequen* 
tanten ber !. t  Siabeten-Sdjulnt ^ugeftanbe- 
neu SBegfinftigungen unb ein fiir bie SlnfĄaf- 
fuug bon SŚefjelfen jur ©rweiterung itjrer 
StuSbilbuttg burĄ ©etbfiftubium beftimmteź
mouailic^eś Sf5aufĄate non 6 ft. 5ft. SB. ju- 
gewenbet.

®ie bom SBeginne bi§ jur SBeenbiguug 
beS 2et>r£urfeś jugebrad)te wirb itjnen, 
fo wie jenen ^Ijpiranten au§ bem Skann* 
jĄaftóftaube ber nid)t actibrn 2anbwet)r, wet- 
dje unter SBetaffung in biefem ^frt)attniffe 
fid) jur greguentirung eineź ^urjeś in feinem 
oofien Umfauge riidfic^ttiĄ ber Śauer forootjt 
afó bet fdmmtltdjeit borgefc^riebenen Se^rge- 
genftdube, auc^ auf eigene Koften gemetbet 
^aben (SfJunft 1), jwar nur ebfaĄ, jebod) 
ató actibe SDienftteiftung gereĄnet.

3. 2>ie naĄ ŚSorftebenbem genaueften§ 
ju prajiftrenben ©efudje, finb tangfteuź bis 
25 Dctober L 3- an jentS f. f. 2anbmebr= 
(2anbesoertt)eibigung3) ©ommanbo ju teiten, 
in beffen ©ereidje bie Sljptranten bomijitiren.

33emerber aud bem ©ibitfianbe, ^aben 
ifire ©efucfie mit bem bon ber potttifdjen* o= 
ber Sf5ottjei-S8efiorbc be3 6ejugtic^en Aufent- 
battźorteS (bei ©taat§* unb biefen gteic^ge- 
fteflten SBeamten bon ben SBorfidnben ber be* 
treffenben SLemter) (an^gefertigtett Sfiadjwetfe 
iiber bie ®eburtź*®aten, ben ^bfidnbigteitś* 
ort, bie genoffene afigemeine tBitbnng, bte 
©nbfiftenj-Sftittel, gefeilfcfiafttiĄe ©tefiung unb 
einen tabettofen 2eben§wanbet ju inftruiren.

©eitettS ber Slfpiranten an§ bemSRattn* 
fĄaftsftanbe ber ntĄt actioen Sanbwe^r, ift 
ben ©efm^en bet SJladjweig iiber bie genoffe­
ne afigemeine SBitbung unb gewonnene miti* 
tarifcfie 5luSbitbnng borjutegen.

SBien am  24 g u l i  1879.
SSom !. I. Sfitinifierium fiir Sattbeg* 

SBertfietbigung.
O K B & Ifl 6 Ii Ł 6.

1. NnYoĄAsiH Cih hu ocHCmaHio §. 14 
34K0HU CTv A H . 14 /UUA 1874 UJKOAbJ M A

dnia i  września 1879,

ofuiuypcKHYTk acniipnirroirk a \A a O i u h  Kpae- 
BOH B'k R-kAHIC, K e p n ll,  fp d A H S .  !T()A3rk,

/IkKturk h H hckpSkS, t a k o jk s . A^^finńii
IIIKOAhl K'K li A !!S p ’ k - 1L H C T T ,
O llA K rk, KpAKOsdi, S ipHÓ RH AYTk H Ko !l,f!rk ,

KSA^TTi. 110 Avkp"k OKABAEIHH HA UJKOAKHIv!H 

poKii 1879/80 oTk AH<<utk 1 r p S A H A  o tso -  
penń; rarnKt a^ajot-k k u t h  3dRfASHA A o s tp -

HIH id KO A W HA CSli pOK'k lUKOAKHkiH H K’k 

HHUJhYt. rOAOKKklX''k, AKOKÓAklUllX'rlv AĤ k- 

CTuYh., Mom e Ki,. GaAUKSprS, H ja o k u ,h , F o -  

pnif/iK, 1 'fp c T 'k . f l i iA k S i r k  u np. p/k c a  Sm a jo 

erOAOlAJSHA CA  ACHHpAHTOPCk R'k ,\OCTATO- 
HMÓAVk *ilic,rk.

2. FOAOBHOIO 3AĄAM6iO (;nYrk 3AG*A*"

H1M 6CTK 0CH0KH06 0KpA30KANkE ACIlHpAH- 

TO K ’k li,. K. A\HAMli/lH KpAfeKOH T4KCHCK HH* 

H!uX‘ ’k  , \ 0  OpSm iA  Hf OKOKA3AHklY 'k ACriH- 

pAHTOK'k HA KAAfTOKTu (ojjiHU,fpOK’h) !{"k Hf- 
A lATCAkH O H  CAŚJKBk.

8. ii'fe TOH SfkAH K S A 8 'l"k  ÓTBSBATH 
CA A K rk A® T t llip T k  K fU fpH iil KSpcA, A nO 

A\'kpk croAom fiiin ta k k*  ahckhYh nSpca.
4. nÓACTAUOJo o b s a a S np fA noA A B ae*

M k iY 'k  B'k CHY’k KS pC A fk  tipfA(Vt6TOK'k 6CTłv 

SHfGHSAl! HAAH'k. SCTAHOBAEHklH A A A  IUKOA'k 

OAHOpOHHkjY'k oX*OTHHKÓR’k.

5. H a 8ka npcnoAne ca  bo Kc kX' k :
f lp fA M fTA Y -kK fS IlA A TH O , TAK-k CA,V\0 0- 

CTApMAe C A  LUKOAkHklYTi KHHtKOK’k, AAAHTk K 

UpHKOpOBk A® HHCAHA ti pHCOBAI-iA Rf3- 

flAATHO
6. H a SKA S'k E6USplHk!/f'k KbpCAX*'k K^A8 

ÓTGbBATH CA  BTi kSAHOAI A h h  Ó T ’k rO A H - 

NH 7 A® BfHfpO/MTk, K HACTA/UH TAKJKf 

M fpf3 ’k  KÓAkKA rOAUHTk KTk M fA^Ady K A ^ H 

CBHTOMHIH.
7. TfOpfTHMHO-IlpAKTHMHiH JlpcnOAA- 

KAHA OKOHkHATIk CA  BCIOAH C'k H CCA 'kA ' 
HklAJTs Ą H eA fk  AKII ii, A  188*’ i’ .

8. A l k c A t fk  cepn fiik  h B fpfC fHk c b T k

o iip iA 'k n fN ń  a® npaKTHUNOH B ripaK u .

9. K'k AJ. JKOBTHJO O T K b A 8 T 'k  CA  0- 

KOHkSATfAkHIH HCUklTkl,

O ip C A O K iA  n p H N A T I A .

1. t lc ilH p A H T k l, IKfAAJOHJH IJOAŚHHTH 0- 

GpA30BAHkf HA K A A fT O K k  (®jfiHięfpÓKTk) Hf- 

A 'k A T fA h H O H  CASlKEkJ, /U A JO fk  ilpABO B W  

KpATH COK'k Ał.'kcTli,£KOCTU, B'k KO'i’pÓii Xo- 
T A ’i ” k J10Crk l|IATH  JilKOAb, 6CAH H f YohSTT* 

KOpW CTATH CTk HHHklY lv  KA Al'O p /k a f li  CKAp- 

KŚ <VlliANii/ii! KpaenOH Kp0<u*k 1 'k lA ’k , KOTO- 

pk lii npH3HA6 S riO A JAH bTAA  5 fT A T k A .

2. lIpO fiH TA H k6  tpapHAAkHOe llĆ>Al iAC’k 

IIOc k lJJAHA IUKOAKJ Ojf,HI.I,SpCKnY'k ACHHpAH- 

TC B ’k AJOJKS SWTI5 npH3HUN< lip A RH A k HO 

A H illk  ACriHpAHTA<M'k, KOTOpJH C b T k  ?KOR!!'k- 

pAAiH H S A^ A T fA k lJO H  M H A iii fm  KflA6K0H.

FlHH,l\A!0!pi'H CEAJŚ ACIlHpAHTM TOH KA- 

T f!'O p iH j KOTpń H fp f3 'k  CE 3pEKAJ0n"k CA  CKO- 

KOAHOrO BkIKOpA /UkcTUEBO CTH  lUKOAkHOH 

(TOMKA 1), KbA^T 'K K'iv CAbMAJO OKIJIOH h X’-Iv 

3A0KH0CT1I 3ABMACH0 I10KAHKAIIU A®TisJM- 

Hk lM H  KOAlfHAA/WH KAM’ AAHOHÓK'k 11 HpHA'k- 

AEHM lipO Ilk ITA H A  B'k U 'k a ll HElipfpHK-

H o ro  n o c k ij iA H A  A K fKH®r ® Kbpcb BTv iuko- 

A-k, U. K AJHHHCTEpCTBOArk OKOpOHy KpA- 

6B0H M a  ofiHHEpCKHX',k  ACJIHpAHTÓR k 03HA- 

MEHÓH, A® HHCTpSKUlHHOrO KAAPU HaX'OA<&- 

MOrO C A  B3v A®rh J ‘tH®H UJKOrtkNÓH /M'KCT- 

IJ,EB0CTII.

E 'k  A JH ®'Vt'5'  CASMAJO HACTSnHT 'k  OT- 

CklAKA TAAUKf KOUITO/HU EpAplAAkHhJAJT..

H a  MAC'k TpEKAHA nO AJAH bTO rO  lipH A 'k- 

AEHA riOAbMAT'k ACIlHpAHTkl TAK1H, TAK  CA- 

,V\0 A K 'k  l i H ,  K O Tp ił H3 ’k  CHCT£A\H30BAH0rO

c t a h S rip£3EHn iHHoro k a a p ®k 'k  kuYmomho
c b T k  BW A^ ntliń}  HAAEJKHTOCTH 0 'rS ’kTHOH 

UJAplKH, KpÓ/W’k T 0 l'0  K b A ^ k  MAM’H KOpHf 

CTH, ripHSHAHIH nOC^ipAlOMHiWk H- K- m K0- 

A U  KAAfTÓBTk, H nOKHpATH M ’kcAHHO 11AS- 

liiA A f t> 3p. B. A. HA 3AKSnH0 IlÓApbMHH- 

KÓErk  A a a  A 4 i ' ltU1®r<' 0BPA30BAHA CE0610 

BAACHOIO IjabKOJO.
HaC'k SlIOTpEKAEHkJH O T 'k  p031IOMATA 

AJK A® CKOHMEHA HAbKOBOTO KbpCJj K b A ' 

HATk MHCArtTH C A  KHpABA’k  AHU1E II0 6 A HH45 ’ 

o a h a k ż k e  a k o  A 'k AT£/' hH',/ft c a Sjk k a , 3apó-
BHO AK’k TkliWTs ACIlHpAHTAATK H3'k CTAHb 
HEArkAMEAkhoH KPA6S0H MHAńn/l'H, KOTOpJH, 
11030CTA10MH E'k CEMTs. CTAH'k CPOAOCHAH 
CA A® riOcklUAHA EAACHkkWk KOllITOiWk 
KbpcS, jfkAoro TAK’k ii0Avk K3rAAA®^K 
e ro  TpEBAHA AKk H riOA'k KSI AAA®'^ 
RCTkX''k fipiAflHCAHwY’k npEAAJETÓBk. (TO­
MKA 1.)

a. U p O lim iA , CTł KCUO TOMHOCTHO l!0- 

CAA riOBklCUiH.Y'k (IOC I'AHOI’.A f l i l i i  OyAO/KEHIM, 

HAAEJKHTT. BHECTH HAHAAAKUIE A® ~7> >K0R' 

S1IHA C. p. A® r|'®H h- K. KOAJEKAkl KpA6* 

BOH M lla ń iO H  (KpA6B0H OKOpOHbj) B'k KOTpOH 

0Kpb3 'k  ACIJHpAHTkl .UEllIKAJOTTs

SlcHHpAHTk! CTv UHBlSAkHOrO CTAHS AtA- 

JOT'k A® CKOH/Ylk npOCaK k npHAOJKHTH A®«^- 

A lEHTki A®KA3ivlBA|J0Mlii MAC’k SpO.yiKEilA, CpH- 

HAAAEJKHOCTk A® rpO iW dAW j 3AI'AAklJ06 0- 

KpA30BAHkE, CpEACTBA npO flH TAHA, CTAHO- 

BHIjlE B k  OKlllECTK'k H JKH Tk6  H£H0p0MH06,

KOTpń-T©  A®KS'w a ,T W  A®'ł5KHM K i!TH  „ R 0 "
TKEpAtKEMli nOAUTHMHki/MH AKO HOAHt0’HNk|- 

Atll BAAC'l'AiUH h K  AvkcT© npEEklEAHA, A 

E1KEAH c b T k  bpAAHHKAAAH A 8PaJK4RMŁI'WH HiłH 
SpAAHM KAAlH  C’k  UklAJH HA p ó lU fk  CTOAUH- 

A lil,  HAMAAkHHKAAAH A®TK,l,HK i^'K 8 pA ĄU B 'k

jIc ilHpAH TkJ 3110AAEJKH mOBH KpÓBTk Hf- 

A rk 'ti’ł’ £AkHOH KpA6K0H AJilAHIJ,!H AJAJOT’k 00-

j A«1HA/U'k CBOH/tTk npHAOJKHTH A®Kd3 rk  nO- 
AbMEHOrO 3ATAAkH0>£ H KOHCKOBOrO OBpA- 
30BAHA

EdtAfHk a n a  ^  AHnu,A  1879.
O t Ti  U . K. MuniCTEpCTBA KpA6B0H 

OEOpOHkl.
(5857 3 - 3 )  E d y k t .

L. 2091. 0. k. Sąd powiatowy w Tur- 
ce podaje Einiejszem  do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie preteusyi Dyrek­
c j i  zakładu kred. włość, we Lwowie przeciw 
Stasiowi Groziwczakowi z miejsca pobytu 
niewiadom em u przez kuratora Oleksę Kościów 
pto 100 zł. a. w. z pn. odbędzie się w są­
dzie tutejszym  w dniach :

9 września 
14 października 1879 
18 listopada 

każdym razem o godzinie 9 przed południem 
egzekucyina sprzedaż realności pod liczbą 113 
rep. 29 w Jabłonce wyżnej położonej z tern 
iż na pierwszych dwóch terminach realność 
ta tylko za lub wyżej ceny szacunkowej zaś 
na trzecim także poniżej takowej sprzedaną 
zostanie.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w regislr&turze tutejszego sądu przejrzeć.
Turka dnia 11 czerwca 1879.

(5879 3 —8) 12 «i y  &: *=
L. 83118. 0. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie ogłasza, że w tymże celem ściągnięcia 
preteusyi austryacko-węgierskiego banku we 
Wiedniu w kwocie 8601 złr. 8V2 ct. et. w.
a. z p. n. przymusowa licytacya należących 
do Władysława Baroiia Brunickiego jak Dom 
295 p. 131 n. 25 haer dóbr Garajec wraz z 
wcielonymi do takowych jak Dom 295 p. 130 n
21 haer. gruatsm i na „Nejach“ za stawem i 
„Pretecze j&koteż wydzielonej z tychże dóbr 
Garsjec* do tego samego dłużnika naieżącej 
majętności „Dąbrówka" dnia 10 październi­
ka 1879 i dnia 20 listop»da 1879 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem się 
odbędzie, na których to terminach wspom- 
nione dobra tylko wyżej ceny wywoLmia 
20.000 złr. a. w. lub przynajmniej za tę ce- 
uę sprzedane zostaną, że jako wadyum kwo­
ta 2000 złr, w. a. ma być złożoną, że cenę 
wywołania stanowi wartość tych dóbr przy 
udzieleniu pożyczki w kwocie 20 000 złr. 
przyjęta i że warunki licytacyjne w registra- 
turze tego sądu przejrzeć lub odpisać wolno, 
w kimon, że dla wszystkich tych, którzy po 
d du 7 lipca 1 79 jako dniu wydania wy­
ciągu tabulaim go rz-czowe prawa ca dobrach 
sirzedać się mający.-h nabyli, lub którymby 
u-hwały tej sprawy egzekucyjnej -ię tyczą­
ce z jakieg bądź pow.-du wcae lub wcześ­
nie doręczone być nie mogły, ad w o b t Dr. 
Wszcl&ezyń ki knrat rem a jego z *siępcą ad­
wokat Dr. Jamiński mianowany został.

Lwów dnia 9 sierpnia 1879.
(5849 3 —3) E d y t a  *,

L. 3105. Na dniu 11 w neśnis, n^ du. 
16 października i na dtiiu 27 listipada 1879 
każdym razem o godzinie 10 rrao odtrzyma- 
uą ostanę w sądzie tutejszym przymusowa 
publie n t  sprzedaż budynku pud 1. 66 w 
Skorodnem poł .żooeg ', ciała ' sbuhrneg . nie- 
stanowiącego dłużnika M ch-ła Cbrunęja 
c ła  me g- na zaspokojenie wy wilcz. nej i rzez 
Eisyka S-gla wierzytslaości w kwocie 23 zł.
22 ct. w. a. z pu.

Budynek ten sprzedany zostanie na 
pierwszych dwóch terminach tylko wyżej 
eeny szacut kowej, lub za takową, na trzecim 
terminie zaś także niżej ceny *zttcunkow#j, 
najwięcej dającemu.

Cena wywołauia 30 złr.
Zakład 10 złr. w. a.
Akt opisania, oszacowania z warunka­

mi lieytaeyjnemi leży do przejrzenia w tutej­
szej renistraturze.

Do tej lieyracyi wzywa się chęć kupna 
mających.

C. k. Sąd powiatowy
Lutowiska 12 lipca 1879.

(5847 3 - 8 )  6  » t ! Ł 8217.
SSom t. ?. S8cjirfSgfri(f)te in Kałusz 

tuirb !nnbgcmaćf)t, ba^ ju r ^erembringung 
be§ trfirgten iBctrage§ 170 fi. o. 2EB. bte ege* 
cutibe gei(6ietfiung ber ju r liegenben SRaffe 
naiĄ S-m an IwasAw gefjorigen fub. ©.
77 ttt Wistowa getegene, auS ©runbftucfen 
im Umfauge bon 11 Sod) 465 Omabrat-SHa* 
fter unb (Birt{)ftf)aft§gebauben beftetjenben fet* 
nett jEabutarforper bifbenben ©rnnbwtrtfficfiaft 
ftu ©nnften be3 Simehe Zarwanitzer an 3 
Sermtnen am 80 ©eptember, 30 Dctoberunb 
28 fjłobember 1879 jebeSmal urn 9 Ubr 93. 
SR. mit bem borgenommen wirb, bafj bie be* 
fagte ©runbreafitat am erften unb *weiten 
Sermtnen nur um ben ©cf)a^ung§roert^ boń^ 
800 fi. o. 5B. ober iiber benfetben am 3 aber 
audg unter bem ©(Ąd|ung3tnert§e Ijintangege* 

'ben merben.
©a§ 93abtttm betrdgt 10 proc.
®ie nbrigen Sebingungen fo wie ber 

@(f)a^ung§act, fonnen in ber g. fRegiffratur 
eingefef)en werben.

Kałusz am 26 October 1878.



(5890 1—3) I d  j f e t .
L, 7247. Oelem zaspokojenia wierzy­

telności banku hipotecznego we Lwowie w 
kwocie 13733 złr. w. a. z pn. rozpisuje się 
przymusowa sprzedaż dóbr Kujdsńce w o- 
bwodzie Kołomyjskira położonych, Jana Ro­
berta Torosiewicza własnych, która w dwóch 
terminach a to 6 października i 8 listopada 
1879 każdym razem o godzinie 10 rano w 
tutejszym sądzie obwodowym, tylko za cenę 
szacunkową lub wyżej takowej z tem się 
odbędzie, że gdyby dobra te na żadnym z
tyeh terminów sprzedane nie zostały, wyzna- ułatwiające.

zaspokojenia sumy 800 złr. w. a. z pn. od­
będzie się na rzecz Mateusza i Anastazyi 
małżonków Sieprawskieh w tymże sądzie w 
trzech term inach: dnia 6 października, 10 
listopada i 15 grudnia 1879, każdym razem
0 godzinie lOtej przed południem, egzeku­
cyjna sprzedaż realności dłużników Juliana
1 Julianny małżonków Wojezyńskich własnej 
pod 1. 610 w Bochni połażonej.

Oeaa wywołania wynosi 982 złr. w. a. 
w razie nie uzyskania ceny 900 złr. w. a. 
ułożone będą przy trzecim terminie warunki

1. Cenę wywołania stanowi szacunko­
wa kwota tej realności 2520 złr. w. a.

2. Ohęć kupna mający obowiązani są 
przed rozpoczęciem lieytaeyi 10 pre. wadyum 
w kwocie 250 złr. a. w. cio rąk komisyi li-

Wzywa się zatem M ichała Nagóraego, 
i aby ustanowionemu dla niego kuratorowi ze 
| swej strony dowodów udzielił, ł ub i anego  
| pełnomocnika sądowi przedstawił, gdyż i- 

uaozej spór z zamianowanym kuratorem
eyt&cyjnej bądź w gotówce bądź w papierach J przeprowadzony zostanie.

cza się do ułożenia ułatwiających warunków 
term in na 3 listopada 1879 o godzinie 4 po 
połedniu i na takowy wierzycieli hipotecz­
nych a to tych, którymby uchwala licyta­
cyjna zapóźao doręczoną została, lub któ- 
rzyby po 28 października 1878 do tsbuli 
weszli na ręce ustanowionego dla nich ku­
ratora adw. Dra. Freidenherga z tem sznaj- 
mieniem wzywa, że niestawąjący na ter­
minie wierzyciele hipoteczni jako do wię­
kszości głosów stawająeych przystępujący i czaego 
uważani będą Każdy z licytujących ma zło - ' 
żyć do rąk komisyi licytacyjnej jako wa-
dyum 10 prc. ceny wywołania 
to jest sumę 8415 złr. w. a. w 
bądź w książeczkach galic. k

Protokół egzekucyjnego oszacowania i 
resztę warunków licytacyjnych, można przej­
rzeć w tutejszej registraturze,

Bochnia 23 lipca 1879.
(5809 3— 8) l i y  k t .

L. 8929. Sokalski c. k. sąd powiatowy 
wyznaczył w celu wydobycia wierzytelności 
Szymona dolana w ilości 86 złr. w. a. z 
pn. przymusowy jawny przetarg należącego 
do dłużnika Jakóba Budzisz* siała hipote- 

niestano wiąeego ogrodu na 150 złr. 
w. a. ocenionego pod 1. sp. 84 w Tartako- 
wie aa dnie 14 października, 31

84150 złr. j 15 grudnia 1879 zawsze 
gotowiźnis i w gmachu sądowym.

od

sy oszczędno- j Poręczne 15 złr, w. a 11
śei bądź w galicyjskich obligacjach indem- j W pierwszym i drugim terminie nabyć |
nizaeyjnych lub też w obligacjach długu ; można ogród ten tylko za cenę wyższą lub 
państwa, albo też w listach zastawnych gal. j nie niższą cd ceny szacunkowej w trzecim 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego c. k. 1 zaś nawet po a iż-j ceny tej. 
uprz. gal. akcyjnego banku hipotecznego lub [ Resztę warunków, ludzie.: protokoły
c. k. uprzyw. austr. banku narodowego w i opisania i ocenienia ogrodu tego, przejrzeć 
Wiedniu, które to papiery wartościowe o b li-! można w registraturze sądu tegoż, 
czone będą według kursu tychże ogłoszonego j Sokal dala 80 czerwca 1879.
w ostatnim przed lieytaeyąjłum erze urzędo- (5804 3—3) 1S <S y  t„

L. 1610. C. k. sąd powiatowy w Wi­
śniczu podaje do publicznej wiadomości, że

| kurs w kraju mających złożyć, które najwię- 
|  eej ofiarującemu zatrzymane i w drugiej ra 
i cie na rachunek ceny kupna potrącone zo.
1 SlSD.IGo
| Resztę warunków licytacyjnych i e! 
i trakt tabularny można w registraturze sądo- 
I wej w godzinach urzędowych przeglądnąć.

O czem zawiadamia się spadkobierców 
j Erazma Bukowskiego, Teodozję Więckowską, 

Konstantego Bukowskiego, Feliksa Bukow­
skiego, Ja sa  Bukowskiego a jeżeliby spadek 
w toku będący « powodu nieukońezonego 
procesu jeszcze w jakiej części przyznany 
być miął, równie tych wierzycieli nieznanych 
którymby uchwała niniejsza albo wcześnie 
albo wcale doręczoną nie została i tych, fctó- 
rzyby po dniu 17 sierpnia 1878 do tabnii 
weszli przez karat, w osobie Sabina Budzynow- 
skiego z Dobromila ustanowionego nakoaiee 
e. k. Proknratoryę skarbu we Lwowie i ck, 

10 godziny rano urząd podatkowy w Dobromila.
i Dobrom!! dnia 10 sierpnia 1879.

(5865 3—8) M  cl jr  Sr i ,
L. 80649. Lwowski «. k. sąd krajowy 

| podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że 
I w cela zrealizo wania majątku kryda*aego Far- 
i dynanda Granda dozwolono licytację */7 czę- 
I śei realności pod L 68 i 691/* we Lwowie po-

Sieniawa 30 czerwca 1879.
E  a  J  fe. te

powiatowy Kęski odbe-

11S'

wej „Gazety Lwowskiej“. Wadyum nabywcy 
będzie zatrzymane i w depozycie sądowym 
złożone, a o ile w gotowiźaie b ;.ło złożone 
w cenę kupna wliezonom zostanie, zaś wa- 
dya innych licytujących po zakończeniu licy­
tac ji będą im zwrócone. Nabywca będzie o- 
bowiązany w ciągu 30 dni po doręczeniu 
mu uchwały sądowej, akt lieytaeyi prawo- 
mocnie zatwierdzającej, wykazać się przed ] spadkobierców 
sądem, iż wszelkie z dóbr rzeczonych zacho­
dzące należytośei rządowe, którym według 
ustawy pierwszeństwo przed wierzycielami 
hipotecznymi przysłużą, zaspokojone zostały, 
a względnie 'że takowe w złożonem wadyum 
lub też w kwocie na ten ceł do depozytu 
sądowego złożyć się mająeej zabezpieczenie 
znajdują, tudzież że wierzytelność c. k. uprz. 
galic. akcyjnego banku hipotecznego z wszy- 
stkiemi przynależytości&mi do kasy tegoż

celem zaspokojenia sumy 80 złr. w. a. z pn. 
na rzecz Paji Wolfowej odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie egzekucyjna publiczna sprze­
daż gospodarstwa grantowego pod 1, 22 w 
Lipaicy dolnej położonego, dłużnika Jędrzeja 
Plewy, a względnie tegoż deklarowanych 

własnego, ciała tabularnego 
nie mającego, a na 975 złr. oszacowanego, 
w trzech terminach, a mianowicie: dnia i 5 
października 1879, dnia 12 listopada 1879 i 
dnia 17 grudnia 1879 Każdym razem o go­
dzinie 10 rano w tutejszym .sądzie powiato­
wym.

Cena wywołania ustanawia się na 875 
złr. wadyum zaś wynosi 97 złr. 50 et. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tut -sądowej registraturze przejrzeć,

banku w zupełności zapłacił, lub też po spła- ? lub w odpisie podnieść.
cer.iu zaległych należytośei tegoż banku przy. 
zwolenie banku na pozostawienie reszty wie­
rzytelności bankowych przy hipotece licyto­
wanych dóbr uzyskał. — Suma przez nabyw­
cę, czy to na zaspokojenie względnie zabez­
pieczenie należytośei rządowych użyta, czy 
to c. k. uprzyw. galic. akeyjn. bankowi h i­
potecznemu w gotowiźaie zapłacona, czy też 
przez ten bank przy dobrach pozostawiona 
uważana będzie jako na poczet ceny kupna 
uiszczona. Resztę ceny kupna, jaka po od­
trąceniu wadyum w gotowiźnie złożonego, 
zapłaconych należytośei rządowych lub sumy 
do depozytu sądowego dla ich zabezpiecze­
nia złożonej i samy c. k. uprzyw. galic. a- 
keyjaemn bankowi hipotecznemu rzeczywiś­
cie zapłaconej, lub przez tenże bank przy 
hipotece licytowanych dobr pozostawionej 
będzie jeszcze należała, winien nabywca w 
przeciągu dni 30 po doręczeniu mu uchwa­
ły sądowej, porządek zaspokojenia wierzycie­
li hipotecznych prawomocnie ustanawiającej 
do depozytu sądu obwodowego w Kołomyi 
złożyć, lob też według postanowienia tego 
sądu zapłacić — a dopóki to nie nastąpi, od 
tej reszty eony kupna procent po sześć od 
sta półrocznie z góry od dnia objęcia dóbr 
w swe fizyczne posiadanie do depozytu rze 
czonego sądu składać. Wolno jednak będzie 
nabywcy względem zapłacenia tej reszty ce­
ny kupna ułożyć się z przekazanymi do za­
płaty wierzycielami, tudzież z hipotecznym 
dłużnikiem, gdyby dlań jaka kwota pozo­
stała; lecz w takim razie winien będzie na­
bywca w powyższym terminie dowieść przed 
sądem zawarcia tych układów. Wierzytel­
ności hipoteczne, którychby przed umówio­
nym terminem wypowiedzenia wierzyciele 
przyjąć nie chcieli, winien nabywca na po­
czet i w miarę ceny kupna na siebie przyjąć.

Z c. k. sądu obwodowego
Kołomyja dnia 14 sierpnia 1879.

(5859 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 4225 O. k. sąd powiatowy w Bur­

sztynie wiadomo czyni, iż Baśka Kuleszyn 
na dniu 24 lutego 1867 w Swistelnikach bez 
ostatniej woli rozporządzenia umarła, gdy 
sądowi miejsce pobytu Maryi Denega Jonda 
wiadome nie jest, przeto wzywa się takową 
ażeby w przeciągu jednego roku się zgłosiła 
i deklaraeyę do spadku wniosła, gdyż w ra­
sie przeciwnym pertraktacja spadku z zgła­
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio­
nym kuratorem Arłanem Kuleszyn przepro­
wadzoną zostanie.

Bursztyn dnia 23 sierpnia 1879.
(5806 3— 3) 13 d  y  k  tu

L. 3584. O. k. sąd powiatowy w Bochni 
podaje do powszechnej wiadomości, że celem

Wiśnicz, dnia 11 sierpnia 1879.
(5881 2—8) E d f k  t .

L. 104. Podpisany c. k. notaryusz 
komisarz sądowy podaje niniejszam do pow­
szechnej wiadomości, że stosownie do uchwa­
ły e. k. sądu krajowego lwowskiego z dnia 
14 czerwca 1879 do i. 24798 odbędzie się 
w jego urzędowej kancelaryi we Lwo 
pod 1. 10 przy placu maryackim umieszczo

|  łożonych wedle Dom 72 pag. 304 i 305 n. 
|3 0  i  31 haer. i Dom 168 pag. 887 a , 25 i 
126 haer. masy konkursowej Ferdynanda 
|  Granda własnych, która to licytacja w są- 
idzie tutejszym w dniach 2 paździem ka i 6 
|  listopada 1879 każdym razem o godzinie 10 
| przed południem przedsięwziętą zostanie.
| Oenę wywołania stanowić będzie war- 
jtość szacunkowa w kwocie 25260 złr. w. a. 
I poniżej której, w term inach, powyższych 
| wspomnienie części tych realności sprzedane 
s nie będą.

Wadyum przy licytacji złożyć się ma- 
I jąe-s wynosi 2526 złr. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
I i protokół oszacowania przejrzeć można w 
I registraturze c. k. sądu krajowego.

Na wypadek, jeżeli przy powyższych 
! terminach licytacyjnych nikt przynajmniej 
|  ceny szacunkowej nie zaofiaruje, wyznacza się 
I term in na dzień 20 listopada 1879 o- godzi- 
|  nie 4 po .południu, na _któ.rX.wewęifile., fii- 
I poteczui stawić się winni celem ułożenia 
J łatwi&jących warunków pod tym rygorem , 
|  że głosy -nieobecnych przy tym terminie do- 

0 1 liczone zostaną do więkaześei głosów wierzy- 
1 cieli, który na termin przybędą.

O rozpisaniu tej lieytaeyi zawiadamia 
się wszystkich z imienia i miejsca pobytu 
wiadomych wierzycieli hipotecznych do rąk 

wie |  własnych, niemniej wierzycieli, ” a to Kon­
stantego hr. Zamojskiego a względnie tegoż

dobrowolna publiczna licytacja realności |  s7m  > domniemanego spadkobiercę Tomasza-0i _       _ ^
pod 1. 76 */* we Lwowie położonej, do aaai-y |  Łr. Ordynata Zamojskieg
spadkowej ś. ' .............

jako za granicą

P- Zofiiezej do 
fandacyi st-y 
kiego należącej 
eowania z dnia 
24841 złr. 14

Bazylego Lewickiego, a ra-1 zamieszkałego, tudzież z życia i miejsca po-
z Lewickich Kosteckiej 11 
rej ś. p. Bazylego Lewie 

wedle sądowego aktu oszs 
12 lutego 1875 na kwotę f 

t. w

_ bytu nieznanych Jentę Ludmerer i Feliksa 
l Oelbargs, nareszcie wszystkich ty h  którzy- 
|  by po dnia 2 czerwca 1879 prawo zastawu 
' na 6/7 częściach realności pod 1. 68 i 6 9 1/i 

oszacowanej, w je-1 nabyli, jakoteź tych którymby uchwała liev- 
30 września 1879 o * tacyjua lub następne wcale nie, lub nie dość 

I wcześnie były doręczone do rąk kuratora w 
złr. w. | osobie adw. D a. Ja sa  Kaezkiewieza z sub- 

dwokata Dra. Lubińskiego ustano- 
przez edykta z wezwaniem, 

w natęży tym czasie osobiście stanęli lub 
.potrzebne informacje ustanowionemu zastęp­
cy udzielili, lub innego

dnem terminie, a to 
godzinie 10 z rana.

Cerę wywołania stanowi 16000 .
a. niżej której powyższa realność sprzedaną 1 stytucyą 
nie zostanie. _ _ § wio.ego, tudzież

Ohęć kupienia mający winien przed 
rozpoczęciem licytacji 10 procent ceny wy­
wołania, to jest kwotę 1600 złr. w. a. bądź 
w gotówce, bądź w książeczkach gal. kasy 
oszczędności, albo w obligach indemnizacyj- 
nych galicyjskich, w listach zastawnych gal. 
towarzystwa kredytowego ziemskiego, lub w 
listach gal. akcyjnego banku hipot. w kursie 
ostatnim w gazecie urzędowej lwowskiej no­
towanym, jako wadyum do rąk komisyi licy­
tacyjnej złożyć, które to wadyum najwyższą 
cenę kupna ofiarującemu w tę cenę kupna 
wliczone, in-ym  zaś licytującym po ukończe­
niu lieytaeyi zwrócone zostanie.

Reszta warunków licytacyjnych, jako 
też dotyczący eztrakt tabularny i akt oszaco­
wania mogą być przejrzane w zwyczajnych 
godzinach urzędowych w biurze notary&lnem 
podpisanego.

We Lwowie dnia 18 sierpnia 1879.
Kwaśnicki 

c. k. notaryusz jako sądowy komisarz.
(5805 3 —3) ® b w i« s * e « e n ie  L. 5756.

O. k. Sąd powiatowy w Dobromila po­
daje do publicznej wiadomości, ż e n i  żądanie 
Antoniego Józefczyka jako cessyonaryusza 
Hersza Mehlbera na mocy prawomocnego 
wyroku z dnia 26 września 1866 1. 1504 w 
cek  wydobycia wywalczonego długu 100 zł.
80 eh przeciw masie spadkowej Erazma Bu­
kowskiego wywalczonych publiczna sprzedaż 
realności w Tarnawie pod 1. k. 60, 61 poło­
żonych i gruntu doń należącego 26 morgów 
470J ]  sążni wynoszących w trzech terminach 
15 października, 14 listop?d» i 19 grudnia 
1879 każdym razem o godzinie 10 rano do­
zwala się pod następująeemi waruukami:

zastępcę wybrali i 
sądowi oznajmili, słowem stosownych środ­
ków do przestrzegania swych praw użyli, 
gdyż wyniknąć mogące z zaniedbania skut­
ki sami sobie przypisać będą musieli.

Lwów daia 9 sierpnia 1879.
(5828 3—3) Jg , j . y  f e f c

L. 7380. 0. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu ogłasza, że celem zaspokojenia wierzy­
telności Griiay Głeieh w kwocie 300 złr. z 
pa. odbędzie się w dniach 20 paździer­
nika 1879 i 24 listopada 1879 w gmachu 
sądowym, publiczna licytacja należących do 
dłużnika Salamona Sacłrar jak dom. YI pag. 
207 a. 39 haer. 9/12 części z pozostałej po 
Jakóbie Eleazarze Rosenfidd nieoznaczonej 
części realności pod 1. k. 240 w Przemyślu 
położonej.

Oeaa szacunkowa wynosi 2400 złr. za­
kład 240 złr.

Warunki można przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Przemyśl 30 czerwca 1879.
(5854 2 —8) JS «| y  Ss

L. 6207. O. k. Sąd powiatowy w Sie­
niawie zawiadamia nieobecnego i z miejsca 
pobytu niewiadomego Michała Nagóraego 
gospodarza z Cieplic, że przeciw niemu dy­
rekcja e. k. uprzyw. zakładu, kredytowego 
włość, pod du. 30 czerwca 1878 we Lwowie 
do 1. 4734 i 4735 prośby o nakaz zapłaty 
kwot 100 złr. i 50 złr. w. a. wniosła i ta­
kowe uzyskała, i że wskutek tego dla poz­
wanego kuratorem Iwana Nigórnego, gospo­
darza z Cieplic ustanowiono.

(5846 8—3)
" | Ł 4143. Sąd
. [dzie egzekucyjną sprzedaż realności m ałżon­

ków Jędrzeja i Aany Pudelków w Pisarze-- 
wicach pod i. k. 136 położonej na pokrycie 
pretensji Jana i Agaieźki Zemaaków w su­
mie 200 zł. z pa. w sądzie w 2 terminach 
w dniach 22 września i 27 października 1879 
każdym razem o godzinie 10 raso.

Cena wywołania 151 z!, wadyum 80 zł. 
Kuratorem dla niewiadomych ustano­

wione Dra Bogdasiego w Żywcu, a term in 
do ułożenia warunków lżejszych ca dzień 1 
grudnia 1879 godzinę 10 rano.

Kęty 3 sierpnia 1379.
(5835 3=3) .tnu&KMrfjtmg.

31. 9978. 33on ber 1. t  @enetftl»2)i. 
reciion ber SiabaD/ftegie tu SSBieu luirb ju r 
Sieferung be§ 18eborfe§ ber f. 1. S a b a ł a *  
brtfen unb be» §a»anna=(Stgarreit»2)tagajtit§ 
iit SBien art <5eiterroaaren pro 1880 bte ©on- 
turrenj ausgefcfjtiebett unb [tub fdjriftlidje, 
getjorig geftempelte, mit etner f. t. Eaffa*£tuit* 
tung ii ber bett Srlag eirte§ 10 proc. (je^npr.) 
Sabtam s berfebene Dfferten, lueldje bon SI 
gen bie Sluffcprift „Óffert ju r ©eilermaaren 
Sieferung11 tragen miiffen, bis langftenS 18 
©eptember SDłitragS 12 llf)r bet geuannter f.
!. @eneraD®irection einjubrtngen.

Sluf nicfjt getjorig belegte, ober fpater 
einlaugenbe Dfferten, tanu feine fftiicfficgt ge= 
nomtnen werben.

Ł ie ju  liefernben ©etlerwaaren unb be= 
ren beilaufige ©efammtmenge fino:
65<-0 (©icpśtaufenb tjunbert) ^ifogr. 
9taf)fpagat, 40 400 (33ierjigtaufenb 93iergun= 
bert) .ftlogr. jpaiffpagat unb 2175 (gweitau^ 
fettb Stn^unoert ©iebjig guuf) TReter ©pa= 
gatgewe&e.

Die naljeren Sefttntmungen iiber bte 
SBefdjaffenljeit biefer Srtifel, bte f. f cTabat= 
gabriten, fur WelĄe btefclben ju  liefent finb, 
bie fitr jebe etnjehte gabrif beftimmte bet* 
laufige ŚJłcnge unb bie fur btefe§ SieferungS* 
©efdjaft geltenben, naberen 35ebtnguttgen finb 
au2 beru, bet bem f). o. ©jrpebtte, betu g. o. 
Defonomate unb ben f. !. Saba!*gabri{en 
wagrenb ber SlmtSftun&en aufltegenben @pe* 
jial*Au§toetfe ju  entrtefimen- —̂5. •

SBteu ant 19 Auguft 1879.
(5858 2— 3) m  d j r  k t ,  L. 13582 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu za­
wiadamia niniejosćm Eugeniusza hr. Kozie- 
brodzkiego, że pod daiem 26 sierpnia 1879 
do 1. 13582- wniósł przeciw niemu Judo Ber 
Seidtnann prośbę o wydanie nakazu zapłaty 
na sumę wekslową 840 zł. w. a. i że z po­
wodu niewiadomego jego miejsca pobytu u- 
stanowiono dlań na jego koszta i niebezpie­
czeństwo kuratora w osobie p. adwokata 
Swiejkowskiego z zastęp, pana adwokata Dra. 
Żywickiego któremu też wydany nakaz za­
płaty doręczono.

Wzywa się przeto Eugeniusza hi. Ko- 
ziehrodzkiego, by ustanowionego kuratora-na­
leżycie poinformował, lub innego zastępcę 
mianował, gdyż inaczej wyniknąć mogące 
złe skutki, sam sobie przypisze.

Tarnopol dnia 27 sierpnia 1879.
(5869 2 8) K i y k t

L. 13581. O. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu zawiadamia nlaięjszem /Eugeniusza 
hr. KoBebrudzkiego żo pod dniem 26go stycz­
nia 1879 do 1. 18581/c wniósłprzeeiw niemu 
Juda Bar Seidmann prośbę o wydanie na­
kazu zapłaty na sumę wekslową 840 zł. w. 
a. i że z powodu niewiadomego jego miej­
sca pobytu, ustanowiono dlań na jego kosz­
ta i niebezpieczeństwo kuratora w osobie p. 
adwokata Swiejkowskiego, z zastępstwem p.

| adwokata Dra. Żywickiego, któremu też wy- 
; dany nakaz zapłaty doręczono. Wzywa się 
przeto Eugeniusza hr. Koziebrodzkiego, by 
ustanowionego kuratora należycie poinformo­
wał, lub innego zastępcę mianował, gdyż i~
nacząj wyniknąć mogące złe skutki, sam so­
bie przypisze.

Tarnopol dnia 27 sierpnia 1879.
(5878 2— 3) E d y k  t ,

L. 30382, O. k. Sad krajowy we Lwo - 
wis zawiadamia z miejsca pobytu niewiado­
mego Samuela Sehnee, że przeciw niemu w 
skutek wniesionej przez Feigę Tillę Meschel 
prośby nakaz zapłaty do 1. 1Ó402J79 wyda­
ny został i że się równocześnie dla niego 
kuratorem adw. Dra. Wilhelma Zuekra, zaś 
tegoż zastępcą adw, Dr. Standu ustanawia.

Lwów dnia 16 sierpnia 1879.
(5915 1—-3) JE d  y  ta ««

L. 4-266 Tutejszo-sądową uchwałą % 
daia 8 sierpnia b r. 1. 4266 uznano Katarzy­
nę lo  Matulak 2o Myszkowską z Alwerni 
marnotrawczynią ustanawiając kuratorem A n­
toniego Myszkowskiego.

C. k. sąd powiatowy.
Krzeszowice dnia 8 sierpnia 1879.



(5876 2—3) L. 34303.
O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c y f .
0. k. galicyjska krajowa Dyrekcya skar­

bu podaje do powszechnej wiadomości, że 
w dotyczących e. k. powiatowych Dyrek- 
cyaeh skarbu odbędzie się w dniach 14 i 15 
a względnie także i 16go października 1879 
publiczna lieytacyaw celu wydzierżawienia n i­
żej pomienionych rządowych staeyi mytni- 
czyeh na rok 1880 lub też na lata 1880 i 
1881 mianowicie:

1. W c. k. powiatowej Dyrekeyi skar­
bu we Lwowie na stacye myta drogowego 
w Grunthalu, Ludwikówce i Woli Wysockiej 
tudzież na stacye myta drogowego i mosto­
wego w Gródku, Czyżykowie i Rozwadowie.

2. W c. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu 
w Kołomyi na stacyę myta drogowego w 
Kołomyi ad Łsnczyn tudzież na stacyę myta 
drogowego i mostowego w Iwankowcach.

Szczególne obwieszczenie zawierające 
bliższe warunki i postępowanie przy licyta­
c ji można przejrzeć podczas zwykłych go­
dzin urzędowych przy każdej tutejszokrajo- 
wej c. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu, przy 
każdym e. k Nadzorze staży skarbowej jako 
tez w registraturze e. k. krajowej Dyrekeyi 
skarbu.

Lwów dnia 27 sierpnia 1879.

(5845 2—3 ) ~  B d r k t , "
L. 7580. 0. k. Sąd obwodowy zawia­

damia niniejszem edyktem z miejsca pobytu 
niewiadomą p. Walentynę z Mazarakich ba­
ronową Miltitzową, że pp. Władysław Bem 
i Jan Garwoliński przeciw p. Romanowi hr. 
Komarniekiemu i innym prośbę o wykreśle­
nie ze stanu biernego dóbr Manajów część 
IV Leonówka i część V Garwolin, jako nie- 
usprawidiwionej prenotacyi praw śp. Łuka­
sza hr. Komarniekiego n. 2 i 3 on. uskutecz­
nionej, wnieśli i o pomoc sądową prosili, w 
skutek czego uchwałą z dnia dzisiejszego 1. 
75S0 termin do wysłuchania stron na dzień 
13 października 1879 wyznaczony został

Gdy miejsce pobytu p. Walentyny z 
Mazarakich baronowej Miltitzowej jest nie­
wiadome, przeto e. k. Sąd obwodowy w 
Złoczowie w celu zastępowania pozwanej aa 
koszt i niebezpieczeństwo proszących, tutej­
szego p. adw. Dra Wesołowskiego z substy- 
tucyą p. adwokata Dra. Billeta za kuratora 
nieobecnej ustanowił, z którym rozprawa 
według ustawy hipotecznej przeprowadzoną 
będzie.

Upomina się niniejszem edyktem po­
zwaną aby w wyż oznaczonym czasie albo 
sama się zgłosiła albo też potrzebne dowody 
prawne ustanowionemu dla niej zastępcy u- 
dziełiła lub wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrała i o tem sądowi tutejszemu doniosła 
w ogóle zaś aby wszelkich możebnych dla 
obrony środków prawnych użyła, w przeciw­
nym bowiem razie wynikłe z zaniedbania 
skutki sama przypisaćby by musiała.

Złoczów 23 sierpnia 1879.
(5263 3—3) £  d  y  k

L 16612. o. k. wyższy sąd krajowy 
podaje do wiadomości, że projekt nowych 
ksiąg gruntowyeh według ustawy z 20 mar- 
1874 nr. 29 dz. u. kraj. wygotowany dla 
następujących posiadłości tabularnych i gmin­
nych od dnia 1 września 1879 za nową 
księgę gruntową uważanym być ma.

I. Dla posiadłości tabularnych:
1) Zniesienie w okręgu lwowskiego c. 

k. sądu powiatowego m. del. sek. I I ;
2) Suchowola w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego Janów-Zalesie;
3) Barszczowice;
4) Część w Barszezowicach Sołtystwo 

czyli Sołtywszczyzna zwana w okręgu W in­
nickiego c. k. sądu powiatowego;

5) Prusinów w okręgu Bełzkiego e. k. 
sądu powiat.;

6) Horyniec;
7) Wulka horynieeka;
8) Tarasówka;
9) Nowiny i
10) Podemśzczyzna w okręgu Cieszą- 

nowskiego c. k. sądu powiatowego;
11) Huta krzyształowa w okręgu Lu- 

baezowskiego;
12) Teniatyska i
13) Potok w okręgu Rawskiego c. k. 

sądu powiat.;
14) Packowiee i
15) Młodowiee w okręgu Niżaakowi- 

ckiego c. k. sądu powiat.;
16) Długie w okręgu Sanockiego c. k. 

sądu powiat.;
17) Jatwięgi w okręgu Rudeńskiego e. 

k. sądu powiat. ;
18) Sliwnica w okręgu Starasolskiego 

c. k- sądu pow iat.;
19) Neugelsdorf czyli Gelsendorf nowy 

w okręgu Stryjskiego e. k. sądu powiat.;
20) Derzów w okręgu Mikołajewskiego 

c. k. sądu powiat.;
21) Część I  Krechowiee;
22) „ II  „
23) „ HI
24) „ IV
25) „ V
26) „ VI

Son ber galtjifdjeit !. !. $ittaitj*San= 
&e§*S>ivectton toirb ju r aftgemeinen to t t tn i j j  
gebradjt, bafj bet ber betreffenbert !. f. gt* 
nanj=S3ejirfó=3)irectiott ani 14,15 bejiefjuttg§* 
meije and) 16 Dctober 1879 bie SSerfteigerung 
toegett SBerpadjtung ber nadjbenannten Aera* 
riatmautjtationen @altjien§ filr ba§ Satjr 
1880 ober and) fur bie Sa^re 1880 u. 1881 
[tattfinben toirb unb jwar:

1. SBet ber t .  f. §inanj=93ejtr!§=®irec* 
tion in Lsmberg ber SBegmautftationen 
Grunthal, Ludwikówka, Wola Wysocka 
bann ber SBeg* unb SrMenmautfjftatioitett 
Grodek, Czyżyków u. Rozwadów'.

2. 33et ber f. !.
tion in Kole-mea ber SSegmautftation in Ko- 
lomea gegen Łanezyn bann ber 223eg= unb 
SSriiifenmantftation in Jwanowce.

2)ie fpejieKe ^unbmad)ung iiber bie tta* 
{jerett Sebingungen unb ben SSorgang bet bie* 
fen Sijitattonen fann bet faittintlidjett tjier* 
langigen f. I  gtnattj*93ejirf§*©trecttotten unb 
gmanjtoad)-®ontroE§*®ejirfMeitungett fo toie 
aud) in ber Jłegiftratur biefer gtiiattj*£anbe§=
2)irectton wa^renb ber getooljnltdjen Amt§* 
ftunben ctttgefe^en łoerben.

Lemberg d. 27 Anguft 1879.

27) 7 ” vTr&eiThowIce~T21, 22, 28, 
24, 25, 26, 27, do gm iny katastr. Krecho- 
wice) w okręgu Rożniatowskiego c. k. sądu 
pow iatow ego;

28) Sćronibaby w okręgu Złoczowskie- 
go e. k. sądu powiatowego miej. del.;

29) Podjarków w  okręgu Bobreckiego  
c. k. sądu powiatow ego;

30) Słobódka czyli Słoboda w okręgu 
Kozowskiego c. k. sądu powiatowego;

II. Dla posiadłości mniejszych w gminach 
katastialnych:

1) Zniesienie podlegających lwowskiemu 
c. k. sądowi powiatowemu m. d. sek. II ;

2) Suchowola podlegających c. k. są­
dowi powiat. Janów-Zalesie;

3) Barszczowice podlegających W inni­
ckiemu c. k. sądowi powiat.;

4) Prusinów podlegających Bełzkiemu 
c. k. sądowi powiat.;

5) Horyniec ;
6) Wulka horynieeka;
7) Nowiny i
8) Podem śzczyzna podlegających Cie- 

szanowskiem u c. k. sądowi p o w ia t.;
9) Huta krzyształowa podlegających Lu- 

baczowskiemu c. k. sądowi powiat ;
‘10) Teniatyska z miejscowością Potoki 

podlegających Rawskiemu c. k. sądowi 
powiatowemu;

11) Packowiee i
12) Młodowiee podlegających Niźanko- 

wickiemu c. k. sądowi pow iat.;
13) Długie podlegających Sanockiemu 

c. k. sądowi powiat.;
14) Jatwięgi podlegających Rudeńskie- 

mu e. k. sądowi pow iat.;
15) Sliwnica podlegających Starosolskie- 

mu c. k. sądowi pow iat.;
16) Gelsendorf podlegających Stryjskie- 

mu c. k. sądowi pow iat.;
17) Derzow podlegających Mikołajew­

skiemu c. k. sądowi powiat.;
18) Kreehowice podlegających Roznia- 

towskiemu c. k. sądowi powiat.;
19) Stronibaby podlegających Złoczow- 

skiemu e. k. sądowi powiat, miej. del.;
20) Podjarków podlegających Bobreekie- 

mu c. k. sądowi powiat.;
21) Słoboda czyli Słobódka podlegają­

cych Kozowskiemu c. k. sądowi powiat.
Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 

przejrzanym być może, a to dla posiadłości 
tabularnych pod I  1, do 13 w tabuli 
krajowej c. k. sądu krajowego dla spraw 
cywilnych we Lwowie, pod I  14, 15, 16 w 
urzędzie hipotecznym c. k. sądu obwod. w 
Przemyślu, pod I  17 do 27 w urzędzie h i­
potecznym c. k. sądu obwod. w Samborze, 
pod I 28, 29, 30 w urzędzie hipotecznym
c. k. sądu obwod. w Złoczowie, zaś dla 
posiadłości pod II  poszczególnionych w biu­
rze dotyczącego c. k. sędziego powiatowego.

Od dnia wyżej wspomnianego wszelkie 
nowe prawa czy to własności, czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne odno­
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
nabyte, ograniczone, aa innych przeniesione, 
lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy sąd kra­
jowy wszystkich, którzyby :

a. na podstawie jakiego prawa przed dniem 
otwarcia tych’ nowych ksiąg nabytego 
domagali się jakiej zmiany wpisów h i­
potecznych, odnoszących się do stosun­
ków własności lub posiadania, a to bez 
różnicy, ezyby ta zmiana przez dopisa­
nie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenie ciał hipotecznych, lub w 
jakibądź inny sposób nastąpić miała,

b. już przed dniem otwarcia tych nowych 
ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej nie­
ruchomości wpisanej w te księgi, lub do

jej części jakie prawo zastawu, służeb­
ności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego przydatne, o ile te 
prawa jako do dawnego stanu biernego 
należące wpisane być mają a już przy 
założeniu nowej księgi gruntowej tamże 
wpisane nie zostały, ażeby z temi pra­
wami zgłosili się, a to co do majętności ta­
bularnych wyżej wymienionych pod 1 1 do 
18 do ek. sądu krajowego we Lwowie, 
pod I 14, 15, 16 do e. k. sądu obwodo­
wego w Przemyślu, pod 1 17— 27 do c. k. 
sądu obwodowego w Samborze, pod I 28, 
29,30 do e. k. sądu obwodowego w Zło­
czowie, zaś co do posiadłości wyżej pod 
II poszczególnionych do dotyczących 
e. k sądów powiatowych najdalej do 
dnia 1 września 1880, gdyż w przeciw­
nym razie utracą prawo do poszukiwa­
nia zgłosić się mającej pretensji przeciw 
osobom, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze zawartych, 
prawa hipoteczne w dobrej wierze 
nabędą.
Od obowiązku zgłoszenia się w tym ter­

minie z pomiemouemi prawami lub roszcze­
niami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się 
mające prawo było już zapisane w dawniej­
szej księdze hipotecznej, w miejsce której 
nowa księga wstępuje, lub że było wiadome 
z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest przedmio­
tem dochodzenia wskutek podania przed sąd 
wniesionego.

Termin powyższy nie może być ani 
przedłużonym, ani też w razie zaniedbania 
go do pierwotnego stanu przywróconym. 

Lwów dnia 8 lipca 1879.
(5909 1— 3) © fow iesasezeM ie .

L. 9435. 0. k. Sąd powiatowy w Bo- 
horodczanaeh obwieszcza, że celem zaspoko­
jenia pretensji Wysokiego skarbu loteryjne­
go 124 zł. 26 et. a w. z pa. przeprowadzi 
26go września 24 października i 6 listopada 
1879 każdym razem o godzinie 10 rano pu­
bliczną licytację realności pod 1. k. 405 w 
Łyśeu położonej wedle Dom. II. pag, 402 n. 
2 i 6 haer. Franciszki Uniszewskiej i spad­
kobierców Józefa Zirm własnej w zabudo­
waniu sądowem.

Oena szacunkowa wynosi 910 zł. a. w. 
Wady u m 10 prc. niżej ceny szacunko­

wej.
Resztę warunków i akt oszacowania 

przejrzeć można w tusądowej registraturze.
Kuratorem wierzycieli po daiu 23go 

stycznia 1878 do tabuii wejść mogącym i 
któryiaby uchwały licytacyjne niemogły być 
doręczone należycie ustanowiono p. Francisz­
ka Łastowskiego z Bohordezan do którego 
interesowani odnieść się winni lub podać 
innego zastępcę.

Bohorodczany 31 marca 1879.
(5908 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 10488. Z miejsca pobytu niewiado­
mego Stanisława Kaznowskiego zawiadamia 
się, że pod dniem 1 kwietnia 1879 1. 5157 
wniosła przeciw niemu Ludwika Zielińska 
pozew drobiazgowy o zapłacenie 32 zł. i 16 
zł. a. w. wskutek czego termin do rozprawy 
ustnej według ustawy o postępowaniu dro- 
biazgowem na dzień 15go września 1879 o 
godzmie 9 rano wyznaczono, a dla Stanisła­
wa Kaznowskiego, kuratora w os bie adwo­
kata krajowego Dra Rascha ustanowiono.

Wzywa się przeto Stanisława Kaznow­
skiego, ażeby do terminu albo osobiście al­
bo przez pełomoenika zastąpionym się jawił, 
albo też kuratorowi środki obrony przed ter­
minem tem pewniej dostarczył, gdyż w prze­
ciwnym razie złe skutki z opieszałości wy­
nikłe, sam sobie przepisać będzie musiał.

0. k. m. del. sąd powiatowy 
Kołomyja dnia 2 sierpnia 1879.

(5916 1— 3) E d y k t .
L. 4161. 17 września, 16 października 

i 12 listopada 1879 każdym razem o godzi­
nie 10 przedpołudniem odbędzie się w tu­
tejszym sądzie na rzecz Rafaela Mtihisteiaa 
pto 105 zł. 90 ct. a. w. z pn. publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 103 
w Gnojnicach, na 464 zł. w. a. oszacowanej 
i ciała tabularnego nie stanowiącej dłużni­
ków Stefana i Hanki Ohłaszannyeh własnej. 

Wadyum wynosi 47 zł. a. w.
Na pierwszych dwóch term inach real­

ność ta za lub wyżej, na trzecim także po­
niżej ceny szacunkowej będzie sprzedana.

Bliższe warunki lieytaeyjae i akta prze­
glądnąć można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Krakowiec 8 sierpnia 1879.

(5903 1— 3) © b w le s z c z e m le .
L. 5S90. 0. k Sąd powiatowy wOhodoro- 

wie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że aa zaspokojenie sumy 200 zł. a. w. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pódl. k. 57 
subr. 20 w Leszczynie porażonej dłużnika Ku- 
zia Dosiaka ojca i syna własnej, w tutej­
szym e. k. sądzie w drodzie publicznej licytacji 
na rzecz c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włość, dnia :

4 września
9 października 1879
5 listopada

każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 1400 zł. a. w. lub wyżej tej­
że zaś na trzecim terminie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Ohodorów dnia 30 lipca 1879.
(5918 1— 3) O b w i( ‘« .z c z e a le .

L. 2443. W dniach 29go września 24 
października 28go listopada 1879 każdym 
razem o l i te j  rano, odbędzie się w sądzie 
tutejszym licytacja realności pod liczbą 136 
w Podkamieniu położonej, Jaśkowi Dziugała 
własnej, ciało tabularne nie stanowiącej na 
wydobycie pretensyi Mojżesza Karpfen w 
kwocie 30 zł.

Oena wywołania 80 zł.
Wadyum 8 zł.
Dalsze warunki przejrzeć można w tu­

sądowej registraturze.
0. k. Sąd powiatowy

Rohatyn 13 sierpnia 1879.
(5911) © g ł o s z e n i e .

L. 63 Komisya hipoteczna zawiadamia, 
że rozpoczyna dochodzenia miejscowe celem 
założenia księgi hipotecznej w gminie J a ­
worznie dnia 9 września 1879.

Chrzanów dnia 1 września 1879.
(5906 1— 8) i d y k  I .

Ł. 9393. 0. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje do wiadomości, że na zaspo­
kojeni® wierzytelności towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego w sumie 13200 złr. w. a. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż dóbr 
Gorzejowy górnej i średniej do Stefanii Kra­
sne ki ej i Floreatyny Machnickiej należących 
w trzech terminach, mianowicie dnia 1 paź­
dziernika, 5 listopada i 9 grudnia 1879 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem.

Oeaę wywołania stanowi suma 26396 
złr. w. a. poniżej której sprzedaż w pierw­
szych dwóch terminach nie nastąpi.

W trzecim terminie dobra sprzedane 
będą także poniżej tej ceny, jednak za kwo­
tę dostateczną na zaspokojenie wierzytelności 
egzekwującego towarzystwa.

Wadyum przed Iicytacyą złożyć się 
mające wynosi 2640 złr. w. a.

° Na wypadek gdyby sprzedaż w trzecim 
terminie nie przyszła do skutku do ułożenia 
lżejszych warunków sprzedaży naznacza się 
termin na dzień 9 grudnia 1879 godzinę 
4tą po południu, na który wierzyciele we­
zwanie otrzymują.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
tego sądu.

Tarnów dnia 26 czerwca 1879.
((5912 1—3) E d y k t .

L. 7638. Na zaspokojenie wierzytelności 
kasy sierocej Rrdymniańskiej 1000 złr. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie 10 października 
i 14 listopada 1879 licytacyjna sprzedaż 
realności dłażniczki Maryi Michalskiej wła­
snej pod i. 146 leżajskie w Jarosławiu po­
łożonej.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny wywo­
łania 6902 złr.

Bliższe warunki, akt detaksacyi i wy­
ciąg tabularny dostarczy registratura.

Jarosław 22 sierpnia 1879.
(5907 1— 3) m  d  j  fc t ,

L. 10436. 0. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu ogłasza nininiejszem że w sprawie 
egzekucyjnej dr. Jakóba Hirschhoraa prze­
ciw Mikołajowi i Marcie Burbyłom o 1500 
złr. w. a. odbędzie się na dniu 17 paździer­
nika 1879 10 godzinę rano (biuro 15) reli- 
cytacya realności 1. 979 w Tarnopolu wedle 
dom. 3 sub. pag. 544 n. 6 haer. i pag. 515 
n. 8 haer. dalej_ sianożęei na 2 ya kosarzy i 
roli na 1 Vs dnia wedle dom. 1 sub. pag. 
330 n. 5 haer. na imię Mikołaja i Marty 
Burbyłów tudzież 7/8 części roli pod 1. top. 
2403/3020 wedle dom. 1 sub. pag. 84 n. 9 
haer. i 1/8 części jednego dnia pola wedle 
dom. 1 sub. pag. 199 n. 11 haer. na imię 
Mikołaja Burbyły zaintabulowanych.

Oena wywołania wynosi 5205 złr. 32 
ct. wadyum 503 złr. i powyższe nierucho­
mości i poniżej ceny wywołania sprzedane
ZQ3b&]QL§u

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania można przejrzeć w tutejszej re ­
gistraturze.

Tarnopol dnia 18 sierpnia 1879.
(5913 1— 3) 83 y  fe t .

Ł. 5136. W dniu 6 października. 10 
listopada i 15 grudnia 1879 każdym razem 
o godzinie 10 rano odbędzie się w c. k. są­
dzie powiatowym w Krzeszowicach egzeku­
cyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę real­
ności włościańskiej pod 1. 22 w Nielepicach 
położonej ciała tabularnego nie stanowiącej 
Igacego i Wiktoryi Jaworskich własnej.

Wadyum wynosi 195 złr. zaś cena wy­
wołania 1955 złr. w. a.

C. k. sąd powiatowy
Krzeszowice dnia 10 sierpnia 1879.
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(5870 *—8) E  d  y  k  Ł

L. 6302. 0. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie rozpisuje celem przymusowego sprze­
dania dóbr Szumlan wielkich, do Ferdynanda 
i Heleny Enderów należących, ponowny ter­
min na dzień 7 października 1879 o godzi­
nie 10 tej przed południem z dodatkiem, że 
dobra te na tym terminie także niżej ceny 
wywołania, lecz nie niżej ceny 80.000 złr. w. 
a." sprzedane zostaną, tudzież że wadyum 
złożyć się mające zniżone zostało na 5 proc. 
czyli 5800 złr.

Dalsze warunki lieytaeyi pod dniem 
29 marca 1879 1. 1387 ogłoszone zostają 
niezmienione.

Złoczów 23 sierpnia J879.
(5893 2—3) f i i y k f c

L. 1240. C. k. Sąd powiatowy w A n­
drychowie przedsięweźmie w dniach 30go 
września 23 października 25 listopada 1879 
każdym razem o godzinie 10tej przsd połu­
dniem w budynku sądowym przymusową sprze­
daż realności pod 1. k. 48 w Roczynach po­
łożonej. Fioryana Sordyla własnej i ciała ta­
bularnego niestanowiąeej.

Oena wywołania wynosi 354 zł. 
Wadyum 35 zł.
Warunki lieytaeyi wolno przejrzeć w tu- 

sądowej registraturze.
Andrychów 29 kwietoia 1879.

(5885 2 —3) E  d  y  k  ta
L. 1955 Celem zapewnienia dostawy 

żywności dla tutejszych inkwizytów i skazań­
ców na rok 1880, odbędzie się w tutejszym 
sądzie licytacja aa dniu 25 września 1879 o 
godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 100 zł. w. a.
Warunki licytacji w registaturze przej­

rzeć można.
C. k. Sąd powiatowy 

w Kolbuszowy dnia 28 sierpnia 1879. 
(5831 2— 3) «  b t f t  313.

SSom t  I. SejirfSgeridjt tuirb betannt 
gegektt, tutrbe ju r Śittbringung ber $or* 
berung be4 Josel Frejer pr. 63 fi. 5. SB. f. 
91. ©. bie erecutiue geit6iet|ung ber bem 
Petro Tkaczuk gefyortgnt, bereitS pfanbtueije 
befdjriebenett Słealuat 70 irt Łueza be® 
tuiHigt, unb biefe geilbietfyung tu bret Sermi® 
nen u. jtnar: ant 15 (September, 15 £)ctober 
unb 18 UloDember 1879, jcbe-lmal um 10 llljr 
SS. 2Jł toorgenomnten.

®ie SiijitationSbcbingntfje, ber jj3fatt* 
bung§= unb @Ąa|ung§act, tonnen % g. ein® 
gefeben werben.

Peczeniżyn ben 2 Suit 1879.
(5894 2—3) 1? d y k t ,

L. 2287. Na zaspokojenie należytości
Sala'mona Scheehtera w kwocie 112 złr, 
z pa. odbędzie się w tut. sądzie w dniach
3 października, 7 listopada i 12 grudnia
1879 każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjna publiczna sprzedaż połowy real­
ności 1. k. 138 i połowy parcel 942, 943 i 
944 w Łańcucie położonych Ludwika Woj- 
narskiego własnych.

Cena szacunkowa 450 złr. a wadyum 
45 złr. wynosi.

C. k. sąd powiatowy 
Łańcut 1 sierpnia 1879.

(5895 2 - 3 )  E d y k t .
L. 3298. Na zaspokojenie wierzytelno­

ści Tilie Rozmarin w kwocie 138 złr. 75 ct. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie w 
dniach 3 października, 7 listopada i 12 gru­
dnia 1879, każdym razem o godzinie 10 ra ­
no egzekucyjna publiczna sprzedaż połowy 
realności 1. k. 138 i połowy parcel 942, 948 
i 944 w Łańcucie położonych Ludwika Woj- 
narskiego własnych.

Oena szacunkowa 450 złr. a wadyum 
45 złr.

0. k. sąd powiatowy 
Łańcut 1 sierpnia 1879.

(5892 2— 3) E  d y k t
L. 5745. W dniach 4, 30 września i

4 listopada 1879 o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w tutejszym sądzie przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności' pod 1. k. 27 rp. 
11 w Burezycach położonej i wedle Dom. 
Tom. I. 590 u. 129 haer. Michała Bilaka 
własnej w sprawie Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego przeciw temuż pto 274 zł. 52 ct. 
w. a. z pn.

Oena szacunkowa i wywołania wynosi 
600 zł. wadyum 60 zł. w. a.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną bę­
dzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

0. k. miej. del. Sąd powiatowy 
Sambor dnia 1 lipca 1879.

(5904) M  <1 J  te *.
L. 7917. 0. k. Sąd obwodowy jako 

handlowy w Kołomyi podaje do wiadomości, 
że do rejstru handlowego dla spółek, firma 
Sehaji Khona i Salamona M arą oroszą dla 
handlu drzewem w Kołomyi wciągniętą zo­
stała firma spółki która z daiem 1 stycznia 
1879 zawiązaną została będzie^ przez oby­
dwóch wspólników w Kołomyi mieszkających 
w ten sposób wspólnie podpisywaną, żeScha- 
ja Kolm słowa S. Khon, zaś Salamon Mar- 
morosz słowa: S. Mrrmorosz ma dołożyć. 
 Kołomyia 14 sierpi.ia 1879.___________

, poz. 11 haer. i Dom IX sk 181 poz. 12 aer.( 5848 2—3) O L -w Iesascseu i©
L. 4252. Celem ściągnięcia należytości) Jako własność Teresy Wajdowiezowej zapi- 

e. k. a przy w. galicyjskiego banku akcyjnego { 3&nycb, na dwóch terminach a to dnia 23
hipotecznego we Lwowie w kwocie 28 złr. 1 października i dnia 4 grudnia 1879 każdym 
35 c t ,  28 złr. 35 ct. i 28 złr. 85 ?t. I rasem o 10 godzinie przed południem w tu- 
i 199 złr. 85 złr, wal. austr. edbędz e się f tejszym sądzie.
w e. k. sądzie powiatowym w Lisku w jj  ̂ Cenę wywołania 
dniach 13 października, 13 listopada i 15 I zlr. w. a. 
grudnia 1879, zawsze o 10tcj godzinie rano | Wadyum zaś 50 pre. tej sumy. 

i publiczna licytacja realności i  261 w Lisku f _ . Gdyby tych realności pa żadnym z tych

południu w tutejszym sądzie do ułożenia u- 
iatwśającyeh warunków sprzedaży w term i­
nie nowym rozpisać się mającym i wzywa 
się nań wierzycieli. Kuratorom dla niezna­
nych wierzycieli, jako też t ych,  którym by 
uchwały licytacyjnej nie doręczono ustana- 

tanowi su ma 17570 ! wia się tutejszego adwokata Dr. Popiela.
Resztę warunków iieykeyjnyeh i wy

50 ct,

a ) o » ) e g i .e j t i »  p i r w  a n

Fabryka 
Gipsu 

JÓZEFY FRANZ
1. 3

i Leiby Firafera należącej.
Cona wywołania 2042 

| Zakład 204 złr. 25 ct.
Realność przy wszystkich trzech term i­

nach tylko za lub nad cenę szacunkową 
sprzedaną będzie.

Inne warunki vy registraturze p rzej-1 
rzeć można,

0. k. sąd powiatowy ?
Lisko dnia 2 sierpnia 1879 

(5853 2—3) M  ii j  *  fc
L. 2246. 0. k. sąd powiatowy w Rop- j 

ezyeaeh podaje niniejszem do publicznej' 
wiadomości, że na zaspokojenie wierzytelności 
Lazara Herbsta w kwocie 43 złr. 50 ct. w.
». z należy Kościami dodatkowemi dozwoloną j w e  Ł w o w ie  „ u  G łp so w e j
została sprzedaż egzekucyjna realności miej- g skład ulica R * e ź  icka 1. 16.
skiej pod nr. 32 w Iwierzycach położonej, cia-1 Mam zag20zyt leeić wyroby mej fabryki> jako {o; 
ła tabularnego nie stanowiącej, dłużnika Ja- j j gjpS bardzo miałki i barda) biały,
kóba Tobiasza własnej. | II gips bardzo miałki mniej biały,

Sprzedaż odbędzie się przez licytacje jj jjj- gips zwykły do budowy,
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter- i sf ° .wŁ  Gf h  nawozowy.* . i ?  . V*. r 7 • -i 1 n 5 (jipsu Nr. I  i U. uźywaia panowie rzezbiarze z
ramach t. j. arna IB pazd^iOiraika, dnia 17? najlepszym skutkiem do wyrabiania najdelikatniej-, 
listopada i dnia 1? grudnia 1879, kafedym f szych figur-i innych robót rzeźbiarskich, niemniej też 1 
razem o godzinie 10 tej przed południem. f P i10,™  lekarza przy leczeniu złamanych członków j 

Cenę wywołalną stanowić będzie w a r-{ u z ieUwag§ tu zwróei6 należy p t. właśeieieli dóbr ' 
tosc szacunkowa 508 złr. wadyum 51 Zir. I ziemskich i w ogóle agronomów na gips nawozowy j 
Wal. austr. j (Nr. IV.), gdyż z koniczyny posypywanej takowym j

Reszte warunków licy tacy jnych  przej- f najmniej trzykrotnie otrzymuje się zbiory na polach i
rzeć można1 w registraturze" tutojszo-sądowej. p j & u r o t a ? ?  ten ^  Meko znaczniejsze \ 

C. k. sąd powiatowy l Zamówienia przyjmuje o każdym czasie, koleją j
Ropczyce dnia 30 lipca 1879. [S defst& yL  zam” y wyrób mój dostarczam dój

(5886 2—3) w  ^  * * Dzmkniae naiiinrzoiTniei za dr»f,vftb(>,KasowA 7.a- !

L. 3475. . .  . .j  .. o F r a ® .

| położonej, do nieobjętej masy spadkowej j dwóch terminów przynajmniej za cenę wy- _ 
" "  ‘ ‘ ' ' i  wołania nie sprzedano, wyznacza się term in j

I na dzień 4 grudnia 1878 o 4 godzinie po j

eiąg tabularny można w godzinach urzędo­
wych w tusądowej registraturze przejrzeć.

0. k. Sąd powiatowy 
Stryj dnia 19 lipca 1879.

' A A A A A A O A A ^ A A A A w

J Karol Werner
ulica Sobieskiego 1. 3 )

l l u r t o w n y  H a n d e l  >

i w .

& LITE
Stołowe

wina białego 4 0 ,  4 8 ,  0 0  c t.
w ina czerwonego 0 2 ,  6 0  c t.

IS u te ib o w e  bisłe i czerwone z górnych 
r dolnych winnic węgierskich od 50 et ' do 
2 zł. 50 ct.

Wina francuskie i hiszpańskie.
Na prowincję wysyłam wina węgierskie w be­

czułkach począwszy od 4 litr.
p r -  Od wysyłek na prowineyę odlicza się 

podatek konsuincyjny.
Cenniki na zadanie franco.

(6811 2—?) .

(5868  2 — 3) L 796.

f każdej stacyi.
E  «l V Sc t*  f Dziękując najuprzejmiej za dotychczasowe za

„  , . . . tti : ufanie, upraszam o łaskawe dalsze względy.0. k. -sąd powiatowy w Uli- g_ ?
nowie podaje niniejszem do wiadomości z j 
miejsca pobytu niewiadomych Józefa i Ję- j 
drzeja Kochańczyków o przypadłej im sche­
dzie po ś. j.. Jakubie Kochańczyku zmarłym 
9 maja 1879 w Ełyzowie z pozostawieniem j 
pisemnego kodycylu z dfcy Kłyzów 9 kwie-J 
tnia 1879 i wzywa ich, ażeby w przeciągu j
roku od daty bądź .sami się tu zgłosili, bądź • , . . , * - , .
też pełnomocników ustanowił, w przeciwnym ; mf* ’u w Żurawme znalazła Mo-
razie pertraktakeya spadku % ustanowionym seJ Nastia z Zurawkowa wespół z Na*tią j 
dla nich kuratorem przeprowadzoną i spadek Szwyd z Brzeźnicy królewskiej kwotę 123 j 
dla jn \ii sądownie zachowany zostanie. złr. w gotówce, której właściciel _dó'tyjłtaas j,

0. k. sąd powiatowy : aie mógł być wyśledzonym.
Ulauów dala 20 sierpnia 1879.

(5844 2— 3) E  d  y  te  t .
L. 10886. 0. k. Sąd obwodowy Tar

W dniu 20 kwietnia 1874 podczas jar-

l Zwierzchność gminna podając niaśej- 
■ szem fakt znalezienia powyższej gotówki w 
myśl §. 390 ust. eyw. do publicznej wiado-

C o d x i® 23n ie  ś w i e ż e ,
s ło d k ie ,  c ie m n e

Win o g r o n a
szczepu pertugalefciego

ty r o l s k ie  i krajow e

G ru & zk f cem ariikte
poleca handel

S t .  M A R K I E W I C Z A
w e lew o w ie , w  r y n k u  l. 42 . 

ły p * *  H o K & e J k a

W II06R01 feslawskich
rozpocznie się z dniem 15. Września.

O łaskawe wczesne zlecenia uprzejmie upraszam 
(5898 1 - 4 )

0.OS - i

Zwierzchność gminna 
Żurawno daia 30 sierpnia 1879.

T a d e u s z  C hąjęcz
uaez. gminny.

(5880 3—3) Wpisy uczennic do Mas V., VI., VII. i VIII,

Instytuty naukowego
HoroszkiewiozowejW.

uowski podaje do wiadomości, że na żądanie , . , , , ,  ,
domu komisowego banku galicyjskiego dla moścl> wz? wa ^  G r z y b y  prawa 
handlu i przemysłu doktor Kaczkowski i Cl należycie udowodnić byli w stanie, aby w 
spółka zezwolił na wdrożenie postępowania przeciągu roku od dnia niniejszego ogłosze- 
amortyzacyjuego względem zagubionych 2ch ^ia w myśl §. 391 ust. cyw. celem podnie- 
weksli a mianowicie. . ! sienią zuslezionej kwoty do tutejszego urzę-*> SSi^lLja*&'$££"£■ * w

sumę 1128 złr. w. a. opiewającego aa Wiem rizie  dslsze postępowanie w myśl §. 
zlecenie II. J. Berasteina przez W. 392 ust. cyw. zarządzone zostanie.
Frankla wystawionego przez Stanisława 
baroua Konopkę w Tarnowie do zapła- j 
ty przyjętego na mocy którego prawo 
zastawu dla sumy wekslowej 1123 złr. : 
w. a. w stanie biernym dóbr Nagoszyn 
dom. 480 pag. 4 n. 65 oa. zaprenoto- 
wanem zostało; 

b) wekslu z daty Tarnów 12 stycznia 1865 
daia 1 sierpnia 1865 płatnego na su­
mę 2000 złr. w. a. opiewająaego, na zle­
cenie własne przez H. J. Bernsteina wy­
stawionego, przez Stanisława barona Ko­
nopkę w Tarnowie do zapłaty przyjęte­
go, n» mocy którego prawo żastawu dia 
sumy wekslowej 2000 złr. w. a. w sta­
nie "biernym dóbr Nagoszyn dom. 480 
pag. 5 n. 66 on. zaprenotowanem zo­
stało i wzywa niniejszem posiadaczy 
tych weksli, aby w dniach 45 od dnia 
ogłoszeni5, tego edyktu po raz pierwszy 
w dzienniku urzędowym Gazety Lwow­
skiej ty® pewniej przedłożyli gdyż w 
razie przeciwnym weksle te za umdrzo- 
ne uważano zostaną.
Tarnów duia 24 lipca 1879.

(5856 2— 3) JE 7  te *.
L. 7710. C. k. Sąd po siato wy w Stry­

ju podaje niniejszem do wiadomości, że ce­
lem zaspokojenia należącej się c. k. u przy w. 
galie. akcyjnemu bankowi hipotecznemu od 
Teresy Wajdowicz a względnie od j«j oświad­
czonych spadkobierców Józefa Wajdo wic/a,
Klementyny Wolańskiej i Eugenii Herminy i 
Gizeli Fogtów, reszty kapitału 8.141 złr 80 
ct. a. w. z pierwotnej pożyczki 6000 złr. w. 
a. z 7 prc. odsetkami od 14 wrześuia 1877 
do duia zapłaty liczyć się mojącemi i kosz­
tami niniejszej egzekueyi, w kwocie 25 złr.
59 ct. przyznanemi, po potrąceniu jednak kwo­
ty 182 złr. 9 ct. a. w. na rachunek tego 
długu uiszczonej, dozwala się przymusową 
publiczną sprzedaż realności w Stryju pod 1. 
d. 46 i 47 rn. Fżaoyeh, Dom II sir. 1.80

I^ekairz specjalista

D r. B r i e s s
w słabościach włosów i skórnych,

leczy wypadanie włosów, wyłysienie, przedwcze­
sne posiwienie, łupież, trędowatość, liszaje, 

P  wrzody, brodawki, piegi, plamy z wątroby, tu- 
3k dzież z brzemiennosci pochodzące, pęcherze na 

ciele, zaskórniki, świerzbiące i wszelkie inne 
wrzody i wysypki.

W  W ie d n iu ,  F r a ,n s z -J o s e f s -K a i  
Nr© 3 3 .  (5029 19-20)

rozpoczynają się od 26. sierpnia, w tymezasowem pomieszkaniu przełożonej, przy ulicy Ha­
lickiej, pod 1. J. na. pierwszem piętrze, od godziny 11  z rana do 6 po południu.

Nauki zaś w instytucie rozpoczynają się dnia 4 września, przy ulicy Majera 1. 3. m

N a  W y s ta w ie  k r a jo w e j %ve L w o w ie  d y p l o m e m  h o n o r o w y m  z a s z c z y ­
c o n a  i  o d  r o k u  1 8 5 4  i s t n i e j ą c a

Spółka stolarzy lwowskich
w e  Ł w o w i e ,  p l a c  G e r m as*d y  sss I i  f  I, 15

poleca swój podług najnowszych i najgusłowniejszych wzorów w l a s H i e m i  
w y jr o L a s t a l  obficie zaopatrzony

oras wielki wybór luster, m ateryi na m eble, dywanów, chodsików , 
^  firanek, harniszy i kutasów d© o k ien , .jako też

m e f e l l  g i ę t y c l Ł  i  d s e l a K n y c h 9
po cenach nmiarkowanycv

1 fe fe -ą l. W h  A  l (


